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Przyjmuję sie do umieszczania w In se r a ta c h :
0Oł,0«zKN. , ZWY, UWIADOMIKVU, D o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty -  

c z ę c e  »• m ysłu, handlu, rolnictwa, s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  dzierżaw itp. za 
opłata:

'd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr , za nastepne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno lOkr. na opłatę steplowę zakaż  
ilorazowe umieszczenie.

M ały  z pieniędzmi prenemerncyjnemi i inseratoweini przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Czasu.

Lłsty reklamacyjne nieopieczętowane nieulegaję frankowaniu.
Listy niefrankowane nieprzyjmuję sif.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

ii raków 16 lutego.
Im więcej zbliża się chwila, w której sie 

rozpocznę, negocyacve p aiysk ie , tern więcej 
dzienniki staraję się"zaspokoić wytężonę cie­
kawość publicznę podawaniem wszelkich do- 
m ysłówj pochwytywaniem każdego najmniej­
szego słow a ze sfer urzędowych, każdej 
namniejszej oznaki, która służyć może za 
wskazówkę pokojowego lub wojennego u- 
sposobienia gabinetów. Oczy zwrócone sę  
głównie na Cesarza Francuzów. Donoszę, 
ze Napoleon pod zasłonę domina na balu 
paskowym w Tuilleryach, miał powiedzieć, 
że „pokój zawarty44 ( la  p a ix  est faite 
P°wtarzaję cięgle za dziennikiem Indepen- 
^a,tee, że w rozmowie z pewnym dyploma- 
H o piętym punkcie w yrzekł: „Będź pan 
*P°kojny, Francya nie będzie dyskutować na 

"aferencyach traktat pokoju, tak jakby to 
Cz}’nił prokurator trybunału44 (S o y e z  tran- 
'Pdtłe, ta France ne discutera pas aux  
c°afćrences te tra ite de p a ix  enprocureur). 
Odpowiedzialność za te wiadomości zostawić 
wypada komu należy. W ażniejszym  sympto- 
mateni jest zwołanie sesyi senatu na 3go  
roarea, W  tern można upatrywać postano­
wienie rzędu francuskiego, aby negocyacye 
nie przedłużały się zbyt d łu go , aby zaraz 
W pierwszych posiedzeniach rozstrzygła się 
kwestya głów na wojny lub pokoju. Cesarz 
zape . ne w mowie przy otwarciu Zgromadze­
nia, zechce coś stanowczego w tej mierze 
oznajmić. To zapewne dało dziennikowi M or-  
mny Post powód napisania, że preliminarya 
nie będę już zatrudniać konferencyi, że przy- 
stępi ona zaraz  do samego traktatu. L ecz krok 
takowy sprzeciwiałby się nie tylko przyję­
tym dotęd zwyczajom dyplomatycznym, ale 
nadto prog ramatowi postawionemu w pro­
tokóle wiedeńskim z Ig o  lutego. Możeby 
także i pośpiech był trudniejszy, gdyby od 
razu traktat układać chciano. K westya także 
przystąpienia Prus nie już do konfrencyi ale 
do zawarcia traktatu, była całkiem uchylo­
na Z tych powodów zdanie Morning Post 
wydaje się być prostym tylko domysłem  
bez żadnej podstawy.

Zresztą milczenie dzienników angielskich 
przrwał Morning H erald  organ torysowski, 
artykułem w którym wykazać się stara, że 
nadzieje pokojowe osłab ły . N ie przytacza on 
atoli żadnych faktów ani rozumowań, którę­
dy to zdanie należycie usprawiedliwiały. 
W skazów kę tego dziennika jest podobno u- 
wóarkowauie Anglii w sporze z Amerykę, 
^dyby Anglia nie spodziewała się, że woj- 
“ę dalej z R osyą prowadzić będzie musia­

ł a ,  przybrałaby inny ton względem swego  
zaoceańskiego krewnaka. B yć to m oże, ale 
z drugiej strony, czy Stany Zjednoczone nie 
spuszczę także z tonu skoro ich dojdzie wiado­
mość o przyszłych negocyacyach, bo w chwili 
ostatnich z Ameryki wiadomości, jeszcze o 
podpisaniu ultimatum  przez R osyę niewie- 
dziano. Może wtedy umiarkowanie Anglii 
zostanie należycie ocenione przez gabinet 
washingtonski.

Nadto Constitutionnel występuje w ame­
rykańskiej kwestyi z artykułem , który inne 
dzienniki uważają za na chniony. C ieszy­
my się widząc w nim bardzo obszernie i 
silnie rozwinięte zdanie, któreśmy wypo­
wiedzieli dawniej ( Czas N . 3 4 ) ,  że spory 
o politykę zewnętrzną s łu żę  najczęściej Sta­
nom Zjednoczonym do przeprowadzenia spraw 
wewnętrznych. A le  w artykule tym bardzo 
energicznym jest konkluzya, która zepewne 
oziębi zapał wojenny Yankea. Ameryka, 
gdyby niechciała przyjęć pośrednictwa Fran­
cyi a trwała w swoim uporze, znalazłaby  
w razie wojny Francyę przeciw sobie i flo­
ty połączone Francyi i W . Brytanii. Tego  
zapewne Ameryka chcieć nie będzie, z w ła ­
szcza że jak wiadomo, treść sporu jest tak 
mało ważna, że nawet wojna z jednem pań­
stwem byłaby powiedzieć można raczej ka­
prysem aniżeli koniecznością polityczną. S ą  
też dzienniki które utrzymują, że pośredni­
ctwo Francyi już zostało przyjęte, ale wia­
domość ta zdaje się przedwczesną, bo fizy­
cznie wykazać można, że nie było dość cza­
su, aby propozycya takowa dojść m ogła do 
Washington::, a niedopieroż aby już na nią 
odebrać miano odpowiedź.

N a p o s ie d z e n ia c h  o g ó ln e g o  Z g ro m a d zen ia  c z ło n ­
k ó w  c . k . to w a r z y s tw a  g o s p o d a r c z o -r o in ic z e g o  kra­
k o w sk ie g o  w  d n iach  H ,  1 2  i 1 3  b. m. C złon k am i  
K om itetu  na rok  n a stę p n y  w y b ra n i z o s t a l i : hr. A dam  
P o to c k i, G o rczy ń sk i A d a m , N ie d z ie lsk i E r a z in , S z u — 
m a ń czo w sk i L u d w ik , X . Jak u b o w sk i A d a m , C hrom y  
D y z m a , P a sz k o w sk i F r a n c is z e k , L a n g ie  K a r o l, A lth  
A lo jz y , D a ro w sk i W in c e n ty , M ich a ło w sk i W ła d y ­
s ła w , D z ie d u sz y c k i hr. E u g e n iu s z ,  W o lsk i K ajetan , 
S tr a sz e w sk i L u d w ik , M iliesk i W a le n ty , L ary ss  baron  
K arol. P. F ib ich  A lo jz y  z n a la z ł s ię  sp o w o d o w a n y m  
w y m ó w ić  s ię  od  p a d łe g o  nań w y b o r u , p r z e n o sz ą c  
s ię  b o w ie m  na s t a łe  za m ieszk a n ie  d o  z n a c z  l ie  od  
K rakow a o d le g łe j  m a ję tn o śc i, n ie  m ó g łb y  brać c z y n ­
n e g o  u d z ia łu  w  p racach  K om itetu .

B liż sz e  s z c z e g ó ły  b ard zo  o ż y w io n y c h  obrad t e g o ­
r o c z n y c h  p o d an e  z o sta n ą  w  Tygodniku rolniczo- 
przemysłowym  p rzez  T o w a r z y s tw o  w y d a w a n y m  d z iś  
ju ż  w sz a k ż e  n ie  m o żem y  p om inąć w a żn ej u c h w a ły  
na p o s ie d z e n ia c h  tych  z a p a d łe j , m o cą  k tórej o g o ln e  
z g r o m a d z e n ie , p rzyjm u jąc w n io se k  K om .tetu  u zn a je  
j o  za k ła d  m ający  na c e lu  k s z ta łc e n ie  m ora ln ćj u -  
c z c iw e j  i p ra k ty czn ie  do prac g o sp o d a r sk ic h  u s p o -

nr7bj n 6L m f t « t ? i 0dp0W iada Po tr z e b ie  k r a ju , z a le c a
E l  r S i m  n l T d ł  T y praC 0W anie c a łk o w it e g o  p r o -  j <. p z e  ło ż e n ia  g o  pod  d e c y z y ą  p r z y s z łe ­
g o  o g o ln e g o  zeb ra n ia  i u p o w a ż n ia  g o  ju ż  te r a z  do  
u zy sk a n ia  p r z y z w o le n ia  W y S. p r z e d s ię b r a ­
nia i  o w  ja  u e  za  p o tr z e b n e  u zn a  dla p r ę d s z e g o
u r z e c z y w is tn ie n ia  w z a sa d z ie  p r zy ję te j  m y ślL “

i i  or e spondency a Czasu.
_ »  , , 1 4  lutego.

«  0  skutku  narad z  Berlinem w zg lęd em  udziału  Prus 
w  k on ferencjach , m c dotąd pew n ego . Zdąje s ię ,  że  g a ­
binet b e r i.n sk .c h c e  p o zo sta ć  na stronie. Z grom adzenie  
frankfurckie odpow ie na propozycye A ustry i w  ten sp o ­
sób  : przyjm ie za  sw o je  cztery p ierw sze  punkta preli- 
nunaryow  i zach ow a  w o ln o ść  sąd u  co do 5 g o  punktu 
i w o ln ość  działania na p rzy p ad ek , gdyby pokój nie 
nastąpił.

P o łożen ie  Szw ajcaryi je s t  w  tej chw ili d ość  przykre. 
Obraziła R o sy ę  i niem a p ew n ego  stan ow isk a  na Z a ­
chodnie. Baron Manderstriim m inister szw ed zk i przy  
tutejszym  d w o rz e , który n eg o cy o w a l ten traktat, otrzy­
m ał teraz rozkaz udania s ię  do P a r y ż a , i w yjechał 
ztąd wczorąj. W  P aryżu m a on odebrać dalsze iustrukeye.

, w Wech#ł do P aryża  1 2 g o  w ieczorem . S to ­
sunki m iędzy A ustryą . F rancyą s ą  ciągle śc is łe ; m ię­
dzy tą ostatn ią  i R o sy ą  je s t  w yraźn e zb liżen ie s ię .

m . M ! , z„ r e s ^ 2 e  s ta » " »  "rt>stk » ■ >'-

u  y  ®  n a d  U f i d y  1 3  lutego.
B . Z m iana sto su n k ó w  w ło śc ia ń sk ich  w  K rólestw ie  

Polakiem  m a byc podobno w krótce przez rząd przed  
sięb ra n ą , jak  to ju z  don osił w am  korespondent z  Kro- 
lpstw a polskiego.^ O beznany z  podobną przem ianą sp o-  
łeczn ą , gd yż ju ż  trzy razy w  ży c iu  przyglądałem  się  
jej z  b lisk a , a n aw et d ośw iad cza łem  w  gospodarstw ie  
iiiojem (p o  raz p ierw szy  ^gdy od 1 8 1 8  r. w  b. R z e ­
czypospolitej K rakow skiej k om isya  w ło śc ia ń sk a  czyn ­
sz o w a ła  w łośc ian  w  dobrach narodow ych i duchow nych; 
pow tórnie gdy w  1 8 3 5  r. k om isya  rektiftkaeyjna rów na­
ła  i sto su n k o w o  rozkładała czy n sze  w  tych że dobrach; 
a po raz trzeci gdy w  r. 1 8 4 8  z a sz ła  ogólna  zm iana  
sto su n k ó w  w ło śc iań sk ich  w  Gaiicyi i w  W . K s. Kra- 
kow skićm ).; zach ęcon y  z a ś  w ezw aniem  w a sz e g o  ko­
respondenta , aby  w łaśc ic ie le  z iem scy  w  K rólestw ie Pol- 
skiem  podaw ali sp ostrzeżen ia  sw o je  pod tym  w zg lę ­
d em , przesyłam  w am  następujące nad tvm  przed­
miotem krotko streszczon e  uw agi.

P rzed ew szystk iem  m n iem am , iż  w ielkie zm iany sp o ­
c z n ę , jez li stac s ię  m ają bez w strząśn ien ia  i szk od y  

sp o łe c z n o śc i, pow inny od b yw ać się  z w o ln a , stop n io ­
w o , za  pośrednictwem  pew nego stanu przechodowego  
i ustany przechodniej. Z resztą  w sze lk ie  przejście z  j e ­
dnego stanu w  d ru g i, z  pod jednego  prawa ped dru­
g ie ,  m usi uregulow ać u staw a  przechodnia. N ie chcąc  
długim  w yw odem  m otyw ów  przeciągać m ojego listu , z a ­
m ieszczam  tylko ich w y p a d ek , to je s t  zasad y , na k tó­
rych w ed łu g  m ego m niem ania, ta ustaw a przechodnia
opartą być w inna. , . ,

1 )  Oddzielić jak  najdoktadnićj grunta w ło śc iań sk ie  od
dw orskich.

2) O dłączyć w sze lk ą  w sp ó ln ość  pastw iska  i wszel­
kie słu żeb n o śc i.

3 )  O ezy n szo w a ć  grunta w ło śc iań sk ie , u w a żą ją c  o- 
czy n szo w a n ie  za  stan przechodowy; w  oznaczen iu  w y ­
so k o śc i czy n szu  w z ią ść  za  z a sa d ę , nie dni p a ń sz c z y ­
zny, lecz  ro z leg ło ść  i w artość gruntu w ło śc ia ń sk ieg o .

L l T E E A C I O - M T I S m m .

RYS HISTORYCZNY
° **°Jedynfeacli w Polsce.

N a jśw ież sze  dzieło  J. L elew ela  pod ogólnym  ty tu łe m : 
t l  L  Zteje W  ^ rzeczy  zaw iera w  IVtym T om ie  

• a oddzielnych rozpraw  nad przedm iotam i w ielce m- 
eresu jącem i, lubo w  przeprow adzeniu z n a ć , że  badacz  

ten pozbaw ionym  b y ł św ie ż sz y c h  i lepszych  m aterya- 
*°w , a n aw et i daw niejszych  notat s w o ic h , na których  
stratę c zę sto  narzeka. Lubo pam ięć acz  czerstw a, nie 
z a w sz e  mu d o p isu je , z  tśm  w szystk iem  sam  pom ysł 
i zakrój rzeczy , to m a d ob rego , iż  zw raca  u w agę  na 
przedm ioty, które dokładnićj w ypracow ane i dopełnione, 
staćb y  s ię  m og ły  w ażn ą  pom ocą w  rozśw iecan iu  na­
sz y c h  dziąjów , a m ianow icie  stanu  sp o łe cz eń stw a  w  ro­
żnych  ep ok ach , niem niej instytuevj i o b yczą jów  narodu. 
D o takich należy krótki traktacik ó  Pojedynkach w Pol- 
s e e ,  który przebiegniem y streszcza jąc  sło w a m i autora; 
przedm iot to w ielce c iek aw y, bo pok azu jący  w  jaki 
sp o só b  pojm ow ano u n as teg o  rodzaju krw aw e zajścia , 
1 co p o stan ow iły  o  nich przep isy praw krajow ych.

W iad om o, iż  u narodów  bardzićj posuniętej cyw ili- 
SRcyi pi jedynek  n a leża ł do liczby d ow od ów  w iny  lub 

Z w inności w  p raw nictw ie; przeciw nie w  praw ie pol­

a k iem , jak  pow iada L e lew e l, sąd  by ł 
n iew aż pokrzyw dzony uciekał s ię  do j g  P
w o ś c i , aby krzyw dziciela do zad osyc . Y 
w olić. B y ły  w ięc  na to w ynagrodzenia , o p ła t) , ug

d n e , zdanie na ła sk ę  P ° { j ra ’ za  spraw ied liw ości

n lS e t a o  £  T S n y S  ■ £ £
dow ego  p raw od aw stw a  żadnej m epow  P >

n p u .r6 w  lo—
allem annów , frizonów , norm andów, svionó , g  »
b a w a ró w , ’pełne są  ’przesądnych . g w h r d j h  «  
^ ów , dośw iad czen ia  prawdy przez próby 
dynki. Z a leżn o ść  o so b is ta , ze  stanu fe g honor
nikłe s łu żeb n e  d w o ra ctw o , rozw inęło  0 7  h z a ’
punkt honoru i pojedynki; rycerskie w  szra  
w ody, turn ieje , p op isyw anie s ię  ze  spraw
czn ośc ią  w  u życ iu  o r ę ż a , ży w iły  m iedzJ .  ^  "mo-

pożyciu  partykularnćm , spotkania i ubijatyk  
w tór, dod aw ały  żarliw ego do pojedynków ’
zw ad , zaczep ek , do bicia s i ę ,  do honorowych  
do staw iania  honoru na kartę hażardu. ,nr7„nv„h 

W  P o lsce  zw a d  i bójek niebrakow ato , vvy tla, J  
po karczm ach , przy hucznych z j a z d a c h ,  u czto cn , 
c z y sto śc ia c h , b iesiadach, m iędzy  bracią d i o r ą g i . j 
Ztąd w yn ik łe  sam ow tór bójk i, poczytac za  P‘;J Y
byłoby błędem . Gdy ich praw odaw stw o meznaii°> 11 
żnaby b y ła  u siln o ść  dopatryw ać one w  narodowy  
w io le , w  rodzinnem  lub dom ow em  pożyciu , r o je  y

Grunt w łościań sk i powinien być rozk lasyfik ow an y  przez  
zn a w có w  w edług dobroci ziem i, zw a ża ją c  n a  plon z  niej 
każdego gatunku zb o ża ; czynność tę odbyliby w ybrani 
z pom iędzy  obywateli i w łościan arbitrowie w  o b e­
cn ości a sesora  ekonom icznego, oznaczając do której 
klasy daną glebę policzyć; foralia najbliższego m iasta  
z  upłyn ionych  lat 2 0 tu  w sk ażą  cenę zb o z a ; k om isya  
stan ow ić  b ędzie w ięk szo śc ią  zd a ń , a razie s Poru 
m iędzy tą ż  a asesorem  ekonom icznym , rozstrzygałoby  
dw óch  superarbitrów  pod prezydeńcyą sędziego pokoju.

4 )  U stan ow ion y  cz y n sz  płaciliby w łościanie nie w prost 
w ła śc ic ie lo m , lecz  śc iąga łab y  go  k assa  pow iatow a d w ie ­
ma ratami w e  w rześn iu  i w  marcu. K assa pow iatow a  
p otrąciw szy  dla skarbu należące się  od dziedzica w si 
podatk i, zw raca łab y  z w y ż k ę  d z ied z ico w i, lub też gdy­
by c z y n sz  od w łośc ian  na pokrycie podatków dwor­
skich  nie w y sta rc za ł, dziedzic w inien byłby dopłacać.

5 )  U ła tw ić  w łośc ian om  nabyw anie dom ów , w któ­
rych m ie sz k a ją , na w ła s n o ś ć , rozkładając spłatę nale­
żn o śc i za  też  dom y na dw anaście  rat półrocznych; lecz 
sum m a z  zakupna d om ów  przez w łościan  pow sta ła , 
nieprzechodziłaby na w ła sn o ść  d z ie d z ica , lecz stałaby  
s ię  kapitałem  żelaznym  gm iny; adm inistrow anie procen­
tam i od tego fu n d u sz u , a w ozn aczon ych  razach roz­
porządzanie sam ym że kapitałem , należałoby do gminy 
pod prezydeńcyą w łaścic ie la .

6 )  P rzenoszen ie  dom ów  w ło śc iań sk ich  na ich grun­
ta z  d otych czasow ych  p o s a d , zo sta w ić b y  należało do 
w oli w ło śc ia n , a to z  następujący  cli p r zy cz y n : a) W sie  
w ybierały  sob ie  z a  posad ę nąjdogodnięjsze w  okolicy  
m iejsca, b) W łośc ian ie  m ąją pow iększej części przy 
dom ach sad y  i ogrody od w iek ów  u p raw ne, które im  
znaczne korzyści p rzy n o szą ; w yrugov anie ich w ięc  
z  tych siedzib  narażałoby ich na w ielkie straty, c) Prze­
budow anie osad  w  oznaczonym  okresie czasu  podnio­
s ło b y  nadzw yczaj cenę drzew a, szczegó ln iej w  ok o li­
cach bezleśnych , d) N akoniec sy stem  skup ian ia  siedzib  
w e w sie  i s io ła , m a ogrom ną w y ż s z o ś ć  pod w zg lęd em  
m oralnym , sp o łeczn ym  i policyjnym  nad system em " roz­
rzuconych  k o lo n ij; odpow iada  w ięcej przeznaczeniu  i 
tow arzysk iej naturze cz ło w iek a  i w id zim y go  u nas 
w raz z  p ow stan iem  s p o łe c z n o ś c i; grom adny i tow arzy

*łuch S ło w ia n  z a w s z e  sp rzec iw ia ł s ię  rozpraszaniu  
s ió ł i gm in w  rozrzucone k o lo n ie , czego  d ośw iad czy ł 
już^ T y zen h au s.

7 )  P ierw sze  to urządzenie i o czy n szo w a n ie  trw aćby  
m ogło lat 2 0 ,  po u p ły w ie  którego to cz a su  nastąp iła- 
uy rew izy a  i n o w e  o zn a czen ie  c zy n sz u , b iorąc za  z a ­
sad ę średnią w artość  z b o ża  z  ub iegłych  lat 2 0 tu ;  lub 
tez w  ciągu  teg o  okresu  z a ło ż o n e b y  b y ły  k sięg i h ip o ­
teczne dla w ło śc ia n , i n astęp o w a ło b y  zw o ln a  uicla- 
szczenie ty ch ż e ;  najprzód o trzym yw alib y  w ła sn o ść  ci 
w osciam e, ktorzyby z ło ż y li pewrią sutnm ę zebraną w ła -  
sn ą  p ra cą , a u stan ow ion e  tow a rzy stw o  kredytow e w ło -
gruntu PrZy ° by i,n w  P ° m oc do w ykup ien ia

8 )  W  paragrafie tym  dotykam  najdrażliw szej m oże  
k w esty , przechodniej tojest tak zw an ego  najmij J lz ?  
m u so w eg o . Z w ielu  jednak  przyczyn  je stem  za  tym  S .

S i ć T T  I  Z U W agi’ a żeb y  Przez opie- I s z a ło s ć  w ło śc ia n  ca łe  gosp od arstw o  narodow e n iepon iosło
szk o d y  z  pow odu  upadku rolnictw a. D la tego  propono­
w a łb y m , aby dla zab ezp ieczen ia  zbioru z b o ża  u sta n o ­
w ioną była  cen a  dnia roboczego  w e  żn iw a , lub też  ce­
na zebrania z b o ża  z  morgi g ru n tu , w  każdym  p ow ie­
cie do m ie jsco w o śc i s to s o w n a , po której w ło śc ia n ie  o- 
czy n szo w a n i ob ow iązan i byliby w yp ełn ić  robotę na  
pierw sze w ezw an ie  za  zap ła tą  natychm iast. I lo ść  dni 
tak ow ego  p rzym u sow ego  najm u ustan ow ion ą  byłaby

i pojedynkow y o b y cza j, do Polski przybył z rycer­
stw em  (ritterśchaft) i kląjnotem j e g o , w ted y , kiedy  
znaki chorągiew ne p oczę ły  się  zn iżać do o sob istych  z a ­
sz c z y tó w , p o czę ły  s ię  zam ykać w  zbrojby rodzinne; 
kiedy przybyw ał i honor obyw atelstw u nieznany i w id o­
w isk a  turnięjów . D op u szcza li przytem k s ią ż ę ta , są d o ­
w y c h , p o jed y n k ó w , bądź bronią o strą , bąd ź na kije, 
a razem  i prób bożych .

P od  też  c z a sy , M azow sze  zaprosiło  i o sa d z iło  bojo­
w ych  m nichów  krzyża ck ich , z  ich prawem niem ieckićm  
i n iedało s ię  S z lą sk o w i w yprzedzić w  udzielaniu tego  
prawa p rzybyszom  N iem com , tudzież narodow ym  gm i­
nom  od prawa p olsk iego  w y zw a la n y m : tak iż  pojedyn­
ki są d o w e  i w szy stk ie  przepisy prób bożych  i tortur 
prawnie po kraju rozga szcza ć  s ię  poczęły . W praw dzie  
było to udziałem  ludu nieszlacheckiego ,„  ale p oc iąg  do 
cu d zo ziem czy zn y , tak dalece pany z a c h w y c a ł, ż e  nie  
mieli w strętu  do S axon u  i do praw m agdeburgskich s ię  
u c iek a li, k iedy s ię  im dogodno w idzia ło .

N ap ływ  ten potw ornego praw odaw stw a i p lu gaw ego  
o b y cz a ju , dla p an ów  w krótce w yd aw ał s ię  daw nym  i 
p rzyczyn ił s ię  potężn ie do szkarady jak ą  dzieje narodo­
w e w  końcu XIII a początku  X IV  w ieku pokrvte z o ­
sta ły .

Mimo rozpow szechn iającej s ię  zak a ły  b y ło  c o ś  naro­
dow ego  co  s ię  jćj opierało. D ługi c z a s  p raw od aw stw o  
narodow e z a ch o w y w a ło  g łu ch e m ilczenie o  praktyce pró­
by b o ż e j , ale sam o nic z  tego  n iep r zy sw o iło  sobie. 
A gdy k o ło  1290 r. za  H enryka brodatego uchylano u­

c ią ż liw o śc i i zdrożne z w y c z ą je , stan ow ion o  też  przepi- 
sy  przeciw  o sz c z e r c o m , a  te m ów ią  d o syć  za  tym że  
c z e ść  obyw atelsk a  nie była  p u szczo n ą  na lo s  bójki lub 
zabobonnego w ypróbow ania  jak iego .

D o czci obyw atelsk iej za jęty  b y ł zarzut urodzenia i 
kląjnotu rodzinnego, gd y  o b yw ate lstw o  dla prawa na­
rodow ego w  stan ie szlacheck im  .zaw arte zosta ło . Czci 
obyw atelsk iej na przypadek losu  n iepuszczono  .■ bo stra­
ta c zc i, czy n iła  bezecnym , c iągn ęła  za  sob ą  bezecnośc, 
infamją.

C ześć  ob y w a te lo w i, jakby nąjw yższej istocie 
d z o n a , podnosiła  ob y w a te lstw o  na my w y ż s z y .8 . 
g od n ośc i. O byw atelow i o św iad czon a  stawa!la 
niem  aby czci był pełnym . A  cześć  oby wyrM em  
p raw ości, u czc iw o śc i, nieskazitelności, Nie tak ła- 
P rz ek ta d a ć ją  przez honor honor. Mnićj o-
tw o  b y ło  j ą  drasnąć jak  łaskotn ^  pnbljcZn^

S° K i S ŚCi;.rflWodawstwo narodowe o d ż y ło  1 3 3 1 - 1 3 4 7 ,  
sad ow e przepisy w skrzesiło  i urządziło: w sz y s tk ie  zdro- 
jnp a a o r s z ą c e  nadwornych są d ó w  praktyki ustać  niu- 
s  ałv- a z  niw l' sqd,jw e pnjedynk l- Z o sta ły  tylko par­
tykularne dla tych, CO s ię  W nich lu b o w a li: bo cały  gmin 
śzlachty roli pilnujący p ew n ie  cnych  n iezna ł; d o c h o w u ­

ją c  czci obyw atelskiej u czu c ie .



CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1856.

w każdej gminie aby zabezpieczyć zbiór połowy zbo­
ża tojest oziminy. Cenę dnia roboty lub też zapłatę 
od zbioru morgi ustanawiałaby corocznie komisya po­
wiatowa odpowiednio do cen zboża. Taki stan przy­
musowego nąjmu byłby tylko przechodnim i trwaćby 
mógł lat 10, a ustać gdy z polepszeniem stanu wło­
ścian wzrosłoby w nich zamiłowanie do pracy.

Cały stan oczynszowania byłby tylko przygotowaw­
czym do uwłaszczenia włościan, jakto wspomniałem 
w paragrafie 3 i 7ym. Po uwłaszczeniu, własność ziem­
ska włościańska byłaby niepodzielną. aby zapobiedz 
zbytecznemu rozdrobnieniu ziemskich posiadłości; przy- 
kupywanie gruntów włościańskich przez kogokolwiek- 
bądź, mogłoby tylko następować za pozwoleniem 
rządu.

Oto krótko streszczone zasady, według których mo­
głaby się odbyć, jak mniemam, bez wstrząśnienia prze­
miana stosunków włościańskich. Motywów i powodów' 
tych zasad rozwijać w liście mym nie mogę gdyż o 
każdej zasadzie pisaćby trzeba osobną rozprawę.

Berliu 14 lutego.
Obrady Izby poselskiej bardzo są zajmujące; ząj- 

mąjące nie ze względu na zapadające w Izbie uchwa­
ły, ani ze względu na możliwe tychże następstwa dla 
przyszłego politycznego Prus rozwoju; historya nie ma 
dziś początkowania swego w parlamentach, rządy nie 
nie mąją w nich skazówki i kontroli sumienia swego, 
publiczność nie wedle nich prowadzi giełdowe swe in- 
teresa; parlamentami dzisiejszemi są giełdy, sumienie 
publiczne zapisane jest liczbami w codziennym kursie 
papierów i pieniędzy; pytaniem glównćm jest, nie co 
w skutku bieżących wypadków zyskują człowiek, naród, 
państwo, w dziedzinie praw swoich, lecz co zyskują 
w dziedzinie materyalnych interesów. Jak gdzieindziej, 
tak w Prusiech. Różnica tylko ta, że gdzieindziej okre­
ślono z góry i od razu granice praw i powinności no­
woczesnego człowieka i obywatela; znudzono się par- 
lamentowemi dyskusyami; nie chciano mieć powtórnąj 
restauracyi i jej skutków; postąpiono surowo, ale otwar­
cie; zamknięto prąd ruchu moralnego, otworzono upu­
sty ruchowi materyalnemu; publiczność wie, któremi 
iść ma drogi. W Prusiech wołano zawrzeć pakt z re- 
wolucyą, powiązać historyczną przeszłość z rezultatami 
zaszłych wypadków, uspokoić umysły konstytucyjnemi 
koncesyami; umysły się uspokoiły, bo postąpiono łago­
dnie i mądrze; lecz czy postąpiono otwarcie? Pakt za­
warty stać się mógł rzeczywiście podstawą moralnego 
i politycznego porządku w Prusiech, gwarancyą rozsą­
dnego, zbawiennego i wzorowego dla Niemiec i państw 
innych rozwoju. Zdawało się, że Prusy miały wszyst­
kie warunki do tego. Patent królewski 1847 r. zwołu­
jący po raz pierwszy sęjm stanów połączonych, zwró­
cił całej Europy oczy na siebie. Parlament frankfurcki 
położył całą nadzieję swą w Prusiech. Konstytucya o- 
becna, nadana zaraz po uśmierzeniu rewolucyi, powita­
ną była z zadowoleniem przez cale Niemcy. Ostateczna 
jej rewizya, uroczyste jćj przez koronę, władze, sejm 
i naród poprzysiężenie, pierwsze w duchu jćj uchwalo­
ne organiczne prawa, początkowa skrupulatność w prze­
strzeganiu jej przepisów, wszystko to rokowało dla 
Prus polityczną przyszłość wielkiego moralnego w Niem­
czech znaczenia. W przeszłej legislaturze nadzieje te 
już się były zachwiały, ale jeszcze nie upadły. Obecny 
sąjm pracuje usilnie nad tćm, aby zaufanie Niemiec 
w spokojnym, rozsądnym, postępowym rozwoju swo­
bód konstytucyjnych w Prusiech do gruntu podkopać. 
Jaka o konstytucyi pruskiej panuje w Niemczech opinia, 
dowiedzieć się można, biorąc pierwszy lepszy dziennik 
do ręki. Rządowe organa pruskie zapewniąją, że kon­
stytucyi nie grozi żadne niebezpieczeństwo; toż samo 
powtórzy raz po raz w ciągu obrad to ten, to ów mi­
nister; nie ulega wątpliwości, że przeciw-konstytucyj­
ne dążności stronnictwa krzyżowego nie wchodzą w pro­
gram gabinetu p. Manteuffia. Cóż to pomoże, kiedy nie 
przejdzie jeden tydzień, aby w konstytucyi wyłomu ja ­
kiego nie wybito? Pan Gerlach we wczorajszem posie­
dzeniu Izby mógł powiedzieć: „Niedawno jeszcze temu 
mieliśmy ordynacyą gminną i ustawę konstytucyjną przed 
sobą, teraz mamy je już po za sobą.“ Czemuż ze stro­
ny ministeryalnej nikt zdaniu temu nie zaprzeczył? i 
zostawiono członkowi lewej strony, p. Wentzlowi, smu­
tny zaszczyt, wyciągnąć z zdania tego wniosek: „że 
skoro ordynacya gminna i ustawa konstytucyjna w je-

dnąj stoją linii, i pierwsza została zniesioną, więc i dru 
gą ten sam los czeka" ? Nie zaprzeczono ze strony mi­
nisterstwa i temu wnioskowi. P. Wentzel może miał 
słuszność domyślać się, że pomiędzy p. Gerlachem a 
ministrem spraw wewnętrznych istnieje osobliwy wza­
jemny stosunek, który z dnia na dzień staje się ściślej­
szym. Bo gdy przed niedawnym czasem p. Gerlach wy­
rzekł: „że nie przysięgał na ustawę konstytucyjną, lecz 
na wszystkie prawodawcze ustawy razem wzięte", ko­
misarz rządowy natychmiast myśl tę pochwycił, i w po­
dobnym duchu odezwał się. P. Wentzel zwraca uwagę 
Izby na podobne znaki. Z takich to względów nazwa­
łem na początku obrady Izby ząjmującemi. Wybija 
w nich wyraźnem tętnem każdy organ moralnego, du­
chowego i politycznego Prus społeczeństwa. Sąd, wy­
niesiony o niem z Izby poselskiąj, nie wypada bardzo 
na korzyść jego. Mniemam, że stan jego zewnątrz Iz­
by jest bez porównania zdrowszym.

Obrady te zawczorajsze i wczorąjsze a nawet i dzi 
siejsze toczyły się zresztą nad wniesionym przez rząd 
projektem do prawa „o zwierzchnościach wiejskich 
w sześciu wschodnich prowincyach monarchii pruskiąj" 
Zasadą projektu tego jest: że w prowincyach tych 
zwierzchnicze prawa właścicieli ziemskich były z dawien 
dawna przypadłością wielkich posiadłości gruntowych 
z publikacyą ustawy konstytucyjnej i ordynacyi gmin­
nej z 11 marca 1850 r. nie były ipso ju re  zniesione, 
owszem, że i teraz jeszcze tak jak przed rokiem 1848 
istnieją, chociaż nadwerężone prawem organizacyi są­
dowej z 2 i 3go stycznia 1849 r. które zniosło sądy 
patrymouialne i policyjne w sprawach cywilnych i kar­
nych. Zasadą zaś główną, wyłączną przeciwko proje­
ktowi prawa, jest: że projekt nie zważa na historycznie 
powstałe prawo obecne i fałszuje historyą; że stoi 
w przeciwieństwie z rozwojem i wewnętrznemi stosun­
kami państwa pruskiego, powstałemi i ustalonemi przez 
501etnie agraryjne, gospodarcze, przemysłowe i finansowe 
prawodawstwo; że zwierzchność policyjna była zawsze 
w bezpośredniem połączeniu z sądownictwem, a sądo- 

j wnictwo patrymonialne i policyjne zostało przez przy­
toczone wyżąj prawo w 1849 r. zniesione; że zatem 

władza policyjna przeszła do rządu, a powracać ją  wła- 
j  ścicielom ziemskim, jest to oddawać wolny stan wiej- 
' ski napowrót pod ich zawisłość i poddaństwo. Niniej- 
(szy projekt do prawa jest zatem niezmiernie ważny, 
Jest to kamień węgielny do monarchii stanowej. O re­
zultacie obrad doniosę następnie.

W ie d e ń  15 lutego. J. C. K. Ap. Mość dyplomem 
przez siebie podpisanym raczy! c. k. rzeczywistego 
radzcę tajnego i namiestnika Niższej Austryi Dra 
Józefa Wilhelma Emingera, jako kawalera orderu 
ces. austryackiego korony źelaznój ló j klasy, stoso 
wnie do statutów tegoż orderu podnieść do stanu 
barona Cesarstwa austryackiego. ,.

—  Dotychczasowy major placu w Zaleszczykach 
Aleksander Christophe-Leuenfels przeniesiony zosta- 
s ta jo  d o  T e rn a w y , a  komendantem placu tymczaso­
wym ta in ż c  z am ian o w a n y  j e s t  m a jo r  p e n sy o n o w a n y  
baron Henryk Lewartowski.

—  Gazeta Wiedeńska zamieszcza szczegółowy 
opis uroczystości odbytej w Wiedniu we środę z o -  
kazyi rozdawania medalów i pochwal eksponentom 
austryackim z wystawy paryzkiej. Sala „Sophiensaal" 
gdzie stowarzyszenie przemysłowe dało ucztę ozdo­
biona była godłami Austryi i Francyi. Między za- 
proszonemi gośćmi znajdowali się JJ. EE. ministro­
wie baron Bach, baron Krauss, kawaler Toggenburg, 
Namiestnik baron Eminger, hr. Wilczek, kawaler 
Schmerling, rezydent francuzki wicehr. de Serre, bur­
mistrz Wiednia Dr Seiller itd. nadto wielu członków 
konferencyi monetarnój, tudzież inne osoby znakomite. 
Radzca rządowy p. Burg wzniósł pierwszy zdrowie 
J. C. K. Ap. Mości, N. Pani i całego domu cesa r­
skiego, p. Aloizy Miesbach Cesarza Francuzów, wi­
cehrabia Serre odpowiedział na ten ostatni toast po 
francuzku. P. Otto Hornbostel uczcił protektora to­
warzystwa J. C. W. Arcyksięca Franciszka Karola, 
a następnie księcia Napoleona i komisyę wystawy, 
prezydent Izby handlowej p. Diick wzniósł zdrowie 
pp. ministrów. W imieniu swojem i swoich kolegów 
podziękował minister handlu wskazując zarazem 
przyszłość Austryi w dziedzinie interesów materyal­
nych i postępy na tćj drodze uczynione. Następne

Pomówił 1389 świątobliwego życia królowę Jadwi­
gę podkomorzy krakowski Gniewosz z Dalewicz. W pra- 
wnictwie uobycząjeńszych królestw, wrazie takim, w ca- 
IĆi okazałości i uroczystości występowały próby boże 
• pojedynki (zastępcze) w dowód niewinności. W Pol­
szczę szło inaczej. Pozwany Gniewosz, stanął przed 
sądem w Wiślicy. Jaśko z Tęczyna kasztelan wojnicki 
zaprzysiągł 2 8trony królowąj niewinność. Zaczym na- 
lazło się dwunastu kawalerów do pojedynku ochoczych, 
lej usługi 8ąd niepotrzebował, honoru królowej na 
dwanaście pojedynków nienarażał: a nużby Gniewosz 
po kolei z dwunastu każdego powalił. Sąd zapytał Gnie­
wosza co ma na poparcie obelgi? Milczał, wyznał na­
reszcie że mu się uroiło-, przebaczenia wzywał. Ska­
zany na odszczekanie, w izbie sądowej niezwłocznie 
pod ławę wlazłszy, zawołaj: zełgałem jako pies i po- 
trzykroć szczeknięcie psa udał.

Rzecz pojedynków została tedy odrzuconą. Były 
bezwątpienia samowtór ząjscia i rozprawy ze zwad wy­
nikające, były kląjnotne pojedynki mianowicie tych co 
cudze krąje zwiedzać lubili.

Z tem wszystkiem, obrażała prawodawców zabobon­
na w magdeburyi praktyka. Za Aleksandra króla, gdy 
magdeburgskie miejskie prawo, czterdzieści dwa razy 
o włćczniowym lub pałaszowym dowodzie mówiące, 
szło w księgi ustaw narodowych, a kommentarz Raj­
munda parthenopeja, w tćjże księdze mieszczony, naj- 
dywał pochwały: posłowie ziemscy 1505, artykuły pra­
wa miąjskiego, przepisujące wyroki boże, pojedynki i

inne tego rodząju zastrzeżenia, religią i zdrowym roz­
sądkiem potępione, uchwałą swą znieśli.

Gdy w innych uobycząjeńszych krąjach, dopuszcza­
no pojedynkowych rozpraw, zastrzegając tylko przy­
zwolenie na to panującej władzy: byli też w Polszczę 
tacy, co niemąjąc w swym kraju podobnego rozporzą­
dzenia i przepisu, dopraszali się bezprawnie mąjestatu 
o pozwolenie i upoważnienie do pojedynkowania się. 
W skutek czego zdarzyło się, że królowie skłonili się 
niekiedy do udzielenia nieprawnego przyzwolenia.

Wszakże niebyło potrzeby dopraszania się o królew­
skie pozwolenie, gdy był na dworze Zygmunta starego 
wielkiąj wziętości Neptycki, sporów i pojedynków roz- 
porządziciel i rozjemca. Redakcya praw Taszyckiego 
1532, z obojętnością rzecz czyni o zadanych ranach 
w pojedynkach i turniejach, stanowiąc, że główszczyzna 
za ginących w pojedynku niepowinna być płaconą. Słu­
sznie poniekąd, bo w tych razach jak w zawodzie tur­
niejów, tak w pojedynku, strony dobrowolnie się na ra­
ny narażały i życie swe na przypadek wystawiły. A gdy 
nie było strony żałującej, instygator niemiał obowiązku 
w wydarzony wdawać się przypadek.

Candiano dostojny Włoch podróżując, uprzejmie był 
przyjęty od sławnego a przemożnego obywatela Zborow­
skiego Samuela. Na wesołym pańskim dworze spoufa- 
lono się z cudzoziemcem i nie mniej uprząjmie żartowa- 
n°. Po jednćj uczcie w rozhukanąj żartobliwości, uma- 
zanego Włocha miodem, na dziedziniec między wytre­
sowane wprowadzono niedźwiadki. Nielitościwie lizany

toasty były profesora Stubenraucha na cześć Namie­
stnika i p. Teodora Hornbostla na cześć burmistrza 
Wiednia. Inne toasty tyczyły się wypadków dających 
powód do uczty i różnych członków towarzystwa prze­
mysłowego, członków ju ry  austryackiego, fabrykan- 
tów, gospodarzy, artystów. Gazeta Wiedeńska poda­
je  z tych wszystkich toastów dwa dosłownie tojest 
p. Miesbacha i wicehrabiego de Serre. Pierwszy 
z nich brzmi:

„Wystawa przemysłowa w Paryżu należy bez­
sprzecznie do rzędu tych wielkich wypadków świata, 
które tak zaszczytnie odznaczają świetne panowanie 
N. Cesarza Francuzów i nowym Francyę otaczają 
blaskiem. Jeżeli ufając w szczęśliwy skutek zawe­
zwania cesarskiego, poszliśmy za niem, jakże mu­
simy być przejęci najgłębszem uczuciem wdzięczno­
ści, dowiedziawszy się, że JCMośś raczył nietylko 
dzielą przemysłowców i rzemieślników, ale nawet i 
pomocników ich nagrodzić i odznaczyć cesarską 
wspaniałością swoją. My wszyscy moi panowie któ­
rzyśmy mieli udział w tej wystawie powszechnój, 
poczytujemy sobie za obowiązek nieść N. Cesarzo­
wi Francuzów za te najwyższe z jego strony od­
znaczenia wdzięczność i hołdy pełne czci i wypo­
wiedzieć tutaj powszechne podziwienie wzniosłych 
i rzadkich przymiotów JCMci, a wyraz ten rado­
snych uczuć wdzięczności niechaj rozejdzie się po 
calem cesarstwie austryackiem i aż w najgłębszych 
pieczarach gór zabrzmi. Zdrowie, szczęście i chwała 
N. Cesarzowi Francuzów! Szczęść mu!"

Na toast ten odpowiedział wicehr. de Serre.
„Słowa pełne zapału jakie tu wyrzekł czcigodny 

p. Miesbach wznosząc zdrowie mojego N. Monarchy 
Cesarza Jmci Napoleona III, głęboko mię wzruszyły. 
Poznałem w nich istotnie świetny dowód współ­
czucia prawdziwego łączącego dwa nasze narody. 
Wy panowie przedstawiacie przemysł austryacki, 
ten wielki i piękny przem ysł, którego prace podzi­
wiane przez całą Europę, jaśniały żywym blaskiem 
w pośrodku cudów naszej wystawy paryzkiej. Jako 
reprezentant Francyi niosę wam panowie najserde­
czniejsze moje powinszowania. W inszuję wam tych 
odznaczeń któreście zdobyli w tych wielkich a po­
kojowych zapasach wystawy powszechnej. Z mojćj 
znów strony, niech mi będzie wolno, panowie, 
wznieść toast: Najtrwalsze przymierza, najpewniej­
sze są te , które opierają się na wspólności intere­
sów. Piję więc panowie i wzywam was do wychy­
lenia kielicha na pomyślność przemysłu austryackie­
go; na rozszerzenie się stosunków handlowych mię­
dzy Austryą i Francyą; jednem słowem na utrwa­
lenie przymierza obu naszych wielkich cesarstw.

—  J. C. Ap. Mofć dozwolił wychodźcy polity­
cznemu G. B. Zanchi ze Stabello w prowincyi Ber­
gamo wrócić do krajów austryackich i wpisać go 
w poczet obywateli państwa austryackiego.

— Poseł austryacki w Berlinie hr. Esterhazy wy­
jechał ztamtąd do Drezna dla widzenia się z hr. 
B u o lem  ja d ą c y m  d o  P a ry ż a .

— Rząd austryacki nakazał w w arsztatach swoich 
morskich na Adryatyku wybudować trzy okręty li­
niowe. Gazz. uff. di Verona zwraca z tego powodu 
uwagę na konieczność pomnożenia wojennej mary­
narki austryackiej, i mówi: „Idzie tu o obronę han­
dlu, który z każdym dniem coraz więcej rozwija się. 
Nowe za wikłania polityczne mogą powstać, a wtedy 
handel będzie potrzebował opieki floty. Co zaś flota 
zdziałać jest w stanie, tego dowiodły dwa ostatnie 
lata. W  miarę wzrostu stosunków naszych z morzem 
Sródziemnem i ze W schodem, wykazuje się konie­
czność silnej morskiej potęgi."

—  Przed parą dniami odbyło się znów posiedze­
nie konferencyi monetarnej obradującej w Wiedniu. 
Słychać, że na tem posiedzeniu zgodzono się na za­
prowadzenie w Austryi stopy 21 ej i mającój się bić 
monety wspólnej na tę stopę: 2 ta l .~ 3  złr.

—  Koresp. Austryacka  zamieszcza artykuł p. n.: 
„Kolej Cesarzowej Elżbiety", następującój treści: 
W sieci kolei żelaznych w Austryi, wypełniony bę­
dzie jeden z najdotkliwszych braków. Najwyźszem 
postanowieniem z dnia 8 b. m. raczył J. C. K. Ap. 
Mość udzielić c. b. jeneralnemu konsulowi w Ham­
burgu Ernestowi Merkl i bankierowi H. D. Lindheim, 
konsens na wybudowanie i ruch kolei źelaznój

z Wiednia do Linz i ztamtąd raz ku granicy bawar­
skiej blisko Salzburga, a drugi raz ku tejże granicy 
blisko Passau. Ważna ta kolej tak dla Bawaryi > 
południowych Niemiec jako i dla Austryi, przyozdo­
bioną została w skutku najwyższego upoważnienia 
imieniem Cesarzowej Elżbiety i pod pomyślną wróż­
bą wygląda urzeczywistnienia swego. Długość jej 
z Wiednia do Salzburga wynosi 43 mil, z Linz do 
Passau 12 mil; czas wykończenia jej naznaczony 
jest do lat 5ciu od chwili potwierdzenia projektów 
dla każdej z osobna przestrzeni. Projekta linii w ie- 
deńsko-salzburgskiój są już na ukończeniu. Skarb 
zapewnia przedsiębiorstwu 5 ,2%  jako procent i umo­
rzenie akcyj, a czas trwania konsensu wynosi lat 90. 
Przedsiębiorcy zamierzają założyć spółkę akcyona- 
ryuszów z kapitałem 65 milionów złr., w której jak 
słychać weźmie udział zakład kredytowy austryacki. 
Po wyprowadzeniu tój kolei i niezbędnem jej prze­
dłużeniu do Monachium, utworzy się nieprzerwana 
droga od Oceanu Atlantyckiego do Wiednia i nie­
wiele więcej nad 36 godzin czasu wymagać będzie 
podróż z Wiednia do Paryża. Wiele ważniejszą je ­
szcze aniżeli dla podróżujących, będzie ta kolej dla 
przesyłki towarów, a handel tworzy sobie nową 
drogę odpowiednią zupełnie stosunkom jeograficznym 
państw handlowych i naturalny kierunek mającą. Cu­
dzoziemcy pojmują to doskonale i żadna też kolej 
austryacka nieściągnęła na siebie tak dalece ich u- 
wagi, jak ta o której tu mowa. Wielka linia han­
dlowa z Paryża do Wiednia, a zapewne niezadługo 
aż do brzegów czarnomorskich i stolicy Wschodu, 
przedstawia również wielki i w ogóle podniecony 
interes dla tych nawet, którzy się mniej zajmowali 
zbadaniem ekonomicznych stosunków krajów. Kolej 
ta ożywi niemniej wewnętrzny handel Austryi i bez 
względu na ważność swoją w stosunkach z zagra-, 
nicą, obfity zysk zapowiada. Wszędzie gdzie tylko 
kolej poszła w kierunku dróg handlowych, tam uka­
zał się wzrost handlu w skutku ułatwionych prze­
wozów. Zważywszy obecny handel w dolinie Du- 
naju^ i wzrost jego zaraz z początku po otwarciu 
kolei spodziewany, jak to nam wykazuje program 
piśmiennie wygotowany, przypuścić można roczny 
ruch 2 milionów podróżnych i 16 milionów centna­
rów towaru, co przynieść powinno 8 %  mil. złr., a 
summa ta po odtrąceniu kosztów ruchu przynieść 
powinna akcyonaryuszom 8 % %  dywidendy.

— W edług twierdzeń dziennika D onau , jeszcze 
przed rozpoczęciem konferencyj pokojowych pełno­
mocnicy rosyjscy w Paryżu traktować będą z Cesa­
rzem Napoleonem za pośrednictwem bar. Seebacha. 
Stosunki te lubo nie będą miały cechy urzędowój, 
nie pozostaną wszelako bez wpływu.

— Oestr. Z tg  która całą swoją nienawiść skon- 
centowała dziś ku Prusom, tak jak poprzednik jej 
L loyd  przed wybuchem wojny wschodniej, ku An­
glii, a po jej wybuchu, ku Rosyi, pisze teraz: W ber­
liń sk ic h  s fo ra c h  p o lity c z n y c h  m ó w ią  o d  dn i kilku o
zamierzonym wyjeździe do Paryża m inistra-orezy- 
denta p. Manteuffia. Nadzieja ta, niedająca przynaj- 
mnićj ze względu na konfereneye p ańsk ie  wiele 
obiecywać powstała w skutku wyrażenia się mini­
stra w jednym z salonów berlińskich, p. Manteuffel 
pilnie podobno w tych czasach zajmuje sie studya— 
mi francuzkiemi, i z pomocą pewnego Francuza 
w Berlinie mieszkającego, zagłębia się w tajemnice 
konwersacyi francuzkiej, która dotychczas nie na­
leżała do zalet pruskiego ministra spraw zagrani­
cznych.

F r a n c y a .
W edług doniesienia paryskiego korespondenta I n -  

dependance beige Y pod datą 12go lutego z Paryża,
H r R n o J T h 1-0̂ !002110;  *'* m8«  22 lub 23gO b. m.
tR inh 17 o Al 6 ’ 0ciek 'wani są w Paryżu16 lub 17go Ali pasza zapewne nieprzybedzie przed
2iym . Pan Bourqueney który do Paryża zjechał 10 
b. m., miał z ministrem spraw zagranicznych długą 
konferencyę. Jedzie on dziś na dni kilka do depar­
tamentów środkowych, i powróci na 20ty. P. Bour­
queney przywiózł z Wiednia bardzo przyjazne dla 
pokoju wrażenia.

Nic jeszcze nie postanowiono co do pierwszych 
działań i modły postępowania na kongresie. Być mo-

Włoch stal się przedmiotem pustego śmiechu. Do ży­
wego tym tknigty i pogniewany chciał niezwłocznie od­
jechać: ale gościnna uprzejmość zatrzymywała go. Z po­
jazdu jego zdjęto koła. Włoch ledwie nie ledwie wyr­
wawszy sie z dworu gościnnego, wyzwał Zborowskie­
go na pojedynek, a dowodząc dostojności swego rodu 
równąjącego się wyzwanemu, powołał na sekundanta pa- 
nującego księcia brunświckiego, który sie tćj posługi 
podjął. Nic przecie Zborowskiego niezdolało skłonić do 
przyjęcia wyzwania. Włochowi niepozostało jak przy­
godę swą drukiem ogłosić. Zborowski niesądził aby ta 
Włochowi dishonor wyrządzić miała, nieprzypuszczał 
też aby nieprzyjmiyąc wyzwania swćj własnćj czci uj- 
me czynił.

Można tedy było wyzwanie mieć za nic: ale sie zwy­
czaj zakorzeniał wyzwanie przyjmować mianowicie na 
niezwłoczne spotkanie. Mikołąj Radziwił 1559 12 sty­
cznia, donosił Zygmuntowi Augustowi, że wielka cześć 
zabójstw usprawiedliwia się pojedynkami i radził aby 
przeciw temu rozszerzonemu zwyczajowi postanowić 
prawo. Był to tedy rozszerzony zwyczaj niezbyt dawno; 
nie zawsze porządnym postępujący biegiem, a powie­
dzieć można zwykle nagłym. Czasu przybycia Henry­
ka Walezego 1573 Samuel Zborowski wyzwał na zam­
ku Jana Tęczyńskiego kasztelana wojnickiego, a ztąd 
wyniknął tumult; trzeba było zwaśnionych godzić i tak 
żwawo napastnictwu sie stawić że Wapowski życiem 
przypłacił. Wygnaniem za to Samuel odpowiedział: uie

pod bokiem królewskim spłatał. Wygnanie poczytano 
za niedostateczne skarcenie: nie dla tego aby czegoś 
więcej wymagano, ale dla tego że każdy krok króla 
cudzoziemca nie do myśli stawać się musiał. Co bądź 
przy tćm zdarzeniu urok pojedynku na czas niąjaki nie­
mało tracił.

Podniosły się też głosy publicystów przeciw tym par­
tykularnym bójkom i pojedynkom. Zemstą to zwiecie a 
w niej dowód wielkiego serca i męstwa upatrujecie, jak­
by zemsta cnotą była, a czymże u was wzgarda krzy­
wdy? pyta Frycz Modrzewski. Zdrożność w pojedyn­
kach widzi Goslicki. Bartosz Paprocki upomina hetma­
nów, za łatwość w dopuszczaniu onych-lPowodowski gro­
miąc w swym (1579) kazaniu pojedynkujących sie, 
hetmana Mieleckiego słowa przytacza: Że kto ntuwie- 
cćj krzesze szabelką na dworze, ten nienaciera na nie- 
przyjaciela.

Rosły przecie z tego czasu powiastki, jakoby śmieli 
wyzywać na pojedynek Stefan Batory Cara Iwana Wa­
silewicza; Szujski, Zamojskiego; a Zamojski Karola 
Sudermana.

(Dokończenie nastąpij.
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nasłani J t  P zgromadzeniu si<ł pełnomocników, 
w W i e , " adW Y  protokółowi podpisanemu 
godnvch Iw,t • ■' uteg0 cecbę Punktów przedu- 
przedło*ona JUk? zatwierdzaj9cY w ^ n  sposób wprost

» £ r r b'e p r z , i ę c i e ,r ó w  / y czema wszystkich mocarstw. Lecz bvć 
J w m e i może, żo wprzód rozbierać i urządza?będl 

ażmejsze zarysy warunków dla wprowadzenia w żv 
. Punktów przedugodnych, które natenczas «t»L  

się głównem dziełem i tworzyć będą newnn 
stawy, do których kilka jeszcze dorzucić trJLh k 
dzie szczegółów , aby się stałv cło trzeba b ę-  
tern. Pełnomocnicy sam iV a  n L ‘ “’° WCZym. trakt« -  
według instrukcyi swych rzaHń posiedzeniu
kierunku, zakreślą kolój swveh *  tym lub 0wym 
4 Pewien dziennik S r t p i  ^  ,  
żądała cz terech m iesiL zL ' Utrz7my'w a l» *■* Rosya
pragnie tvm sno«nkQ K° zawieszenia broni, i źe 
A dvertiser  mówi z Przedłużyć sprawę. Morning  
syi ffotowói strony o braku szczerości Ro-
będą fadać oH °!,dwid czego państwa sprzymierzone 
Rosva °  dopuszczenia te są bezzasadne, 
napotka w Si§ na i n g r e s i e ,  pewną je s t , ie  
nvm 7 7  Panstwach, które tam przybędą z rzetel-

J zamiarem pokoju, zupełne zaufanie w równą 
-czerosć ze swej strony. Mocarstwa te niewniosą 
a nego nowego wymagania, któreby znacznie zm ie- 
IaJ?c warunki pokoju, nadwerężyło sytuacyę przy 

gotowawczą przyjęciem przez Rosyę. 
w Oprawa która niemając interesu politycznego, ma 
n azność z powodu trudności od wieku ciągle od- 
FrJ la^ cych się, zakończyła się szczęśliw ie między 
°bun^ . ! Hiszpanią. Mówię tu o oznaczeniu granic 
k r o t / 8̂ ,  którem rządy ich zajmowały się kilka- 
walni'e’ n.'.em°ggc dotąd nigdy dojść do zgody zada- 
drobn ^ cd) ok'e strony. Chodziło w łaściw ie tylko o 
wiek ą Częstki gruntu w Pireneach. Lecz jakkol- 
i r<d)ne terytoryum, to] było powodem sporów 
skimi i ,ezustannych pomiędzy pasterzami francu- 
rzadó™, .'Szpańskimi, a zaskarżenia i procesa obu

xt . Pie miolv bnńno
Nako nie miały kodca- wan , n‘ec komisya, w której Francya reprezento-

wnego 8 Przez jenerała Caille i bar. Gros, da- 
czvła ministra pełnomocnego w W iedniu, odzna- 
now P° dłu&'®j * żmudnej pracy, dokładnie i sta- 

. czo linią graniczną. Ani jedna cząstka gruntu 
lepozostaje w sporze. Mieszkańcy obu tych krajów 
®d3 na przyszłość wiedzieć z pewnością co do nich 

8 co do sąsiada należy, i gdzie będą mieć prawo 
Pflszenia bydła lub gdzie go mieć nie będą. Kłótnie 
i strzały w niczem już powodu ani pretekstu nie- 
znajdą

Wkrótce pomiędzy obu krajami nastąpi traktat dla 
nadania urzędowój i stanowczćj sankcyi postanowie­
niom komisyi mięszanej. Traktat ten zapewni spo- 
kojność nieznaną mieszkańcom pogranicznym, którzy 
się cieszyć powinni z łożonych przez obydwa rządy 
starań dla zakończenia tej sprawy. Jest-to szczę­
ście i zaszczyt dla samych rządów, źe ukończyły 
sprawę, która tak długo zatrudniała poprzednie rzą­
dy, która powstrzymaną była zawsze tysiąeznemi 
przeszkodami a której rozwiązanie pod każdym w z g lę ­
dem zbawiennem się staje dla stosunku obu krajów.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby wyższój w d. 11 b. m. p. Sir 

Lacv Evans użala się na ubliżenie mu jako komen­
dantowi brygady jazdy, w sprawozdaniu zloźonem  
przez komissyę wyznaczoną przez rząd do spraw­
dzenia administracyi w Krymie. Oświadczył on , że 
ministrowi wojny chce podać szczegóły uniewinnia­
jące go i spodziewa się że to stanie się równie u- 
rzędowym aktem jak ogłoszenie rzuconych na niego 
potwarzy. Hr. Lucan w niósł takież samo zażalenie 
nadmieniając, źe stawione przeciw niemu obwinie­
nia zbił w liście do ministra wojny z prośbą, aby 
tenże był ogłoszonym , co jednak dotąd się nie 
stało. Lord Panmure odpowiedział, że nie było za­
miarem komisarzy ubliżać lordowi Cardigan, co zaś 
do listu hr. Lucan, udzielił go jedynemu z obecnie 
znajdujących się w Londynie komisarzy i otrzymał 
odpowiedź, iż w sprawozdaniu wyrażone szczegóły  
dowodami wesprzeć jest w stanie. Minister przyrzekł 
list i odpowiedź Izbie przedłożyć jak wJLio- 
niewinnienia oficerów, k t ó r z y !  j8 k w sz e lk lf
niesprawiedliwie zaczepionymi liwói • Prawozdan,u 
żeli w lym celu m i n i E w n  0g,0Bić’ j e"
Hr. Grey interpelował n asien n i eS ane zostaną 
granicznych w przedmiocie • r!H"lslra sPraw za' 
ści miedzy depeszą m t k n l  " yJasnienia sprzeczno-
forda Ź r. 1853, snrzoct f i  . se  1 lorda Strat-  
źów a przynajmniej 2  ’ ,tÓra obu tych mę"
Hr. Clarendon ,,n ?  Jedne? °  w złem świetle stawia.
" e i rzecz te J v t . W,! ’ U  S2l*che,"J P'2* "
życzy snbirz* 7tacza w chw ili, w której parlament 
Irudniać n t n  wszelkich kwestyj mogących u -  
strowiA i y P°koj ° w e- Nie wątpi on źe mini- 
ieer* Jureccy lękając się księcia Menszykowa pod 
Posła a 7v'[enl not§ z 16go marca 1853 r. wobec 
w twi "felskm go zaprzeczyli i że ztąd sprzeczność 
Wyriikła i1 *u Pu k̂°wnika Rosas i lorda Stratforda 
(z 25jjn’ P*erwszy bowiem udziela w memorandum 
w K0(® marca) tłumacza poselstwa angielskiego 
°rd 5, antynopolu pana Pisani treść tej noty, kiedy 
dectvvi ra^ord Pod <L 27 maja polegając na św ia- 
n w  16 tegoż samego Pisani twierdzi, że Rifaat-

Lyndhurst wniósł aby utworzono wydział dla zba-
. i  ____  _  i _______  « o ł o n h i  n a  0 0 -dania udzielonego p. James Parkę patentu na do 

żywotno parostwo i oświadczył źe z rchiwow 
w Tower wyjęte dokumenta Izbie p rzed ło żo n e  ę -  
dą. W  skutku tego przywołanym został archiwista 
z Tower który w ręczył Izbie podobny teraźniej­
szemu dożywotni patent, hrabiemu Hattington przez

-  W i l i b y  » * « -
izuie J j b zamiemła w wydzmł dla 

i r i "  l e  budie, w rok .narady nad budżetem m«« j j   ----- --
zeszłym  zawetowany znacznie przewyższonym zo­
stał i źe należałoby powstrzymać nadużycie rządu 
wybierania większych sum bez sankcyi parlamentu. 
Minister marynarki sir C. W ood, proponując na rok

*stnia/ n’®llznaje jakpby nota rzeczona kiedykolwiek 
^ ster8 sprzeczność zatem jest tylko pozorną. Mi- 
ternJii ° świadczył nadto, źe po zapowiedzeniu in - 
legr!f cyi Pana Grey kazaf do Konstantynopola te -  
W sw -Wać 1 Źe j flk z odP°wmdzi widać Pisani trwa 
sprawem S ierd zen iu , jakoby ówczesny minister 
Czecznn Zagranicznych Przyznać "iechciał istnienia 
c larenHnJ n° ty rosyj skidj- Przytem starał się lord 
któro • » Pos â angielskiego zasłonić od zarzutów, 

y y  ! erpellacya hr. Greya miała na celu. 
niu 12 zgromadziła się Izba wyższa i

£ ‘ nadwyźkęy 204,982 fs. stosunkowo do roku ze­
szłego usprawiedliwia powody jakie wpłynęły na 
przekroczenie zawotowanego budżetu. Jeżeli nie 
przyjdzie do pokoju Anglia za pierwszą porą s ló -  
sowną do działania mieć będzie 350  okrętów na 
Bałtyku, a 100 aa morzu Czarnem. Liczba samych 
łodzi kanonierskich dochodzi do 200 .

A m e r y k a .
Prezydent Stanów Zjednoczonych zakomunikował 

senatowi następujący list lorda J. Russell, pisany do 
p. Crampton w d. 19 stycznia 1853 w przedmiocie 
Ameryki Srodkowój:

Panie, traktując sprawę Indyanów przypomnieć 
>anu muszę najprzód depeszę lorda Malmesbury z 6 
czerwca 1852 roku w tym przedmiocie. Jawną jest 
rzeczą, źe odkąd W. Brytania wzięła na siebie o -  
piekę i obronę Indyanów, położenie wszystkich czę­
ści uległo zmianie.

1. Hiszpania zamiast wykonywać nieograniczone 
wszechwładztwo nad Ameryką środkową i wzbra­
niać wszelkiego handlu na brzegach będących pod 
jej panowaniem, utraciła wszelką władzę na stałym 
lądzie; zacząwszy od przylądku Horn aż do Florydy.

2. Indyanie zamiast zarządzać swojem plemieniem 
według ich zwyczaju, przyznają do tego tytuł Eu­
ropejczykom i Amerykanom kupczącym w Greytown 
wzdłuż wybrzeża Mosquito według zwyczaju cywi­
lizowanych narodów.

3. W. Brytania zamiast interesowanej protekcyi 
Indyanów w celu usunięcia części Ameryki central­
nej z pod kontroli Hiszpanów i otrzymania wolności 
dla swego handlu, nie ma innych widoków w zglę­
dem Mosquito nad te, jakie nakazują dawne sto­
sunki z Indyanami tego imienia.

Rząd Jej król. Mości stara się od lat kilku pogo­
dzić zobowiązania swe z zaszłą zmianą okoliczno­
ści. Lecz każda w tej mierze uczyniona propozycya 
napotkała nieprzebyte przeszkody. Spór w Amery­
ce środkowej pomiędzy Nicaragua, Costa-Rica i Hon­
duras, brak wszelkiej władzy, z jaką możnaby za­
wrzeć konwencyą nieustającą i nieusprawiedliwiona 
niczem zawiść przeciwko W. Brytanii stanęły na 
zawadzie wyrównaniu tćj niemiłej kwestyi.

S to so w n ie  do opinij w yra żo n y ch  p rzez  lorda Mal­
m esbury vv d e p e sz y  j e g o  z 1 8 g o  cze rw ca , w in ie -  
nem  o św ia d czy ć , ź e  kom itet rzą d o w y  w  G reytow n  
jest w ła d zą  r z e c z y w iśc ie  w y k on aw czą  w  tej czę śc i  
A m eryk i środ k ow ćj. O bojętnem  j e s t  rząd ow i Jćj k. 
M ości, c zy  w ła d za  ta w y k o n y w a  s ię  w  im ien iu  króla  
M osquitow  (In d yan ), lub w  im ieniu  G reytow n . L ecz  
pragnąćby n a leża ło , aby p ozory  jak  m ożna najdo­
kładniej zgadzały się z rzeczywistością. Pozornie 
tról Mosquitow panuje w Greytown. W rzeczywisto­
ści nie ma on tam żadnej władzy, lecz komitet zło­
cony z Europejczyków i Amerykanów, rządzi w tym 
porcie.

Rząd Jej k. Mości widziałby przeto stanowcze i 
stosowne rozwiązanie w następującój kolei: 1) Aby 
Greytown był niepodległą i wolną twierdzą połą­
czoną z Mosquito węzłami przymierza i przyjaźni. 
2) Aby wynagrodzenie lub korzyści równoznaczne 
tym, jakie zawarował projekt konwencyi ż  13 kwie­
tnia 1852 roku, zapewnione były Indyanom w za­
mian za zrzeczenie się naturalnój swój pozycyi 
względem Greytown. 3) Aby W. Brytania i Stany 
Zjednoczone bez żadnej rękojmi dla Greytown, go­
towe były wspólnie bronić niepodległości tego w ol-

• i  _  n a n a ć p i  I f n t l i p p . 7 . n

europejskie nie mogą obojętnie przypa-
nów 7iPdnn ni Z?ieczeństwu> jakiem polityka Sta- 
i snnkninr»ćCZ° n zafffaźa niopodległości słabszych

Europa „ie ma tytułu m 7 nich należy, i źe
drugiój stronie A t t l l y u T V T  S’ę d°  SpraW P° 
przez niektórych z ? Ł , Dok ryn?. ta wyznawana
niektóre stronnictwa jako t  T "  1.PrzyjSta P” “  
poparcia. Spraw ,

£ u v prz a r ' ee° A S  e s ,Hiszpania, Holandya, mają w nowym św ecie inte­
r n a  handlowe i po ,tyczne, liczne kolonie “  n eza

wet od^stnienla -ze T n ie jsz T n J -
Aźebyśmy się nawrócili na° wiarę^elTJ®binKtoń®kidJ-

v j  . ? nn§szal1 się do spraw euroneiskirh i nie 
żądali jak to czynią obecnie naułói J a • • 
płacenia cła na Sundzie z m iBn v 8  j  w P^edm .ocie 
cVi jaka naństwa en A  ™Ia.ny zwyczajów trady- 
przyjęły. euroPejsk,e od kilku wieków

W  tych wymaganiach amerykańskich w tvch zai 
ściach jakie występują obecnie miedzy AngMa i Sta-

“ j S r s s r s a . 1?  zaróódlecz jak skoro pokój przywróconym zostanie w Fu- 
roprn, pójdą łatwiej rzeczy w Ameryco P ™ i e r z e  
francuskie dłużę, trwać będzie niż WOjna wscho­
dnia; wiedzą to dobrze Stany ZieónAr,„ . 
wne staną się skłonniejszemi, a p r z y n a j m H i V u S -  
kowańszemi w zachowaniu się ich wzgledem Anfflii 
i Europy. Przymierze to nie jest d k  nich oroft a 
ani wyzwaniem, jest ono tylko wędzidłem  i fekoj 
m,ą d!a wszystkich ludów. To nasVów„,eż ubefp  -

źe Stanv,n7 i e d 3 § em "aStfPSlW SPor« o b e c n o ,  źe Stany Zjednoczone pomimo pozornie wojennej
postawy, same najmniej są interesowano w zacho­
waniu pokoju.

Teatr wojenny.
Doszły nas dzisiaj dwie dość ważne wiadomości 

tyczące się sprawy wojennej. W iemy źe znaczne 
siły  anglo -  francuskie zajmują najważniejsze stano­
wisko w państwie tureckiem, obozując na wybrze-

fko-aSs°tmckiU 7d-!!ell(5w’ 8 k0rPus w°Jsk cesar- 
naiskirh Worii jdUJe Się w Księstwach Naddu- najskich. W edług osnowy traktatu między mocar­
stwami zachodniemi a Porta wnieiro -vuinnv a ( \  a  •  q ’  W0Jska sprzymierzone
3 /  ,  . P ? zawarciu Pokoju Turcyi z Rosyą 
opuścić państwo ottomańskie. Lecz dla przeprawi- 
(lżenia reform politycznych i społecznych, a nawet 
może dla uniknienia wojny domowój, Turcya i mo­
carstwa sprzymierzone widzą potrzebę, aby obce

skreśleniem planu obrony tego miasta i prowincyi
na p yp e i  alszój wojny. W eli pasza zajął znów
?i!n«Jukn ’ 7» arT " ią- niedaleko Erzerum, któro to
S 811 ■ a Rnsvan^ ^a8'ar*ług położone opuścili 
na zimę Rosyame. Mówią nawet źe od d zia ł r o sv i-

^  ZT US n ik  sflztokhoIJ0\ r<5cił n a zim ? oo Erywanu.Dziennik sztokholmski A ftonb ladet z  2go t.m.
podaje kilka wiadomości z północnego teat?u w o­
jennego. Według tych doniesień, roboty fortyfika­
cyjne wzdłuż wybrzeży Fińskiej odnogi postępują 
nieprzerwanie; szczególnie; pracują „ad umocnie­
niem Sweaborga i Rygi. W  marcu ma przybyć Ce­
sarz Aleksander z jenerałem inźynieryi Tottlebenem  
do Helsingforsu i Sweaborgu, dla obejrzenia tame­
cznych warowni. Tenże sam dziennik donosi, źe na 
początku grudnia okręt liniowy rosyjski wpadł na 
mieliznę pod Aspó niedaleko Lowisy, a w szelkie u -  
siłowania nie mogły go ocalić.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków dn. 16 lutego. W  dniu dzisiejszym umart 

tu W incenty Szpor, Dr. O. Praw, adwokat przy Sadach 
krajowych i b. Senator b. Rzeczypospolitej Krakowskićj, 
następnie b. Radzca b. Rady miejskićj miasta Krakowa i 
członek Komisyi pożyczki rzędowćj dla pogorzelców, oby­
watel i urzędnik powszechnie szanowany dla swojój pra­
wości.

Proszeni jesteśm y o doniesienie, ie  hrabina Laura 
Wodzicka ciężka złożona chorobą w Chołchoczach na Po­
dolu Galicyjskiem, według nadeszłych listów była jeszcze 
przy życiu 1 2 go b. m. W iadomość o jćj śmierci była 
mylną.

Dr. Mandt lekarz przyboczny Cesarza Mikołaja, 
który go leczył w ostatniój jego  chorobie, mieszka w Frank­
furcie nad Odrą i nie wraca więcćj do Petersburga. Zeit 
donosi, io  mu ofiarowano temi czasy kilka posad rządo- 
dowych w Niemczech.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia 16go lutego.—  

Metaliki 5-procent. 8 3 s/s . —  Metaliki 4 %-proc. — .—  
Metaliki 4-proc. 61 . —  Metaliki 5 -p roc .zr . 185 3  7 4 7/s . 
Metaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 */a-proc. 8 4 7/ 12. —
1 -proc. 1 9 % z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 . —  dto 4 ł/a-proc. 7 3 % .—  
d ti z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  Augsburg 105 V4 • —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 17 . —  Paryż 1 2 2 % . —  Akcye Bankowe 
103 6. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn.—.— 
Pożyczka z r. 1851  lit. A. —  —  B. — . —  O st-D on au  
Dampfschif. — .
Kurs krakowski z dn. 1 6go lutego. Bankn. anstr. 

żądają 1 0 4 % , pł. 1 0 4 . —  Pruski kurant żąd. 1 0 8 %  pł
1 0 7  U' Ruble sr. nowe żąd. 1 0 4 , pł. 1 0 3  Cwan'
cygiery nowe i .  1 1 1 * /, pł. 1 1 0 % . _  Cwancyg. stare i .  
I l l  /„, p ł. 1 1 0  2 . —  Imperyały i .  3 5 % . 3 5 , p ł. —
T Y n tr a ł - w  n » n t .  1 _ _ 1  i  •  .  . O l  «

Iowę uy«y wspomie . e . —
nego portu przeciwko wszelkićj napaści. Konieczną 
i niecierpiącą zwłoki jest rzeczą, ażeby władze 
Greytown oświadczyły si§ niepodległemi, obowią- 
żując sie bronić Mosquito, za wzajemnem przyrze- 

W tvm  aaIu hedzie sie musiał li­czeniem pomocy. W  tym celu będzie się musiał u- 
dać kto do Greytown. Pozostawiam to pańskiemu 
rozstrzygnieniu, czy oficer morski Jej król. Mości 
lub urzędnik cywilny Iepiój tej misyi odpowiedział.

Pragnąłbym, jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych na 
to się zgodzi, ażeby nowa konwencyą zapropono­
waną i zawartą została, w miejsce nieprzyjętego pro­
jektu z kwietnia 1852 r., i ażeby równocześnie ze 
strony naszego rządu pełnomocnik był delegowanym.

Wynagrodzenie mogłoby być przyznane nie w pie­
niądzach, lecz w rękojmi bronienia narodu Mosqui- 
tów (Indyan) za pomocą wolnego portu w Greytown 
i okrętów Jój k. Mości.jaręiułT jej K. 1MOSC1. ,

Prezydent Stanów Zjednoczonych często w podo- 
onym celu zawierał konweneye z Indyanami. Naj­
główniejszą przyczyną tój podstawy jest, że nie 
które państwa sąsiednie zaprzeczają niepodległości 
Mosquitow, narażonych na częste najścia ich posia­
dłości. Nie możemy niebezpieczeństwu temu całko­
wicie zapobiedz. Polityką naszą jest czynić wszy­
stko, czego honor i ludzkość wymagają względnie 
narodu Mosquitów. Lecz ściśle trzymamy się tra­
ktatu W ashingtońskiego z 19go kwietnia 1840 roku 
i nie przyznajemy sobie, ani bezpośredniej ani po­
średniej władzy nad Ameryką środkową.

Constitutionnel zamieszcza artykuł podpisany przez 
sekretarza redakcyj, dotyczący sporu między Anglią 

lordI i Stanami Zjednoczonemi, który się następnie kończy:

żądają 3 5 % , pł. 3 5 . —  Listy zast. [polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 , płac. 9 9 % . — Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 8 8  /3 , pł. 8 8 */6 . —  Listy Indemn. z kupon. ż. 7 6 % ,  
płacą 7 6 .

Kurs lwowski z dn. 18go lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 5 4 . —  Dukat ces. złr. 4  kr. 5 7 . —  
Półimperiał ros. złr. 8  kr. 31 . —  Rubel ros. złr. 1 kr.’ 3 9 
Talar pruski złr. 1 kr. 33 . —  Polski kurant i pięciozłotó.

k r e d o t ^ . .  U J t u t  k u p T p r t ^ p S :  To
waĵ za 1 0 0  z ł r —  k r ^ l T  D “'

po lyŹ Z eT ’/ £  "  n  lT Ba' M e ta Iik i 8 3 7 4 - N ow a. . . '*• Akcye Banku wiedeó. 103  6  Aki>v»
kolei żelaznćj północ 2 4 7 */   , „• . '  Akcye
srebra f i '/  {*' A gl°  od lło ta  1 0 , odsrebra 6 / 4 —  Obhg. uwoln. grunt. 7 6 1/   p n ł„„ ,
ostatnia narodowa 85 /a '

wojska pozostały pewien czas na ziemi tureckiej; . . .  , „  , » . ,
przychodzi więc podobno do skutku nowy układ, Dukaty austr. holend ż 2 0 ‘ f o t /3’ 35’ pł‘ ~
aby przez lat dwa 30,000 sprzymierzonych osadzało » c i, ’ ,  ‘ - Z3’ p a0ł- . /«• 20-franki
stanowiska w pobliżu Konstantynopola, nad Bosforem 
i nad Dardanellami, a 10,000 wojsk cesarsko-au- 
stryaekich pozostało w Księstwach Naddunajskich.
Ten uk ład  w zg lęd em  w o jsk  oku pacyjnych , m a być  
p rzed sta w io n y  na naradach w  Paryżu. Z achodzi p y -  

° z y  R o sy a z g o d z i s ię  na ten  u k ład , s z c z e -  
g o lm ej c z y  p rzy stan ie  a żeb y  B o sfo r  i D ardan elle
. FrlnAv" ' I ,7  f  , nad Turcy i została w ręku Anglii 

hrancyi. M ów iliśm y od daw na, źe dzisiejszy d ezo r  
g a n .czn y  stan T urcyi b ęd z ie  największą trudnością 
przy zawarciu pokoju, a mocarstwa zacL d m e m o­
że z uwagi na ten stan, będą starały s ię  utrzymać 
jak najdłużej wojska swoje na najważniejszych za­
jętych przez siebie w Turcyi pozycyach; jestto bo­
wiem wielka a może jedyna dla nich korzyść z 0-  
becnej wojny. Cokolwiekbądź, umowa o której mó­
wimy zmierza do tego celu, a według wiadomości 
z Krymu z 29go stycznia, marszałek Pelissier wy­
jeżdża podobno do Konstantynopola dla bliższego 
oznaczenia stanowisk wmjsk francuskich nad cieśni­
nami morskiemi na przypadek pokoju.

Drugą dość ważną pod względem wojskowym wia­
domością jest zamierzona przez rząd turecki re -  
organizacya całej armii. W tym celu wyznaczył on 
komisyę, a Omera paszę mianował jej prezesem.
Chrześcianie poddani tureccy mają być przypuszczeni 
do wszystkich stopni w armii, a pod względem po­
boru wojskowego, wszyscy mieszkańcy Turcyi j e ­
dnemu ulegaliby prawu. Przy nowo przedsiębranym 
poborze wojskowym i przy zamierzonem formowa­
niu świeżej 8 0 - tysięcznój armii, uiają już wnijść 
w życie te przepisy.

Prócz powyżej wspomnionej 40 lub 50-tysięcznój 
armii okupacyjnej, mającej przez dwa lata osadzać 
Konstantynopol, Bosfor i Dardanele, dopókiby z dzi­
siejszego chaosu nie zro 'ziło się nowe a silne pań­
stwo tureckie,— 40,OOOny korpus sardyńsko-angiel- 
sko-francuzki pozostałby w Krymie w ufortyfikowa­
nym Kamyszu i Bałakławie, czekając aż Rosya wy­
pełni wszystkie warunki pokoju. Reszta zaś wojsk 
sprzymierzonych odnłvwaćbv zaczęła do Francyi i

# J  — tt ui u 11 ni jiunvju* ---
sprzymierzonych odpływaćby zaczęła - -  _ -
Anglii zaraz po podpisaniu traktatu. Zawarcie po­
koju ma dopićro wszystkie te plany i układy z krai­
ny marzeń w rzeczywistość wprowadzić; dzisiaj na­
leżą one jeszcze do urojeń niepewnój przyszłości. 
W rzeczywistnieniu tych planów najtrudniejszem bę­
dzie odtworzenie Turcyi; czyż bowiem pod za­
słoną armii okupacyjnój, mechaniczna mieszanina 
form islamu i cywilizacyi europejskiej przetworzy 
się w organiczne ciało? jakiż duch w ciało to 
wstąpi aby j e ożywić, gdy islam być nim już nie 
może? ’ 6 3

Z krymskiego teatru wojennego niema dzisiaj £a-  
dnych świeżych wiadomości; z azyatyckiego zaś do- 
noszą, iż Izmaił pasza dowódzca korpusu tureckie­
go w Trebizondzie, Churszid pasza i komisarz rzą­
dowy Osman pasza znajdują się w Erzerumie, zajęci

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  14 lutego. Minister austryacki spraw zagr. 
nr. Buol 1 minister prezydent sardyński hr. Cavour 
spodziewani tu jutro. W . wezyr Ali pasza przybyć 
ma 22go. Konferencye z pewnością mają być o-

o p E  0r,,iw w ponled!" 'ek
L o n d y n  14 lutego w nocy. Na posiedzeniu w ła­

śnie co ukończonem w Izbie niższej pytał p. Evart, 
czy okręty angielskie w czasie zawieszenia broni 
będą m ogły prowadzić handel z Rosyą. Lord Pal­
merston odpowiedział, iż zaleca właścicielom  stat­
ków dokładnie obeznać się z warunkami zaw iesze­
nia broni, zanim zechcą ryzykować. Lord Clarendon 
wyjeżdża w sobotę rano do Paryża.

K o p e n h a g a  14 lutego. ^Oskarżyciel publiczny 
w procesie byłych ministrów w niósł przeciw wszy- 
stkim oskarżonym o zwrot wydatków assygnowa- 
nych p zez nich, a prócz tego przeciw pp. Spon- 
Jiek, Bille i Hansen utratę urzdu i więzienie, przeciw 
innym więzienie.

Listy parowcem „Vatican* z Konstantynopola do 
Marsylii 13go lutego przywiezione, z a w i e r a j ą  na- 
stępującą tylko wiadomość: ostatni dok se a p 
ski  ̂ wysadzono w powietrze 31 stycznia, a 
wnia mikołajewska jest podminowaną.

Ze Sztokolmu donoszą 8go, iź w mu wczoraj­
szym Król na posiedzeniu rady stanu norwegskiej 
zamianował księcia następcę tronu wicekrólem Nor-
w eg*L . . -

Donieśliśmy o wyprawie cesarza hajtyjskiego Fau­
styna przeciw rzeczypospolitej Dominikańkańskiej. 
Teraz nadeszły wiadomości, że Faustyn pobity na 
głow ę uszedł w góry, a na g łow ę jego nałożona 
cena 10,000 doi. W łaśni jego  murzyni przeciw nie­
mu się obrócili.



4 CZAS z Niedzieli 1T Lutego 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  od 15 do 16 lutego.
H O T E L  PO LLERA . Giikmann Markus kupiec z My­

słowic. K otarski Stanisław wł. dóbr z Drezna, Unruh 
W iktor ze Lwowa.

IIO T E L  DREZDEŃSKI. H enryk  K riegshaber wł. dóbr 
z W iednia. Józef Bogdanowicz z żoną E m ilił ddbr 
z W-ednia.

Odchodzi

Przychodzi

KOLEJ 1ELA*»A
P ociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giój min. 3 0 z rana.
Pociąg pocztow y x Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
P ociąg pocztow y  z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3ciój min. 55 po południu.
P ociąg osobowy z  Mysłowic do Krakowa 

o godz. I 2 tój min. 51 w nocy.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  13 lutego. Spęd bydła rzeźnego na przed­

wczorajszym targu liczył 206 wołów, których w 9 sta­
dach po 14 do 40 sztuk ze S try ja, B óbrki, Szcz.rcs, 
S ta n i s ła w o w a ,  Żółkwi, Kamionki i Lesienic na targowicę 
przypędzono. Z tej liczby sprzedano, jak  nam donoszą, 
na targu tylko 137 sztuk na potrzeb miasta. Ceny sta­
ły  w stosunku do gatunku bydła , płacono bowiem za 
w ołu , mogącego we żyć 13 ' / 4 kemleni mięsa i 1 '/4 kam. 
łoju, 6 7r.; sztuka zaś, którą szacowano na 16 ]/2 kamieni 
mięsa i 2*/4 kam. łoju, kosztowała 89r, 80 kr, m. k.

(ydańsk 14 lutego. Przy zimniejszój rozwadze i wpa­
trzeniu się bliźszóm w resursach zbożowych, tudzież po­
trzebach konsum yi zbożowćj, popłoch ustąp ił, a targi 
tak londyńskie jako i prowincyonalne trzymeły się mo- 
cnićj, okazując wyraźną ku podwyższeniu dążność, do­
wozy tóż były szczupłe, bo rolnicy ochłonąwszy z prze­
strachu, nie cisnęli się ze sprzedażą. Kupcy zaś, zwła­
szcza na piękno partye musieli wyższe postępować ceny.

W' ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki. pszen. jęczm. owsa , ,grochu In. rzep. cent.

z kraju 3 ,668 5,055 10,001 1206 —  33 ,160
zzagr. 4 ,338  2 ,570 7,340 566 —  5,377

W e Francyi i w Belgii handel zbożowy się ożywił, 
a ceny o 5 do 6 fr. podniosły się na worku.

W  Holandyi i Hamburgu ceny żyta znacznie poszły 
w górę. N a pszenicę ceny nic były tak wyraźne, wszak­
że tranzakeye miały miejsce na korzyść sprzedających.

N a naszój giełdzie mało mieliśmy ru ch u , wszakże na 
pszenicę nawet nędzną, łatwićj znajdowali się ochotnicy, 
a żyto o pełne 20 guld. płacono wyżój.

Dowozy zawsze są bagatelne, a co do pszenicy w o- 
gólności nędzne w gatunku i najrozmaitsze w wadze.

korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od 110 do 120 480  do 600 „ 86 3 —  25 3

dwóle. „ 122 —  128 595 —  7 50 
„ 129  —  130  820 
„ 117 —  121 565

44 23 56 11
900  „ 60 17 —  66 21 

żyta „ 11 7 —  121 565 — 582 „ 42 15 —  44 —  
Czas mieliśmy piękny. W isła z małemi wyjątkami puściła. 
Kursa zamian: Hamburg 45 '/4- Amsterdam 1 0 2  */a 

Paryż. —  Londyn 201 */a . W arszawa. —
A leksander M akow ski tjf Comp.

t

Kundmaehung.
[Nr. 1010 Praes ] Laut Erlasses des h. Handelsmi- 

ni8teriums vom 14 ten d. M. Z. 501 M. H. ist die Be- 
triebs - Direction der óstlichen Staats-Eisenbahn angewie- 
sen worden, die neue Bahnstrecke Krakau —  Dembica 
am 25ten Februar d. J. fur den allgemeinen Verkebr, 
chce Einleitung besonderer Feierlichkeiten zu eroffnen.

W as hiemit zur allgemeinen Kentniss gebracht wird.
Vom k. k. Landes - Presidium.

Krakau am 16ten Februar 185 6.

Obwieszczenie
Podług rozporządzenia Wys. Ministerstwa handlu z d. 

14 b. m. L. 5 01. M. H. poleconóm zostało Dyrekcyi 
wschodnićj kolei żelaznój, aby nową przestrzeń kolei że- 
laznój Kraków - Dembica na dniu 2 5 lutego r. b. z za­
niechaniem szczególnych uroczystości, publicznemu obro­
towi otworzyła.

Co niniejszóm do publicznćj podaje się wiadomości. 
y  Z c. k. Prezydyum krajowego.

Kraków dnia 16 lutego 185 6 r. (3 1 8 -1 -3 )

Kundmaehung.
ł^em&ss hr-hen Befehls Seiner Exzellenz des Minister

dr Handel, Gewerhe uud óffentliche Bauten wird die
B -instrecke K rakau, Dębica am 25ten Februar 1856
lI'i ( n ‘_lll8emeinen, sowohl Personen- ais Frachten-Ver- 

kehr eróffnet werden.

_̂ >er8”IU’n~Aufname findet auf alien Stationen der 
neuen . rec e statt, der Frachten-V erkehr hingegen nur 
von und auf die nachbenannten Stationen

“ o t - U u i a ,
S l o t w i n i a ,
T a r n ó w ,
D ę b ic a .

D e Personen-Ziige verkehr.-n nach dem kundgemachten 
Fabrplane. —  K rakau am 14ten Februar 1856.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der Ostlichen 
(3 1 0  1-3) Staatsbahn.

Kundmaehung.
| X. 3 6 4 4 .] Laut Mitthcilung der G a lic isc h e n  k. k. Posl-Di- 

rckzion vom 31ten Jfinner 1856 Z. 1023 sind die Post -  Ritt- 
Taxcn, welche zu Folgę Ermachtigung des h . k. k. Ministe- 
riums fiir Handel-Gewerbe und óffentliche Bauten vom 25ten 
Jiinner 1856 Z. 1720/,,9 bei Privatritten im Monate Februar

1856 in der Krakauer Verwaltungs-Gebiethe fur je  ein Pferd 
und eine einfache Post zu berichtigen sind wie folgt bestimmt 
worden.

1) im Krakauer Kreise fiir das Postamt Krakau mit 1 11, 
16 kr. C M ze;

3) im Wadowicer Kreise fiir die dortkreises beflndlichen 
Postiimter mit 1 fl. 14 kr . CMze;

3) im Sandecer Kreise fiir die dortkreises beflndlichen Post- 
amter mit 1 fl. 4 kr. CMze;

4) im Bochniaer Kreise fiir die dortkreises beflndlichen Post- 
amter mit 1 fl. 14 kr. CMze;

5) im Jasłoer Kreise fiir die dortkreises beflndlichen mit 1 
fl. 4 kr. CMze;

6)  im Tarnower Kreise fiir die dortkreises beflndlichen Post- 
amter mit 1 fl. 4 kr. CMze und

7) im Rzeszower Kreise fiir dortkreises beflndlichen Post- 
amter mit 1 fl. 12 kr. CMze.

Wovon mit dem Beifugen die Verlautbarung geschieht, dass 
eine jede Poststazion mit einer gleichen Konsignation zur Ein- 
sichtname der Reisender betlieilt worden ist.

Eon der k. k. Landesregierung.
Krakau den 7ten Fcbruąr 1856. (269)

Konkurs-Ausschreibung.
 ̂[Nr. 3958. Zur provisorisehen Besetzung der bei dem Ma­

gistrate in Wadowice erledigten Dienstesstellen eines Stadt- 
kasse-Kontrolors zugleich Krankenhaus-Verwalters mit dem 
Jahresgehalte von dreihundert Gulden CMze (300 fl. CMze) 
und der Verpflichtung aum Ę r]age einer dem Gehalte gleich- 
komuienden Dienstkauzion wird hiemit der Konkurs ausge- 
schrieben.

Die Bewerber haben bis Ende Marz 1856 ihre gehorig be- 
legten Gesuche bei dem Wradowicer Magistrate und zwar: 
wenn sie schon angestellt sind, mittelst ilirer vorgesetzten Be- 
horde, sonst aber mittelst jenes Kreisamtes, indessen Amtsbe- 
zirke sie wohnen, einzureichen und sich darin fiber Folgendes 
auszuweisen:

1)  fiber Alter, Geburtsort, Stand und Religion;
2)  uber die Befahigung zum Stadtkassier, dann die etwa zu- 

ruckgelegtęn Studien, wobei bemerkt wird, dass jene den 
Eorzug erhalten, welche die Komptabilitats-Wissenschaft 
und die PrufHng hieraus gut bestanden haben;

3) uber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache;
4)  fiber das untadelhafte moralischc Bctragen, die Faliig- 

keiten, Verwendung und die bisherige Dienstleistung und 
zwar so, dass hiebei keine Periodc fibergangen wird; end- 
hch haben dieselben

5) anzugeben, ob und im welchem Grade sie mit einem Be- 
amten des Wadowicer Magistrates verwandt oder ver- 
schwagert sind. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau den 11. Februar 1856. (398-1-3)

[2 4 6 -3 .]  E d i c t .

[N . 1580.] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau wer­
den in Folgę Einschreitens der F r. Salomea Hubicka geb 
Turczyńska hypothezirten Glaubigcrinn des im Wadowi­
cer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 8 pag. 5 7 
vor menden der Nachlassmasse des Ignatz Dominik 
Godziemba Lubraniec Dąbski gehórigen Gates Jawornik. 
Behufs der Zuweisung des laut Zuscbrift der Krakauer 
k. k. Grundentlastungs - M inisterial - Commission vom 10. 
April 1855 Z. 4650  ftir die aufgehobenen unterthani- 
gen Leitungen in dem genanten Gute definitiv ermittel- 
tęn Eotschadigungscapitals pr. 21812  fl. 2 5 kr. CM. 
diejenigen, denen ein Hypothekarrocht auf den genannten 
Gfltern zuateht, hiemit aufgefordcrt, ihre Forderungen 
und Ansprfiche lfingstens bis zum 18ten April 185 6 bei
diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mttndlicli anzu- 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens. dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl beztiglich des C apitals, als auch der 
allfalligen Zinjen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandreoht mit dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengela dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierots wohnenden Bevollmachtigteo, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst' der Post an den Anmcl- 
der, und zwar mit gleicher Rechiswirkung, wie die 
zu eigenen Hfinden geschehene Zustellung, wtirden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in  obiger F rist einzubringen i nterlissen 
wlirde, so angceehen werden w ird, als wenn er in die 
Ueberweisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs- 
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 

eingewilliget hfitte, und dass diese stillschwei :ende Ein- 
williguug in die Uiberweisung auf den obigen Entla- 
stungs-Capitals-Vorschuss auch fu r die noch zu ermitteln- 
den Betrage des Entlastungs Capitals geltem w erde; 
dass er ferner bei der Verhandlug nicht weiter gehdrt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versfiumende ver- 
liert auch das R echt jeder Einwendung und jedes Rechts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten 
im Sinno §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 September 
185 0 getroffenes Uebereinkommen, unter der Vorause- 
tzu n g , dass seine Forderung nach Mass ihrer bucher- 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital ilber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 des kais. Pa­
tentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Krakau am 23 J&nner 185 6.

urns, das die vorgeschrieben Eigenschaften nicht besitzt, I 
binnen einer Fallfrist von 8 Tagen, von dem Tage der 
Affigirung dieser Kundmachung gerechnet bei diesem Ma­
gistrate eingebracht werden konnen.

Vom M agistrate der k. Hauptstadt 
Krakau am 15ten Februar 185 6.

(3 0  9) Lizitations-Ankim digung. ( 1-3)
[N. 8,02 0] Vom M agistrate der k. Haupstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntnies gebracht, dass zur Her- 
stellung des A bzugskanals:

I. Von der Gesandtengasse iiber die stadtischen An- 
langen bis zu dem im J* 1840 hergestellten Ka­
nalie

I I  Von der durch die V orstadt Nowy Świat ffihren- 
den Strasse bis zum Weichselflusse liber die Vor- 
stadt Podzamcze, zu welcher Herstellung die er- 
forderlichen Quadersteine Kalk und Ziegel mit den 
stadtischen Bespanungen aus dem V orrathen zuge- 
fiihrt werden am 6. Marz 185 6 im M agistratsge- 
bfiude beim IV  M agistrats Departaments urn 10. 
Uhr Vormittags eine V ersteigerung i.bgehalten wer­
den wird.

Der Ausrufspreis betrag t: fiir die I. Herstellung 30 65 
d. 2 2 xr. fiir II. 6 7 62 fl. l j  xr. CM .—  Das Vadium 
betragt: fiir die I. Herstellung 30 6 fl. 32 xr. fiir die 
II. 67 6 fl. 15 xr. CM. —  Sehriftlicho Offerten werden 
auch angenommea. —  Die Lizitazionsbedingnisse konnen 
im Bureau des IV  M agistrats Departam ent eingesehen 
werden.

Krakau am 11. Februar 185 6.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. miasta Krakowa podaje do pawszechnćj 

wiadomości, iż celem wykonania budowy kanału podziem­
nego :

I. Od ulicy Poselskićj przez plantacye do kanału w r.
1840 od drogi przez Nowy Świat wystawionego

II. Od drogi wiodącój aż do brzegu rzeki Wisły przez 
Podzamcze —  do którój potrzebne ciosy, wapna i 
cegła z zapasów miejskich furmankami miejskiemi 
dowożone b ędą—  w dniu 6 marca 1 8 5  6 r . wgma- 
chu M agistratu w biórze IV  Departamentu o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
złr. 3 ,065 kr. 2 2 na bu Iowę I. a złr. 6,762 kr. l j  
m. k. na budowę I I .— Vadium wynosi złr. 306 i r .  32 
na budowę I. a złr. 676 kr. 15 m k. na budowę II-—  
Deklaracye piśmienne będą tak ie  przyjmowane.—  W a­
runki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze IV  De­
partamentu Magistratu.

Kraków 11 lutego 185 6 r.

( 2 3 9 )  Kundmachung. (3 )

[Nro 10 6 9.] In  Folgę h. Ladesregierungs-Erlasses vom 
1 7ten 1. M. Z. 1 1 5 8 , w ird  behufs der Sicherstellung 
d e r  A rb e i te r  z u r  Rekonstruktion der Strassenstrecke zw i- 
schen Gierczyce und Bochnia in der 15 Meile 1, 2, 3, 
u. 4/4 der W iener Hauptstrasse, die Offertenverhandlung 
bis zum 29 ten Februar 185 6, sechs Uhr Abends hiemit 
ausgeschrieben. An diesem T age werden auch mlindliche 
Anbothe angenommen werden.

D er Fiska'preis fflr diese Herstellung betragt 46,8 7 3 
fl. 2 3 x r. CMze. Die Baubedingnisse kónnen jederzeit 
bei der k. k. Kreisbehorde eingesehen werden.

Zu dieser Verhandlung werden alle Unternehmer ein- 
geladen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Bochnia am 31ten Janner 185 6.

melder, und zw ar mit g le ic h e r  R echtsw irkuS?' 
wie die zu  eigenen Hfinden geschehene Zustc-llu11̂  
wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der ** 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflr^i 
s.i angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberw*1' 
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Capi*' 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew U1' 
get hatte, and dass diese stillschweigende Einwilligung l( 
die Uiberweisung auf das obige Entlastungs-Capital auf’ 
fQr die noch zu ermittelnden Betrage des Entlastungs-C*' 
pitals gelten w erde; dass er ferner bei der Verbandlurf 
nicht weiter gehórt worden wird. Der die Anmeldungsfrir 
Vers&umende verliert auch das Recht jeder Einwenduoi 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinend^ 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 
September 1850 getroffenes Uebereinkommen, unter &el 
V oraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer b3‘ 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital ubC’ 
wiesen w orden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. P* 
tentes vom 8. November 1 8 5 3 -a u f  Grund und Bod?" 
versichert gebliaben ist.

Tarnów sm 6. Februar 1856.

[L. 1424 Y E d i c t . ( 2  6 8 - 1 - 3 )

(308) Kundmachung. (,)
[N . 2470 .] Die Listen fiber die wahlberechtigten und 

wahlfahigea M itglieder des Handelsstandes zum Behufe 
der W ahl der Beisitzer des Handelssenates bei der K ra­
kauer kk. Landesgerichte werden gemass § 11 der W ahl- 
ordnung vom 3 0ten Oktober 1855 Z. 28 ,080  fflr die 
Handels- und Gewerbekammer in Krakau vom heutigen 
Tage angefangen im I. M agistrats - Departament, wAhrend 
*'er Amtsstunden zur Einsicht aufgelegt und zugleich be­
merkt, <iass Einsprachen (Reklam atioaen) wegen unter- 
lassenen Aufąahme 0der wegen Aufnahme eines Individu-

Antoni Kiobukowski lledaktor odpowiedzialny.

Vom k. k. Landesgerichte iu Krakau werden in Folge 
Einschreitens der Frau Antonie Raczyńska gebornen Po­
tocka bficherlichen Besitzerinn und Bezugsberechtigter der 
im W adowicer Kreise liegend^n, in der Landtafel Dom. 
8 3 pag. 3 69 und Dom. 84 pag. 157 vorkommenden Guter 
Chorowice und Bryczyna Behufs der Zuweisung des laut 
Zusohrift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial- 
Commission vom 7 Mai 1855. Z. 2872 fflr obige Gfi- 
te r  Chorowiec und Bryczyna bewilligten Urbarial - Ent- 
s-hadigungscapital, pr. 9 9 90 fl. 2 /8 K. M. diejenigen, 
denen ein Hypothekarreoht auf den genannten Gutern 
zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ar.- 
spriiche langstens bis zum 2 0 April 1856. bei diesem 
k. k. Gerichte schriftlich oder mlindlich anzumel len.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
allf&lligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezttghch des Capitals, als auch der allfal­
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post,
und

d ) wenn der Anmelder semen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses b. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung ernes hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An-

Kimdmacliungh ( 2  6 5 -^
[N. 660.] Zu Folge Erm achtigung des hohen k. 

Ministeriums fiir Handel, Gewerbe und óffentliche BauF" 
vom 9. Marz 1855 Z. 2 9 ,5 2 7 '3951 tr itt in dem Ot(/ 
Sucha, Wadowicer Kreises am 1. Miirz 185 6 eine Po*1' 
expedition in W irksam keit, welche sich m it Korresp0"’ 
denzen und Fahrpostsendungen bis zum Gewichte 
10 Pfund befassen und ihre Verbindung durch d<e 
wóchentlich zwei-naligea Reitposten, dann durch die z '?e1' 
maligen Kariolposten zwischen Wadowice und Jordan®1*
u n te rh a lte n  w ird .

Der Bestellungsbezirk dieser Postexpedition umfa*8* 
die Gemeinden Kocoń, Krzeszów, Kuków, K urów , L4' 
chowice, Las, Marcówka, Pawełka, Siemień, Sucha, Str*)' 
szawa, Tarnawa und Zembrzyce.

Was hiermit zur allgemeinen Kenntniss gebracht w i^’ 
K. k. galiz Postdirektion.

Lemberg am 2 6. Janner 185 6. 
  _
(a”) Kundmachung (3l

[N. 7 8.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirk*' 
amte in Bochnia erledigten Kanzellistenstelle mit 
Jahresgehalte von 350 fl. CMze mi dem Vorrflckung*' 
rechte in 400  fl. wird der Konkurs in der Dauer vo® 
4 Wochen bis zum Sten Marz 1856.

Die B werber um diese Stelle haben ihre nach Mas3' 
gab der §§. 12 und 13, der h. Ministerial-Verordnul1̂
vom 17. Mfirz 1855 , (Reichsgesetzblatt, Stfick XV,
52, Seite 3 3 7) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgc 
setzten Behórden, und wenn sie noch nicht in Sffentlicbc" 
Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehorde ihres WohnW 
zirkes bei dem Bezirksamto in Bochnia zu fiberreiebe11' 

H ierbei ist insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religie'1' 
Die zurfickgelegten Studien.
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei* 

ner andern slavischen Sprache.
Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und >n 

welchem Grade sie mit einem Beamten des Bochnia®1 
k. k. Bezirks verwandt oder verschwagert sind.

Behufs der Nachweisung iiber die bisherige Diensll®'" 
stung, iiber die Fahigkeiten, Verwendung, Moralitat un  ̂
politischen Verhalten, ist die nach dem vorgeschrieben®11 
Formulare ausgefertigte Qualifikations-Tabelle beizubringe11' 

K. k. Kreisbehorde Bochnia am 3. Februar 185 6.

Kundmachung.
(N r. 2 7 1 7 .]  Fur die Krynicaer Badeanstalt wird auf 

auer der Saison 185 6  ein Gastgeber gesuoht.
18 5 6  b e r ,w “FfnlU8tiRe tT b?n,  1,1 re Hs Ende M»fl(1856 bei der Finanz-Bczuksbehordo i„ Neu-Sandez zu uliH'
reichen. Dort uud in der Registratur der Finanz-Landes-O1'
werden v "  d” B.ed,> nisse A<* Unternehmung eingesch®11
werden V°n der k k . Finanz-Landes-Direk/ou.

Krakau am 6. Februar 1856. (2 9 1 -9)

Kundmachung.
[Kr. 127.] Das hohe k. k. Finanz-Ministerium hat den K»' 

meral -  Bezirks -  Commissiir Alojs Vorderegger zum FinanF 
Sekretair bei der k. k. Finanz-I.andes-Direction in Krak4!* 
ernannt. — Krakau den 10. Februar 1856. (303J

( 2 1 8 ) Konkursausschreibung.
[Z. 3 99.] Bei dem k. k. Tarnower Kreisgerichte 

eine Offizialenstelle mit dem Gehalte von 500 fl. uod 
dem Vorrfickungsrechte in die hóhere Gehaltsstufe vo® 
6 00 fl. CMze in Erledigung gekommen.

Es werden demnach diejenigen, welche sich um di®8* 
Stelle bewerben wollen, aufgefordert binnen vi :r Wocb®® 
vom Tage der dritten Einschaltung dieser Konkurs-A11' 
schreibung in die Krakauer Zeitung „Czas“ ihre ^  
Nachweis iiber die erforderlichen Kenntnisse und Fahi^' 
keiten enthaltenden Gesuche der Vorschrift des §. ( f  
des kaiserl. Patentes vom 3ten Mai 1853 Z. 81. R- 
B. gem&s bei dem Prasidium dieses k. k. Kreisgericbt8 
zu liberreichen.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 22 ten J&nner 185 6.
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os W ys. bar.
fl a

■a w lin. p»r-
a

a przy
eh 0 uReaum.

15 2 3 2 8 ’”  18

10 3 2 8  01
19 6 827 97

Stan ciep.
podług

Reaumura

4° 3 
2 8 
2 8

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wilgotn.
powietrza
względna

94
96
96

w Drukarni Czasu.

Kierunek
i natężenie wiatru

pn. wschodni Błaby 
pn.pn. zachód, słaby 
pł. zachodni średni

Stan 
i e b a

pochmurno 
pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

deszcz

Zmiana ciep*11 
ciągu duij.
od

ł l ° 8

do

+401

Czapliński Antoni rządz ca drakami.



n dcm k. k. Hof- m d  Staatedruckerei-Verlage Stadt Sin- 
^cistrasse N. 913 un({ Schauflńrgasse N. 1218, neben der k. 

• “ orzellan-Fabriks-N iederlage ist n c u erschienen und z u 
uaben:

U IBER SIC H T
der Waaren- E in - und A usfuhr des allgemeinen 

ósterreichischen Zollverbandes 
"« Verwaltungsjalire 1853. Herausgegeben von der Direktinn 
der administrativcn S ta tis tik , im k. k. Handelgffifnisterinm 1 » 
1 8 5 0 . Auf Maschinen Schreibpapier im Umschlag brosch. 30k .

V E R O R B u ^

JsJiżT
fiir die serbisrhp W.,; j  ^ Gngarn, Kroatien nnd Slavomen
du^ch die V o r t S r T e r - b ' 1 T *  *** T ™  W ° -
G rundbuchsprotokolle  , ,, -v ?.le ’ «rlautbarung der neuen  
BicenKrliifi .,lE n .  f, .. ul>er die Fulirung derselben m der 
SfBcke dr H ' i! *ler erLssen werden. (Aus dem XLVHI.
K r i ,  t  , R icbsgesrtzblattes N .2 2 2 )  gr. 8 ” 1855. Auf Ma- 
Bchinen Sci.re.bpapier i„ Umschlag brosch. 2 0  kr. ( 2 « )

In dem Verlage der k .  k .  Hof- u n d  S ta a t s d r u e k e r e i  Stadt, 
^n g erstrasse  N. 913 und S c h a u f le rg a s .s e  N. 1318; neben d e r  
fi V orzellan-Fabriks-Niederlage i s t  n e u  erschienen u n d

naben:
^ i n f i i h r u n g ,  F o r t s c h r i t t  und J e t z t s t a n d

der Metallnrgischen Gasfeuerung
P . „  ‘ m  H a l g e r t h u m e  © e t r t e r r e l e l t .

. _K,n Belag fflr den Fortschritt des ósterreichischen Eisen- 
' r tl*nwesens im Allgemeinen und eine Anleitung zur T orf- 

ni'iti i C,|aft und zur Darstcllung des Stabeisens aus Hoheisen 
e|8t Torf und Braunkohlen im Speciellen.

Auflage des hohen k. k. Finanzministeriums. Herausge- 
I85rn VOn Carl Z errenner. Mit 11 Tafeln. Gr. 8 ° Wien 
9 c l ,  UU( Maschinen-Schreibpapier in Umschlag brosclnrt 3 

r  r  (3 01-1 -3 )

[N,ro 2892.]
E d i k t

Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird m it-
d e ^  ,?e^ enwartigen Edictes bekannt gemacht, es habe wider 
a| "o h n o rte  nach unbekannten Erben des Josef Kzażewski 

Ludwig K zażew ski, Viktoria R zążew ska, Jo sef R ząże- 
8k i, Mathias R zażew ski, Anton Rzążewski und Hilarius 

wornelius 2ung Rzażewski oder ihre Erben Hr Eduard Dzwon- 
f i w T  " egen Zurechterkennung: dass alles Recht zu dem 
uber der Gutcrn Gromnik Libr. Bom. 116 pag. 298 n. 6 8  on. 
f.u Lunsten der Puppilarmasse nach Jo sef Rzazewski m tabu- 
, r  en Schuldfordcrung per 12.000 fl. s. N. G. ais verjiihrt e r- 
■osclien sei, diese Schuldforderung fur losclibar erklart und 
aus dein Lastenstande der Guter Gromnik zu loschen sei. Un- 
•erm 29ten November 1855 Z. 2892 Klage angebracht und urn 
fichterliohe Hilfe gebeten, worubpr zur miindlicher Verhand- 
lu»g auf den 16 Aprill 1856 10 Uhr V. M. festgesetzt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Verlangten unbekannt ist, so hat 
•*a 8 k. k. Kreisgericht zu dereń Vcrtretung und auf ihre Ge- 
fahr und Kosten den hiesigen Landes- und Gerichts-Advoca- 
ten Dr. Stojałowski mit Substituirung des Advocaten Dr. Grab- 
czyński ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichts- 
ordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden denmach die Verlangte eriniicrt, 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die e r-  
forderlichen Rcchtsbehelfe dem bestellten V ertreter mitzuthei- 
len , oder auch einen andern Sacliwalter zu wahlen und die­
sem Gerichte anzuzeigen, iibcrhaupt die zur Vertheidigung 
dienlichen vorschrifsmassigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem 
sie sich die aus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen 
selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 31ten Dezember 1855. C394-1-3}

aus Małec: Haus-Nro 2 Josef D rz e w ic k i ,  
Pałeczko, — HN. 51 Adalbert l l o n ik ;  ■ 

aus Ł e k i:  H.-N. 77 Marek B e r g e r ,  -

— HN. 35 Valentin 

H -N .|8 6  Martin

H.-N. 91 Leon Kcrger, — HN. fl42 BarthlsSzczyrbowski; 
aus Bielany

Barcik; , , . k Hechter. -  HN. 112 Ad- jecki HN. 6 6 , -  Józef £ a m c h a ° H N " 7 l-
aus N o w a w itS : H .-Nr. 5 werden aufgefordert b in n e ..  , , r.

albert Szufla; A n d r e a s  Legut, -  HN. 196 Ma-
aus Porombka:

thias Drozdzik; „ 5 g  j 0i,ann Kowalczyk,— HN. 292
aus C m niec:  H aus-m .

Johann Dwornik; ^  Thomas Adamus, — HN. 102
aus Bulotcice:   ^  Stanislaus Kwaśniak;

Franz Niemcz} , itans-N r. 39 Franz Dembak, — HN. 54 
aus Kobterm ce. fig Adalbert Sadlik, — HN. 139 Jo -

Jo sef Matej , i;j(; Johann Kaspera, — HN. I l l  Paul
hann Dorzak, — n l , ‘

”  a'u T  w illam ow iee:  Haus-Nr. 211 Jo sef Duchlik, -  HN.

2 3 a,i^ rpisarssowice: Haus-Nr. 144 Mathias Mleczko;
aus M iędzybrodzie : Haus-Nr. 1 Thomas B iałek, — HN. 

6  Franz Romik, — HN. 8  Mathias Duray, — HN. 49 Johann
Sadlifc   HN. 50 Franz Czulak, — HN. 61 Kantius Romik,
HN. 64 Leopold Konior, — HN. 6 8  Johann Szyj o ta , — HN. 
8 8  Sebastian Iskierka, — HN. 89 Jo sef Kołek, HN. 90 Peter 
Pszczółka, — HN. 102 Franz Konior, — HN. 107 Nikolaus 
Sadlitz, — HN. 115 Thomas Sadlitz, HN. 115 Mathias K oło­
dziejczyk, — HN. 136 Jakob F lissek , — HN. 137 Albert 
Kasperek, — HN. 151 Franz Matuszczak, — HN. 153 Albert 
Kasperek, —* HN. 162 Franz Sadlik, — HN. 164 Barthls 
Duray, — HN. 53 Nikolaus Grabski;

aus K o zy :  Haus-Nr. 8  Anton Leśniak, — HN. 8  Stefan 
Leśniak, — HN. 12 Markus Z ątek , — HŃ. 19 Michael Ko­
łe k ,  — HN. 43 Andreas Stw ora, — HN. 30 Johann Han-
k u s’   HN. 61 Johann Sablik, — HN. 8 8  Anton Skrudlik,—
HN.'189 Josef Folek, — HN. 67 Martin Blachura, — HN. 77 
Jakob Felscher

zur Riickkehr m ihre Heimath, und zum Erscheinen auf 
den Assentplatz binnen v i e r  W o c h e n  vom Tage der letzten 
Einschaltung dieses Edicts vorgeladen, weil nach Verlauf die- 
ser F ris t gegen dieselben das Auswanderungs-Verfahren nach 
dcm hohen Patente vom Jahre 1832 eingeleitet werden wird. 
' K k  B e z ir k s a m t  Kenty a m  10. Februar 1856. f2 8 9 - l-3 )

[N. .3489] E d i k t. (2 7 7 -1 -3 ) 
in Folgę Ein-

schreitens 
sitzers

l r k  T a r n o w e r  K r e i s g e r i c h t e  Werden 
1 om K. a- 'Herrn Adalbert Bandrowski bucherlichen Be- 

"Sd Bezugsbcrechtigtcn der im Bochniaer Kreise lie-
"in der Landtafel Dom 291 pag. 97 n. 19. haer. vor- 

genden, i ( , ; i ( e I .  s uf 0w und Dołki Behufs der Zuweisung 
kommen j#gs deg k . k. Grundentlastungs -  Ministerial -  Com- 
ndssion i" F r a k a u  ddtto 16 Juli 1855 Z. 3721 fur obige Guter 
Sułów ermittelten Grundentlastungskapitals pr. 9741 fl. 25 kr. 
C. M.. diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den ge- 
n  a n  u ten Giitern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderun- 
gen und Anspriiche langstens bis zum letzten Marz 1856 bei 
diesem k. k. Gerichte schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W olin- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordermssen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bnngen h a t;

b) den Betrag der angesprochenenHypothekarforderung so-
wohl bezuglich des Capitals, ais auch der allfalligen

f i r y i r s i ” 11”" e i n p “ ™i“ ■»
i ]  ‘ V  “ W d e t a  P . . t ,  . . . 1

S l l P i i n n - u l f . Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des

Vorladung.
nv •’ 5r 2 l  Vom k. k. Bezirksamte in Mielec Tarnower K rei- 

ses werden nachbenannte fiir das Jah r 1856 zur Stellung auf 
Assentnlilz bcruffenen Individuen aufgefordert, binnen 6  W o­
chen vom Ta»-e der 3ten Einschaltung dieses Ediktes, in ihre 
, ,  . . lekzukehren, oder ihre unbefugte Abwesenheit zu
H e i m a t h  zuruckzuke.1 , dieselben nach den Bestim-
rechtfertigen, ais bow 6  1 8 3 3  verfahren
mungen des a. n. ra ie u ic o

WBrira mawłe. Nro ^  Emanuel Spcer, — HN. 6 8  Eisig
Weis* HN’ 70 Eisig Falek. -  HN. 103 Selig K o m etau ,- 
HN. l o 6~ Naftel Jochnowicz, -  HN. 192 Selig Polamtzer, -

H^ u ? f lo ra « ó '« ^ a Ha“ś-N r. 14 Samuel Spitz. -  HN. 52 Pin- 
kas Nussbaum, -  HN. 55 Majer VVeinrcb -  HNh 55 Jakob 
W einreb — HN. 55 Moses W einreb, — HN. 6 6  Moses Top­
per — HN. 62 Jakob Fenchel, — HN. 63 .Tanuchem Nuss­
baum — HN. 67 Josel Z uker, — HN. 183 Salomon Nuss­
baum ? — HN. 75 Itzig Fenster, — HN. 189 Samuel Leib- 
schiitz, — HN. i) Valentin Obara, — HN. 10 Michael Zimow­
ski, — HN. 44 Michael Malinowski, — HN. 84 Jakob Gra­
bow ski,— HN. 127. Johann Raczyński, — HN. 202 Adalbert 
Miskiewicz, — HN. 204 Andreas Marek.

Aus T usków: Haus-Nr. 102 Martin Jasiński.
Aus Grochow: Haus-Nr. 9 Martin Przeniczny.
A u s P adew :  H a u s -N r . 48 A u g u s t K u tis ,  — H N . 107 A d­

a lb e rt S u ro w iec , —  HN. 186  J a k o b  K a ife r.
A u s l* ie .c lio ty : l l a u s - N r .  J) Jo h a n n  P ie c h o ta , — H N . 9 K arl

P ie c h o ta , —  H N . 10  F ra n z  S y n o w iec .
A us P ła w o :  H a u s -N r . 8 0  J a k o b  G a w ro ń sk i.
A u s Schónanger : H a u s -N r . 30  K a sp e r  W e n d e k e r .
A u s Z a rów nie:  H a u s -N r . 15  Jo h a n n  L is s ,  — HN. 15  P e ­

te r  Liss.
Aus D ym itrów  m a ły :  Haus-Nr. 8  Adam Florkiewicz.
Aus D ym itrów  d u ży :  Haus-Nr. 39 Jo sef Szczucki.
Aus K oło: Haus-Nr. 4 Anton Baszczowski.
Aus D otnacyny: Haus-Nr. 3 Josef Kołek.
Aus Z a d u s zn ik i : Haus-Nr. 18 Martin Serwom
Aus W ola gołego: Haus-N r. 9 7 Franz Ciołek, — HNr.|138

Felix Majchrzak.
Aus K n a p y : Haus-Nr. 15 Johann Dudzik.
Aus D u rd y:  Haus-Nr. 49 Johann Smykla.
Aus B rzyśc ie :  Haus-Nr. 34 Matheus Surowiec,
Aus Z ło tn ik i:  Haus-N r. 3 Adalbert Głodzik,

Adalbert Głodzik.
Aus Toporów :  Haus-Nr. 17 Josef Eiss. .
Aus W ola chorzelo,oska  H aus-N r 20 Martin Maziarz,
Aus Chorzelóu, Haus-Nr, 18 ^  Tworek.

i i

Kozioł *HNa 1 0 âdow ska: p 9łer  S trycharz HNjv69, — Jo h a *

aus W a m p ierzó w :  Józef Robak HNr. 12; 
aus Z d z ta r ze c :  Peter K apłański IINr. 15 , -  Jozef Ka­

płański, Kranz K apłański HN 1 5 -
MIa,rtin  Machowski HNr. 19, -  Franz Ko- 

66i — Jo zef Łam u
aufgefordert binnen vier Wochen in ihre Heimath

zuruckzukehren und mci, bei diesem Amte zu meldcn, widri- 
gens dieselben ais Rekrut,rungsflichtige werden behandelt 
werden. -  Vom k k. Bezirksamte Zastów

am 8 . Februar 1856. (29 0 -1 -3 )

(N . 3 4 7 .)  W O i c t .  ( 3 0 4 - 1 - 3 )

V on Seite des k. k. Bezirksamtes zu Czarny-D unajec, 
werden nachstehende auf den Assentplatz berufene M ili- 
tarpnichtige ais:

Von der Gemeinde Wróblówka: Johann Ragocy
H aus-N r. 72 , Jo se f Bobek H N . 9 0 .

Gem einde C zarny-D unajec: F ran z  B obek H N . 2 6 1 , 
Leon M isiorowski H N . 2 7 2  , J osel J uchaś H N . 1 4 4 , 
Franz  D uda H N . 2 3 2, Jo sef G azda H N  2 1 4  Franz  
M isiorski H N . 2 7 2, M ichael H ro b ak  H N . 3 3 1 , Jo sef 
Szaflarski H N . 34  7.

Gem einde Chochołów. L eib  H orow icz H N . 163 Jo ­
sef W iczorek  H N . 1 8 2 , Jak o b  B łaszczak  H N  1 Jo sef 
M ola H N . 30 , M ichael C hrobak H N . 1 7 4 , A ndreas K urty  
H N . 4 6, Jo h an n  M niszak H N . 6 6, Jo h an n  W ieczorek 
H N . 1 8 2 , Johann  B ienias H N . 1 4 , Johann  Bochniak 
H N . 1 2 4 , M athias Godawa H N . 1 5 2 , Ja k o b  Knapczyk 
H N . 1 8 4 , Jakob  Z ych H N . 1 8 5 .

Gem einde Podczerwone: Josef Leja H N  88
Gem einde W itów: Siu ty  H N . 7 5 ,  M ichael K rupa 

HN . 1 2 6 .
Gem einde Ciche: M ichael P alen ica  H N . 22  9 M athias 

R zepka H N . 2 3 3 , M ichael D ługopolsk i H N . 3 3 3 , M o­
ses G lucksm ann H N . 2 4 0 , M athias D ługopolski H N . 3 8 3 , 
A ndreas K rzysiak H N . 3 9 0 ,  Jo sef R ebidosz H N . 4 9 , 
Johann B ednarz H N . 1 8 1 , A ndreas K onopka H N . 1 4 4 , 
M athias Jasiusiak  H N . 1 8 5 , M ath ias Palenica  H N . 2 4 2 , 
M athias D ługopolski H N . 33 3, Jak o b  Kom perda HN. 
3 3 6 , A ndreas M iętus H N . 18 , Johann  W ajd a  H N . 64 , 
Jo h an  H aberny  H N . 17 7, A ndreas Jak u b iec  H N . 2 1 9 , i 
N icolaus K om perda H N . 3 3 6, M ichael Z eg lin  I1N. 4 6 9 , 1 
Johann Z iem ba H N . 73 , A ndreas Zweynos H N . 80 , M a - i 
thias O brochta H N . 1 4 5 ,  A da lb ert Jak u b iec  H N . 2 1 9 ,!  
Andreas T ruchoń  H N . 2 9 2 , Jacob K napczyk H N . 2 9 3 , '  
Moses G lucksm ann H N . 2 4 0 , A ndreas B ry ja  H N . 2 9 1 , 
Andreas F iedor H N . 3 80 .

Gem einde Dzianisz: Jacob  O gu rek  H N . 68 , A ndreas 
Styrcula H N . 8 9 , T hom as M ichniak H N . 9 3, M ichael 
Styrcula H N . 12 0, Jo h an n  D ługopolski H N . 5 9, Johann 
Styrcu la  H N . 12 0, Johann  B aran  H N . 7, H iazinth S ty r­
cula H N . 1 2 2 .

Gemeinde M aruszyna: Sebastian Knapek H N . 51 , 
Jacob Wilkusiak H N . 7 8, Johan Byrnas H N . 97 , Am 
ton Stopka H N . 1 2 1 , Jacob Strzęp H N . 17 9 , Andreas 
Strzęp I IN  17 9, Bartbolomeus Bylina H N . 1 9 4 , Josef 
Gubała I1N. 2 0 6, Johann Obrochta H N . 216.

Gem einde M iędzy czerw one: Jo h an n  L ipień  H N . 3 5, 
Johann  D rąg  H N . 3 6, A ndreas Skubisz H N . 83 , Jchann  
Stopka H N . 9 7, Jo sef Skubisz H N . I l l ,  M ichael G ą­
sienica H N . 1 1 7 , M athias Stopka H N . 13 2 ,  Jacob  F u ­
dala H N . 1 4 8 , H iazin th  K urniaw a H N . 18 8.

Gem einde R a tu ło w : A ndreas M olek H N . 2 ,  Jo se f 
Stopka H N . 8, Johann  Stopka H N  8, Johann  Prokop 
H N . 17, M athias Szeliga H N . 24 , Johann S taseczka 
H N . 3 9", Johann  Konopka H N . 6 9, M athias Stopka H N . 
88 , Ignac  Kaczm arczyk H N . 91 , Jacob M ulica H N . 9 3 , 
A ndreas Chmiel H N . 1 0 2 , Johann  R atułow ski H N . 1 0 3 , 
Jozef Opacian H N . 1 0 6 , Johann W yrostek  H N . 1 4 5 , 
Andreas Panczale H N . 14 6, M athias Szczechowicz HN. 
1 4 9 , M athias Franoszek H N . 1 5 0 , Jacob F iedor HN. 
1 6 2 , Andreas F iedor H N . 1 6 2 , A lbert Skubisz HN. 163 , 
Andreas K onopka H N . 16 6, Jacob  Szeliga H N . 16 8, 
M athias S roka HN. 17 0, A ndreas Sroka H N . 17 0, .Jo­
hann F iedor H N . 17 3, A lbert Jagoda  HN. 1 8 8 , Jakob

E d

Soremrels ^ “ ‘eninait ausserha b de
chung 'eines h k; L  1.erichtes * e  Namhaftma-
AnnahmeT s r i r h i r u  ' ' '° tlne" den Bevollmachtigten, zu.
lediglich mirt 1 'j n  e,'or( n̂u,|gen. widrigens dieselben
m iw le ich er R  * • ^ ° St a" den Anmelde r , und zwarmit gieicner Rechtsw irkung. w i e  d ie  . i J . . .  H S n d e n

H-N. 38

155 , Michael Hyc H N . 1 9 7 , A lb e rt Hyc H N . 1 98 , A n ­
dreas Bachleda H N . 2 18 , Josef Gąsienica HN. 32 8 , J o ­
hann Gąsienica H N . 3 3 2 , Johann  Gąsienica HN. 3 3 5 , 
Andreas W alkosz H N . 4 3, B artholom eus Stachoń H N . 
339 , Johann Gąsienica H N . 3 4 5 , Jacob  G ąsienica H N . 
3 70 , Johann Zeglin H N . 3 8 0 , T hom as H y c  H N . 8 8 7 , 
Josef Chramiec H N . 3 9 1 , Jo h an n  Zwiacz H N . 3 9 6 ; 
aufgefordert, binnen Sechs W ochen vom T ag e  d e r ge - 
genw artigen Vorladung bei dem  h iesigen B ezirksam te  zu 
erscheinen, widrigenfalls dieselben ais R ekrutirungsflO cht- 
inge behandelt werden mflssten.

K. k. Bezirsam t Czarny-Dunajec am 7. F e b ru a r 1 8 5  6 .

Kundmachung' u-s)

T °  - Hzus-Nr. 1 Johann Paluch. Żołnierczyk H N . 1 8 9 , Johann  Rybiarczyk H N . 1 9 4 , Jo

‘ T . o T r Z  H N . 2 » ,  A n d t.,,.  Karpiel BW . * « .

Aus AHUdocMw-- l* ę lT!' ' ^ f ' v l . f i 1 N o -ak . -  HN. T8  J u -  
Aus S R  i p i e c : Nowak,

hann Porado, — HN. 92 » t „  2 t Mathias Stachowicz,—
Aus Borowa B orow ski:  Haus 

HN. 21 Paul Borowiec. f  Nowak-
Aus N aynajow :  Haus-Nr. Kubicki.
Aus “ “ S S L .  Mielec

frpscbpbpno r, -w k u n g , wie die zu eigenen Hiinden 
ZugleiJh w telIU1S’ Wfi,'den ^S esen d e t werden.

Anmeldung in o b i e e ^ F r i n f ^  derje" i? ° - der- z'* so ancesehcn word • . elnzul>ringen unterlassen wurde, 
seiner irordCTmig auf ^  er in die ^b e rw e isu n g  
schus^ n ifli w . 1 obigen E ntlastungs- Capitals -V or- 
willieet h i  f  e der ihn treffenden Reihenfolge einge-
w eitfr l i , ass er ferner bei der Verliandlung nicht
" i  L , gehort werileii wird. Der die Anmeldungsfrist V er- 

aumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und je -  
es Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Betheilig- 

e e J w  6J * '  5' des kas- Patentes vom 25. September 1850
Sej enes hebereinkomrnen, unter der Vorassetznng. dass
auf ® *^°^ńerung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung 
^es ©aSo n^ as ûnSs“ ^ apital iiberwiesen w orden, oder im Sinne 
UnH d  3 ^es ^ a*s* Patentes vom 8 . November 1853 auf Grund 

Boden versichert geblieben ist.
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.

Tarnów am 16 Janner 1856.

Einberufungs-Edict.
[ad Nr. 671.] Voń Seite des k. k. Bezirksamtes Kenty 

"erden  die auf den Assentplatz berufenen und unbefugt ab- 
Wesenden militarpfliohtigen Individuen, und zwar-

aus K enty  : Haus-Nro 30 Franz Mrozowski H N 36
Ignatz Syrek , -  HN 36 Johann S ak . -  HN. 106 'Johann

f c t  -  h n  »

p -  H- N-
aus Kancauga: Haus-N ro 33 Johann Kleszcz;
aus Osiek: H.-N. 79 Laurenz Klenczar, —- HN. 1 3 9  M ar-

s i l  ^ Wlen,m T HN‘ 139 Jo sef Czerwień, — HN. 256 Franz 
Sołtysik, -  HN. 37 Johann Kotlarz;

am 8 . Februar 1856.
(3 9 3 -1 -3 )

E d i e t .
„ j ..nbefust abwesenden Mi- 

[N. 764.] Die nachbenannten u 
litarpflichtigen a is: , Haus-Nr. 23, — Martin

aus C zerw in :  Stanislaus Palf '* ”  0 3 .
Lorenz Myjak HN.

Thomas Szendor HNr. «Paluch HN. 23, 
aus Dulcaa m ała

Paul P a r- 
‘I!. Adalbert Maj HN.131;

kosz HN. 7 6 , -  Johańn Ogara HN 39 —
aus G liny w ie lk ie :  Adalbert Har _  Adam ^ aZ HNr. 21 5 
aus G órki: Thomas Turkot HNr. , — Georg Muller
aus Hohenbach: Jakob Herzmann 5 l . _  Ilein-

HN. 5, Felix Krieg HN. 2 8 . - G e o r g  mmi 19, Johann 
rich Schindel HN. 43, — Michael Hermann 
Schindel HN. 43; 2 0  _  Mathias Swół

aus K aw encayn: Johann Ryś HNr. >
HN. 13, — Franz Raszka HN. 7; ■

aus K iełków :  Ludwig Romik HNr. _ : 
aus K sią żn ice:  K a s p a r  W arzecha H N  • ’  4 2 ;

aus Ł ą c zk i:  Michael Foltak recte Bacom 
aus O talęz: Johann Adamczyk HNr. > Hv r  8 * 
aus W ola O talezka: Klemens W ol.nczak HL 
aus P odborze: “Michael Szlenk HNr. 1 , Grabie HN. 6 ;
aus Podole: Ludwig M a d a y  HNr. 4 5 ;— n afael Wojnicki 
ona P rzec ła w :  Johann Gałda HNr. 37,   ąąrenzel Gałdaaus P rze c ła w :  Johann Gałda

157, — Adam Raliszewski HN. 15o,HN
HN. 102; _ _ _  ignac Sochan-

aus Radom yśl: Józef Trybulec HNr. 1 , ^ e i s s  HN. 129; 
ski HN. 11 ,— Józef Kalita HN. 2 4 , -L u d w ig

aus B uda:  W alentin Mistura HNr. 63; Atlalbcrt Adam- 
aus S u row a:  Adalbert Pezda HNr. 3,

CZ£ 8H1r a c i c e  dolne: Michael Kaźmierz HNr. 33, -  Mi- 
chael Netk° HN» 61

Chmiel H N . 2 2 4 , Johann  Brzuchacz HN. 2 2 7 , A ndreas 
Mulica H N . 2 24 . „

Gem einde Starebystre: Andreas Molek HN . 3 0, T h o ­
mas M olek H N . 8 0, Andreas Kciś HN. 4 2 , Jacob  S top­
ka H N . 81 , Johan  Molek HN. 94, Johann Panczak H N . 
U l ,  M ichael T y ra ła  H N . 1 28 , Josef B iela H N . 1 4 2 , 
M ichael K napczyk H N . 1 7 4 ,  Silwester Bukowski H N . 
184 , Johann  O brochta H N . 2 7 8, A ndreas O brochta  
H N . 2 7 8, M athias Podm aóski HN. 2 88, T hom as O bro­
chta H N . 2 9 6, Josef Sze liga  HN. 2 9 8, A lb ert Szeliga 
H N . 2 9 8, M athias Gocek HN. 3 01, Jacob M ieh m ak H N . 3 0 2 .

Gem einde Zubsuche : Andreas Jędrol H N . 4 1 , Johann  
Jęd ro l H N . 4 3 , M ichael Jęd ro l HN. 43 , A lb ert B obak 
H N . 5 6 , Jo se f B obak H N . 62 , Jacob  Bobak H N . 6 7, 
A lb ert Hyc HN. 7 9, A lbert S trączek H N . 87 , A ndreas 
Kroi H N . 9 6 , A lb e rt B łachuta H N . 1 03 , Jacob O krę- 
g lak  H N . 10 7, M atheus S trączek H N . 1 1 9 , M athias 
S trączek H N . 1 1 9 , A lbert S trączek H N . U 9 >  Stanislaus 
Lasak H N . 13 2, Josef B artoszek H N . 194 , Josef GraCa 
HN. 2 0 2 , A ndreas O kręg lak  H N . 2 0 3 , Johann Gąsieni­
ca H N . 2 1 1 , A ndreas M rugała HN. 2 1 5 , J o h a n n .Spyr- 
ła  H N . 2 9 9, M athias Kuzma H N . 3 35 , A ndreas S ło­
dyczka H N . 3 5 2, A lb e rt S trączek IIN . 3 61 , Johann  
Cipka H N . 3 8 5 , Sebastian  Jarząbek  H N . 3 9 3, Jo se f 
Bobak H N . 3 9 7, A lb ert B obak H N . 3 9 7 , Jaco b  S ta- 
szel H N . 4 06.

Gem einde L udzim irz:  A nton Kom perda H N . 8, J o ­
sef Z ając H N . 88 , Johann  Handzel H N . 82.

Gem einde Rogoźnik: Johann  Ł ukasik  H N . 4 9 , An­
dreas Śm ietana H N . 61 , F ranz  T ylka HN. 5 5 . Johann 
Śm ietana H N . 1 0 2 .

Gem einde Zakopana: Franz  Sejkora H N . 3, M ichael 
R ypka H N . 64 , A ndreas H aza H N . 6 6, A lbert Hyc HN. 
89 , Johann  G ąsienica H N . 1 5 1 , Andreas Gąsienica HN.

( 2 8 3 )  ----------  _
[N  4 1 9 ]  Vom  k. k. Bezirksamte Krosno ais G erioht 

w ird h ierm it zur offentlichen Kenntniss gebracht, da«. im 
W eg e  de r zwangsweisen Einbringung der voni .
S taroń  und M ichael Staroń wider Valentin Staroń  m it
dem rechtskrSftigen U rtheile des Justizamtes argowi ...i 
in D ukla dd to  8 0 ten  Dezem ber 1854  Z. 21 . ersiegten  
Sum en p r. 42  6 fl. nnd 42  6 fl. CM ze, dann ®r  v | '1"
2 6 ten  Ju n i  1 8 5 4  bis z u p  Zahlungstage zu berechnenden 
d Aoo In te re ssen , fe rn e r de r m it 10  f l -  2 kr. 
erkannten  S tre itk o s te n , und der m it 3 fl. 3 kr. 7 
und 2 fl. 45  k r. CM ze zugesproehenen Vollstreckung 
kosten, die executive V erausserung  der dem rechtsbe- 
siegten  V alen tin  S taroń gehórigen, in Targowiska Jasłoer 
K reises sub N r. 3 7 liegenden G rundw irthschaft, m ittelst
der am 2 8. F eb ru a r und 2 7ten  M arz 1 8 5 6  um 10 Uhr
V orm ittags in  de r ehem aligen D om inikal-Am tskanzlei in 
T argow iska abzuhaltenden offentlichen L izitazion  hierdurch 
bew illiget w ird, u n te r  nachstehenden B ed ingn issen :

1 )  Zum A usrufspreise wird der lau t Schatzungsakt vom 
9 ten  Ju n i 185  5 gerich tlich  erhobene Schatzungs- 
w ert von 9 5 6  fl. CM ze angenom raen.

2) Je d e r K aullustige  is t verbunden  das 1 0 /100 Vadium  
vor B eginn der L izitazion  zu H andcn der Lizita- 
zions-Commission b aar zu erlegen, von welchem E r- 
lag  jedoch  die E xecutionsfuhrer Jo sef Staroń und 
M ichael S taroń befre it sind.

3 )  Sollte  diese R ealitS t im ersten  T erm ine fiber den 
A nsrufspreis n ich t veraussert w erden kónnen, so wird 
solche im zw eiten T erm ine auch f iir  den Ausrufs- 
preis h in tangegeben  werden, u n ter dem FL kalpreise 
kann dagegen die V erausserung  n icht erfolgen.

4 )  D er E rsteh er is t gehalten  den von ibm angebothe- 
nen K aufschilling nach A bschlag des bei de r L iz i­
tazion erled ig ten  Vadium s in 30  T agen  nach E r-  
h a lt de r V erstand igung  Ober die geschlossene L izi- 
tazions-V erhandlung b e i dera h iergerich tlichen  D e- 
posite vollzkhlig, und umso sicherer zu erlegen , ais 
sonst auf seine G efahr und U m kosten  e ine neue 
L izitazion ausgeschrieben, und  diese R ealitiit in ei- 
nem  e inzigen T erm ine  au f G rund  d e r frfiheren 
Schatzung  łiir  was im m er fiir einen P re is ver&ussert 
w erden w u rd e ; w obei bem eik t w ird, dass de r Kon­
tra k t n ich tzubaltende E rsteh e r fu r  jed en  aus diesem  
A nlass erw achsenden Schaden n ich t nu r m it dem 
e rleg ten  V adium , ab er auch m it seinem ub rig en  
V erm Sgen veran tw ortlicb  und ersatzpflichtig  b leib t.

5 )  Sobald de r E rs teh e r sich u b e r  den volistiindigen 
E rlag  des angebothenen K aufschillings ausgew iesen 
haben w ird , w ird dem selben das E igen thum sdekret 
e rfo lg t, und derselbe  au f sein V erlangen  in den 
phisischen Ilesitz  e in g efu h rt. D ie au f de r gekauften 
R ealitiit hafteńden L asten  dagegen  werden au f den 
erłeg ten  K aufscbilling U bertragen.

6 )  D ie fOr das g eg en w artig e  R echtsgeschiift entfallen- 
den R echtsgebfihren  h a t d e r E rs teh e r se lbst aus ei- 
genen M itte ln  zu bestreiten .

7) D ie auf d ieser R e a lita t haftenden S teuer und son- 
stige L asten  konnen bei dem betreffenden k. k. 
S teueram te oder h ieram ts eingesehen werden.

V on dieser F e ilb ie thung  w erden die Executionsfuhrer 
Jo se f S taroń und  M ichael 8 ta ro ń , ebenso der rechtsbe- 
sieg te  V a len tin  S ta ro ń , dann P au l S taroń  nnd M arga- 
re th a  M alinow ska geborene S ta ro ń , denen zwei letz teren  
die E rbporzionen von d ieser G rundw irthschaft gebuhren , 
zu e igenen H a n d en , ferner alle Obrigen unbekannten 
G liu b ig e r, welche e rst nach de r vorstebend augeschrie- 
benen L izitazion das P fandrech t e rlangen sol ten, endlich 
alle je n e ,  welchen d ie vorstehende V erfiigung aus was 
im m er ftir einer U rsache en tw eder g a r  nicht, oder schon 
nach dem  T erm ine  zugeste llt w erden so llte , zu Handen 
des beste llten  K urators Josefat Trzeóniow ski m ittelst des 
gegenw&rtigen E dictes m it de r A ufforderung verstflndigt, 
sich zeitlich  an diesen V ertre te r  m it ih ren  B ehelfen zu 
w enden , oder sich einen anderen V e rtre te r  zu wShlen, 
und solchen diesem  G erichte nahm haft zu m achen , ais 
sie sonst die hieraus erw achsenden fiblen Folgen nur 
sich selbst zuzuschreiben haben  w erden.

K. k . Bezirksnm t ais G ericht.
Krosno am 2 1 te n  J&nner 1 8 5 6 .

Kundmachung.
[N . 3 52 0.] D ie T ab ak  - Grosstrafik in Brody, ^  8yê  

cher auch der V erschleiss der S te m p e lm a r k e n  ^
a b w ir tł  verbunden is t, is t im W ege der Kon urr

vergeben. p;nschliesslich 11.
D ie schriftlichen Offerte haben bi» _ V erw altung  

M&rz 1 8 5 6  bei der k . k. fl_ e .M ul#
m  B rody b e leg t m it dem ^ a d .u m ^  ^  ^  dem  ^  M eile 

D ie  Fassung des _ T a b a ta  ^  und  ^  ^
en tfcrn ten  Vcrschleissm ag <n
sung de r 8 tem p M n « rk e .Verkehr  b e tru g  Jm V e rn . Ja h re  

D er T aba - jm Gelde in bciden Gefalien zn-
1 8 5 5 , 61 ,423

samme gedingungen und der E rtrag n iss-A u sw eis
kann bei der gedachten K am eral-B ezirks-V erw altung und 
der k. k. Finanz -L andes-D ire iJ ion  eingesehen werden. 

Von der k. k. F .nanz-L andes-D irection .
Lem berg am 1 . Februar 1 8 5 6 .  (8 0 7 -1 -8 )



Dodatek do dziennika „CZASiC z dnia l¥  lutego 1 8 5 6 .

I n s e r a t y .
RADA OGOLNA ooo)

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.
[N . 4 7 .]  S tosow nie do  p o sta n o w ien ia  ra z  n a  z a wsze 

z a  n o rm ę p rz y ję te g o , R a d a  o g ó ln a  p o d a je  n in ie jszó m  do 
p uw szechnó j w iadom ości, ż e  w p ływ  c a ły  z b a lu  u rząd zo ­
n e g o  w d n iu  2 4  s ty c zn ia  b . r .  n a  k o rz y ść  u b o g ich  pod 
o p ie k ą  T ow . d o b r. z o s ta ją c y c h , w y n o s i ł  z łp . 2 4 4 9  g r. 
1 0  k o sz ta  zaś u rz ą d z e n ia , j a k o t o : o św ie tle n ie  sa li, m u­
zy k a  i tp . z łp . 7 2 0; p rz e to  czy s ty  d o ch ó d  do kasy  T ow . 
dobr. b y ł z łp . 17  2 9 g r . 1 0 ,  z a  k tó ry  to  w pływ  R a d a  
o g ó ln a  w  im ien iu  s ta re ó w , k a le k  i s ie ro t j ć j  p ieczy  p o ­
w ierzonych , ta k  c h ę tn ie  b io rą c y m  u d z ia ł w n ies ie n iu  u lg i 
c ie rp ią c ć j lu d z k o śc i, p u b lic z n e  w ynurza  podziękow an ie . 

K rak ó w  d n ia  3 lu te g o  r-
P re z e s  K . Hoszowski.

Sekretarz J . Głębocki.

W  końcu roku  1854 lub w ciągu 1855 ukradzionym  z o s ta ł 
z m ego księgozbioru tom I. d z ie ła :

Praw a, Konstytucye i Przywileje
KRÓLESTWA POLSKIEGO i W. X. LITEWSKIEGO

vulgo

W L I U J I M I D I J M  U E ( S M d
T en tom je s t  w brunatną sk ó rk ę  opraw ny, na  pierw szej pró­

żnej k a rtce  między o k ład k ą  a  ty tu łem  um ieszczonej, napisane 
lite ry  A . H . K . ,  na  stronn icy  zaś na  k tórej ty tu ł ,  napisano 
niżej daty  i m iejsca druku, w y ż ó łk ły m  atram entem  „Ex Li- 
bris Gnsi J. Casimiri K ozłow ski '.

Upraszam  zatem  w szystk ich  PP. nabyw ających dawne dzie ła , 
równie i PP . k s ię g a rzy , aby raczy li mi donieść, gdyby podo­
bny egzem plarz sie o k a z a ł, a w  raz ie  gdyby ju ż  b y ł  kupio­
nym , z w dzięcznością w ydana kw otę zw ró cę , lub na  inne 
dzieła , k tó rycii dublety posiadam , w ym ienię.

L eśko  w  obwodzie Sanockim  d. 5 lutego 1856.
( 3 0 6 -1 -3 )  E dm u n d hr. K ra sick i.

V orra th ig  bei J. W ildt in K rak au : (2 9 5 )

fur den praktischen Bergm ann.
SA M M L U N G  

von Regeln, Dimensionen, Formeln, Tabellen, Er- 
fahrungen und Betriebsresultaten aus alien Zweigen 

des Bergbaues und des Bergwerks-Haushaltes. 
Von Dr. Carl Hartmann,

H erzog]. B raunschw . B ergw erksobercom m issar, M itglied m eh - 
re re r  ge lchrten  G esellschaften.

2 0  I t o g c n  (w ic  das in dem selben V erlage erschienene „V a- 
demecum fiir den p rak tischen  B isenhuttenm ann“) .

I n  e l e g .  e n g l .  K in b n n d  — fl. 4  k r .  1 2  C M z e .
D ieses „V adem ecum ", das seines Gleichen noch n icht hat, 

um fasst in einein m assigen Bandę, der bequein in der T asche 
m itgefuhrt w erden kann, eine ganze berginannische Bibliothek. 
E s  en thalt eine Menge von Angaben fiber Dim ensionen, Lohne, 
Kosten, P re ise  von M aterialien zum Bergbau, w ie Holz, S teine, 
M ortel, E isen , fiber Gezahe, fiber E rdbohren , S treckenbetrieb , 
S chach tab sin k en , fiber G rubenzim m erung, G rubenm auerung, 
fiber A bbau, F firderung und P orderm asch inen , fiber V e r-  
dam m ung, C uvelirung, W asserh a ltu n g  und W asse rh a ltu n g s-  
m aschinen, fiber W ette rfiih ru n g , W etterm asch inen , W etterofen , 
B eleuchtung, F a h ru n g  und F ahrm asch inen , so w ie fiber viele 
andere G cgenstande von W ich tig k e it und In te re sse  fu r den 
p rak tischen  Bergm ann.

Das VADEMECUM fiir den Eisenhiittem ann is t 
fo rtw ahrend  zum P re ise  von fl. 3  k r. 36 zu beziehen.

L eczenie wszystkich
ustnych i zębowych s f abości

używ aniem

(1652)

UST-WCDY 
•I. G. Foppa

praktycznego zębolecznika (zębowracźa) w Wiedniu (Stadt 
Goldschmidtgasse N. 604)

w yłożone przez
D ra Ju liu sza  Janella

W itam y  tę  b roszu rkę  ja k o  piękny p rzy d a tek  do p rz e s ła ­
w nie znanej Poppowej A naterin  ustw ody, przez n ią  bowiem 
w stąpiono na  dobrą drogę do coraz w iększego upow szechnie­
nia tejże w  sw ych szczęśliw ych sku tkach  jak o  śro d k a  dotąd 
p rzez żaden inny nie zastąpionego, z tąd  mianowicie: że w  tak  
licznych bólach u s t i zębów . k tó re  dotychczas nie b y ły  u -  
suw ane, jed n a  ona pewno i szybko pom agała  i pom aga. Z  naj­
w iększą  zręcznością  w y ło żo n e  tu z o s ta ły  s i ły  leczące A na­
terin  ustw ody  W' ogó lności, z czego najznam ienitsze ustępy 
wym ieniam y ja k o to : czyszczenie zębów, uwolnienie od osa­
dzania się kamienia winnego (zębozydu), przywrócenie ich 
pięknej naturalnej barw y, czyste  utrzymanie sztucznie 
wsadzanych zębów , leczenie napuchłych łatw o krwaw ią­
cych i gnijących d z iąse ł, pewne uwolnienie od bólu zębów, 
“trzymanie przyjemnego pachu w oddechu, oddalenie przy­
krego dechu z ust i t. d.

''dziękuje każdy , k tó ry  tego d z ie ła  używ ając  za  ra d ą  po- 
sze łsz y , w  r a z je 0(j bólu uwolniony będzie. Szcześcieni, kto 
przeczyta  trafne i zdrow e dyjetetyczne przepisy." Z egnam y 
a u o ra  słow am i: „B ro szu ra  ta  isto tn ie  godna je s t  w ielkiego 
^  !ISU|’:„„, 17 sul>‘e P- O. Popp p rak tyczny  zebolecznik w y -  

aZjicz!'uć.i wody od ludzkości p o zy sk a ł."  D r. A. 
■ n T *1?®1111 e w t - w o d y  d o s t a ć  m o ż n a :  w  K ra ­

kow ie p. • "reck iego , — w e L w ow ie u p. C. F. M ilde,—
w  R zeszow ie  u p j  S ch a itte ra , -  w  B ia ły  u p. T . J a s iń -  
sk ie g o , , P- N ied z ie lsk ieg o ,— w  Brodach u p.
D eckerta  aptei , w Ja ro s ław iu  u p. J .  B a jana,— w  P rz e ­
m yślu u p ,  M achalskiego^-_^ w  s t ry ju  u p. Józ . G erm an a ,-
w  Tarnopolu  u !>■ w  Z aleszczykach  u p. K o -
d rębskiego et C om p- . - ^ | !' '" 'owcach u p. R óżańsk iego ,— 
w K ołom ei u p. Gr. B of  " 8nk ' ^ “ - '  w  S tan isław ow ie  u pp. 
Braci C z u c z a w a ,— wr S anok  u p. D anczaka ap te k a rz a , —

( 1 5 2 -1 -4 )

»  M
gm .p rz y  ro g a tc e  M o g ilsk ić j pod  N . 2 1 1 )  2 1 2 ,  2 1 3  

V I I I .  z obsz  rnem i zab u d o w a n ia m i m u ro w a n e m i, oficyną 
s ta jn ia m i n a  k row y  i k o n ie , w o z o w n ią , p iw n ic a m i, zn a­
c zn y m  ogrodem  w arzy w n y m , ow ocow ym  i łą k f l ,  J es'  
z  w olnćj rę k i  do s p rz e d a n ia , lu b  w y d z ie rż a w ie n ia , pod 
k o rzy stn i m i w arunkam i. B l-ższa w iadom ość w  h a n d lu  W . 
J e rz e g o  G o eb e l p rz y  u licy  G ro d zk ić j. ( 3 0 5 - 1 - 8 )

O g ło s z e n ie 0 0

na M appę K ró lestw a  G alicyi, W ielk iego  K s ię s tw a  K ra­
k ow sk iego  i K się s tw a  B u k ow in y , która w ed łu g  najno­
w szy ch  pom iarów  katastralnych z w ią z k o w o  na 6 0  kar­
tach w yd a n ą  zosta n ie . Z a  norm ę przyjęto m ilę od pow ia- 
dąjącą 2 1/# calom  w iedeń sk im . K ażd a  karta będzie for­
m atu 1 8 3/ 4 cala szero k o śc i, a  1 2 ' / a d łu go śc i.

M appa ta  z  nąjw iększem i sz czeg ó ła m i zejjętą będzie, 
a n a w et granice gm in będą u w id oczn ion e, dla cze g o  też  
ta k ow a  w szelk im  celom  adm inistracyjnym  o d p ow ie , 0 - 
prócz stop n ia  jeogra ficzn ego , który na brzegach będzie  
uw id oczn ion ym ^  p odzia ł katastralny p o d łu g  mil jak przy  
pom iarze by ł u ży w a n y , ozn aczo n ym  b ędzie , gd y  z a  ze-  
w olen iem  W ysok iego  M inisterstw a i opertaa katastralne  
do sp orządzen ia  M appy tej użytem i być m og ły . P różne  
m iejsca kart pojedynczych sta ty styczn em i i innem i ob ja­
śn ien iam i w ypełn ian e będą.

C ena prenum eraty za  ca łą  tę M appę na 3 0  złr. m . k. 
a  tak z a  każdą kartę po 3 0  kr. m . k. j e s t  ozn aczona. 
W ych o d zić  będzie ark u szam i, z  których k a żd y  z  o s o ­
bna 4 0  kr. m. k. k o sz to w a ć  b ędzie . P o  od biorze ka­
żd ego  ark usza  n a leży to ść  u isz czo n ą  b y ć  w inna w  go- 
to w iźn ie . Co m iesiąc, a  je ż e li  m ożn a , w k rótszym  prze­
c iągu  cz a su  arkusz jeden lub d w a  M appy lej A bonen­
tom  franco przesłany zo sta n ie . D otąd ju ż  w y s z ło  kart 
19 . P o  w ydaniu ca łeg o  d z ie ła  cena sk le p o w a  p o d w y ż­
sz o n ą  u stan ow iona zo sta n ie . Prenum erata przyjm uje się: 
w  K rakow ie u W go K unceka arch iw isty  w  gm achu ar­
ch iw um  m app katastralnych w k la sto r z e  F ranciszk ańsk im  
przy u licy  F ranciszkańsk iej —  w e  L w o w ie  u W g o  J. 
P. A rseneczka arch iw aryusza  m app katastralnych— w  W ie­
dniu u K arola de K um ersberg .

słoniny, sadła, smalcu i wszelkich 
tłuszczów

z Weyier sprowadzanych.
P o d p isa n i uzyskaw szy  p o zw olen ie  od  W ła d z y  m iejseo - 

w ój, o tw orzy li p rZy  u licy  Floryańskićj w  dom u n a ro ­
żnym  p a d  liczbą  5 2 1  p rz y  b ra m ie  SKŁAD zao p a trzo n y  
w w szelk ie  g a tu n k i .słoniny, .sadła i sm alcu , t a k ie  
ro z m a ite  Wędliny, w szy stk o  z W ę g ie r  w n a jlep szy ch  
g a tu n k a c h , z p ierw szych  ź r ó d e ł ,  z w iep rzów  n ie  ż o łę d z ia  
lecz k u k u ru d z ą  k a rm io n y ch  i  d la  leg o  w sm ak u  w yborne , 
rów nie  u trzy m u ją  w ę g ie rsk ą  paprykę, śliw ki suszone 
św ieże p e łn e  i b ardzo  sło d k ie . W s z y s tk ie  te  to w a ry  sp rz e ­
d a ją  ta k  hu rtow o  ja k  i częściow o po cenach  n a ju m ia rk o - 
w a ń sz y c h , ró w n ie  p o le c a ją  się  do o b sta lu n k ó w  w szel­
k ich  p ro d u k tó w  w ę g ie rsk ic h , ro zu m ie  się  w p a r ty a c h  z n a ­
czn ie jszych .

Na szczególną uwagę za­
sługujące doniesienie.

W  ty m ie  sk ła d z ie  sp rzed a w an y  b ę d z ie  o d tą d  n a jlep sza  
s ło n in a  w ę g ie rsk a  po  cenach  n a s tę p u ją c y c h :

S ło n in a  w n a jlep szy m  g a tu n k u  fu n t po  2 0 k r.
„  w d ru g im  „ „ 1 8  k r.
„  w trzec im  „  „ 17 k r.

P o leca jąc  sp rzed a ż  ła sk aw ćm  w zględom  S zanow nćj P u ­
bliczności , zap ew n ia ją  p u n k tu a ln ą  i sp ie szn ą  usługę .1

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z W ę g ie r .

u n d  a n d e re

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
G e fe r t ig te r  h a t  m it B e w iiiig u n g  d es k . k . M a g ia tra ts  

d e r  H a u p ts ta d t  K ra k a u  in  d e r  Fioriuncr -  6 r asse N . 
5 21 n iłch s t dera  F lo r ia n e r -T h o r  e in e  N ie d e r la g e  eróffnet. 
D iese  is t  st&t-s m it frisch en  u n d  b e s te n  au s Ungarn g e- 
b ra c h te n  Waaren  ais m it weissen Koch-Speck, 
geraucherteii Speck  u n d  Paprika , ju n g e n  Speck 
zum  B ro d t, d a n n  m it g esch m ack v o llen  Sc/lWein-Fetten 
von d e r b e s te n  Q u alitfit ( d ie  S ch w ein e  w u rd en  n ic h t  m it 
E ic h e l n u r  m it K u k u ru d z  g e fu t te r t ) ,  au ch  geraucherte 
Schinlten von  d e r  b e s te n  G a ttu o g  u n d  a n d e re  Esswau- 
ren, w e h h e  um  d ie  b ill ig s te n  u n d  m assig sten  P re ise  
v e rk a u ft w e rd e n , ver3 eh en . A u ch  sin d  b e i ihm  Flau- 
men v o n  b e s te r  u n d  sc h ó n ste r  G a ttu n g , zu h ab en . B e ste l-  
lu n g en  k& nnen a u f  g ro sse  P a r th ie n  g e m a c h t w erden .

Sehr beachtungswerthe 
Anzeige.

In  d ie se r  F e ttw a a re n  N ie d e r la g e  w ird  v o rzU «lichstes 
U ngarisch i r  K oeh sp cck  zu  n a ch s teh en d en  P re ise n  v e rk a u fc

K ochspeck  1 te n  q u a li ta e t  d es P fu n t a  2 0 k r.
„ 2 te n  „  v k 1 8  k r .
„  3 te n  ,, „ k 17  k r .

E r  em p fieh lt sioh  d a h e r  dem  v e re h r te n  P u b lik u m , u n d  
b i t te t  u m  e in en  Z a h lre ic h e n  Z u sp ru ch .

H o ch ac h tu n g sfo ll

Heinrich Fleisch et Goldschmiedt
( 1 6 6 4 - 2 - 3 )  H a n d le r  aus U n g arn .

N a  m ocy  p len ip o ten cy i u rzędow ćj z s tro n y  J W .  
h r. Jó z e fa  S zem h ek a  (sy n a )  udzielonó j p o d p isa ­

n e m u , o św ia d czam , że  w szelk ie  d łu g i ta k  n a  rz e c z  p ro ­
w e n tu , n iem nió j n a  im ię sam ego  d z ied z ica  od d a ty  o g ło ­
sz en ia  p rz y ję te m i n ie  b ę d ą .—  D . 11  lu te g o  1 8 5  6 r.

Kurowicz  pe łnom ocn ik  d ó b r  P o rę b y  Ź- g o ty  
( 2 8 1 - 3 )  w  W . K s. K rak o w sk iem  po łożonych .

O D E Z W A .
P o n iew aż  chów  k o n i czystój k rw i an g ie lsk ie j i a ra b - 

sk ió j z n acz n ie  się  u  nas ro z p o w sz e c h n ia , a  w k ażdym  
ju ż  k r a j u , g d z ie  p o d o b n y  j e s t  chów  k o n i , k s ię g i rodow e 
is tn ie ją :

P rz e d s ię w z ią łe m  w ydać „ ro d o w ó d  ko n i czyste j k rw i a n ­
g ie lsk ie j i a ra b s k ió j“ , zn a jd u jący ch  się w G alicy i w raz  
z K s. K rak o w sk iem  i B u k o w in ą . U p raszam  w ięc  w ła ­
śc ic ie li ko n i czystó j k rw i  an g ie lsk ie j lu b  a r a b s k ió j , p rz e ­
s ła ć  m i sp is o n y c h —  z w ykazem  la t  m aści —  nazw isk a  
o jca  i m a tk i, o raz  p rzy ch ó w k u  z  1 8 5  6 —  w łaśc ic ie le  koni 
czyste j k rw i a n g ie lsk ie j m uszą  się  o d n ie ść  lu b  n a  „ T h e  
G e n e ra l S t a d -B o o k  L o ndon® , lu b  „ A llg rm e in e s  G e- 
s tu t t  B uch  B erlin ® —  a ra b sk ie j k rw i m u sz ą  się w y k aza ć  o ry- 
g in a ln em i rod o w o d am i a ra b sk ie m i —  inaczó j u m ieszczone 
n ie  b ę d ą . B a rd z o b y  b y ło  p o źąd an em  ob o k  te g o  w ykazu  
p rz e s ła ć  p rz e z  k o g o  i  k ie d y  te  k o n ie  sp ro w ad zo n e  b y ły  
z A n g lii lu b  A ra b ii.

C zarn o k o ń ce  w  obw odzie  C z o ftk o w sk im , o s ta tn ia  p o cz ta  
C zo rtk o w . E r a z m  W o la ń sk i.

D la  u ła tw ie n ia  p rz y s tę p u  do sta n o w ie n ia  k la ­
czy  z o g ie ram i czystó j k rw i an g ie lsk ió j: —

—   . u . , .  O g ła szam  że  k ażd y m  z  3 cli e g ie ró w , za  o p ła tą
6 0  z lr .  od  k laczy  i 5 z łr .  d la  m a sz ta le rz a  stan o w ić  m o­
żn a  od  d. 1 m a rc a  do  1 c z e rw c a  1 8 5  6 r .

1. B e llew sto w n  g n ia d y  8 la t  1 6 m ia ry  w g ru d n iu  1 8 5 5
sp row adzony  z A n g lii.

2. S o v e re in g  g n ia d y  6 l a t  15 ,/i  c a li m a tk a  z n iem  zre-
b n a  sp ro w ad zo n a  z  A n g lii  w  1 8 4 9 .

3 . D a rk  J e g l  k a ry  5 la t  I 5 ' / 4 m ia ry  po  D a rk  L a d y  i
M uley  M o lo ch u  sp row ad zo n em i z  A n g lii.

S ta jn ia  osobna j e s t  p rzezn aczo n a  d la  klaczy, ow ies i siano 
lu b  tr z e b a  p rz y s ła ć  lu b  b ęd z ie  m ożna k u p ić  w  m ie jscu  po 
cenach  ta rg o w y ch . 4 sk o k i p rz ezn acza  się  d la  k ażd e j k la -  
czy- Z a p ła ta  p rz e d  stanow ien iem .

C z arnokońce w  obw odzie  C zo rtk o w sk im .
( i  6 9 0 - 5 - 8  j E r a z m  W o la ń sk i.

H  Ramienica N . 4 64  dw u p ię tro w a, 
z d o b ry m  z a j a z d e m ,  

. —  Pr zy  u licy  ś. J a n a  po-
o żo n a , j e s t p rz y  b a rdzo  k o rzy stn y ch  w aru n k ach  z  w ol­

nćj ręk i do sp rz e d a n ia , w iadom ość pow ziąśó  m ożna tam że  
n a  2 g ićm  p ię trz e  u  w łaśc ic ie la  tó jż e . (2  7 8 - 1 - 8 )

Folwark Sikorzcniec
p rzy  k tó re m  g ru n tu  3 6 m orgów , łą k i  5 m orgów , lasu  17 
m orgów , p a s tw is k a ,—  z b u d y n k am i g o sp o d a rsk iem i w do- 
d rym  s ta n ie ,  sa d  ow ocow y duży , o raz  p raw o  p ro p in a c y i, 
o 3/ 4 m ili od W ie l ic z k i ,  n a  g o śc iń cu  z  D obczyc do W ie ­
liczk i ja d ą c , j e s t  z  w olnój rę k i  do s p r z e d a n ia ,—  w iado­
m ość  b liż sz a  n a  m ie jscu  u  w ła ś c ic ie la , o s ta tn ia  poczta 
W ie lic z k a  p o d  ad rese m  K. K. ( 3 0 2 - 2 - 5 )

D o sp rz e d a n ia  lu b  w y puszczen ia  n a  la t  k ilk a

wieś L E S Z C Z A \ V A  dolna
po ło żo n a  o g ra n ic ę  o d  B ie rezy  w obw odzie B ireck im , 
g d z ie  ta rg i  ty g o d n io w e n a  b y d ło  b y w a ją , m a 5 0 0  m o r­
g ó w  p o la , 5 0 0  m o rg ó w  la a u , p ro p in a c je  w  4 eh k a rc z ­
m ach , ta r ta k ,  m ły n , ce sa rsk i g o śc in ie c  ro b i się  te ra z  z  S a­
n o k a  do  P rz e m y śla  p rz e z  w ieś. O  w szystk ióm  m ożna sic 
p rzek o n ać  n a  m iejscu , lu b  zg ło s ić  się  fran k o w an y m  listem  
do w łaśc ic ie lk i. ( 1 4 1 - - 8 )

1 S  j j I I j  S r a

eia p r z e d m ie ś c iu  P ia s e k
za  W izy tk am i N . 4 3 ,  zam ieszk an iem  o b szern y m  i w ygo- 
gnym  w dobrym  sta n ie  i ła z ie n k ą  p rz y  R u d a w ie , j e s t  do 
sp rz e d a n ia  lu b  do  w y d z ie rżaw ien ia  pod  k o rzy stn em i w a­
ru n k am i. B liż sza  w iadom ość n a  m iejscu . ( 2 4 9 —3)

( 2 1 0 ) W  H A N D LU ( 5 - 6 )

S d j t w a ą  i  g e m , }
w  W a d o w ic a c h

w y sp rzed a je  się  k i l - t y s i ę c y  b u te le k

S ta reg o  W in a ^ ^ ^ W ę g ie r s k ie g o
i Ausfryackiego

na jlep szy ch  g a tu n k ó w  z ro k u  1 8 3  4 ,  1 8 3 9  i 1 8 4 1 .  
N a b y ć  m ożna bow iem  ta k ż e  w  ilo śc iac h  m n ie jszych  k i l ­
k a se t lu b  k ilk a d z ie s ią t  b u te le k ,  cen a  m ie rn a , ga tu n ek  
w yborny , z a le c a ją  to  w ino. B liż sza  w iadom ość w  wyż 
w spom nionym  h an d lu .

Niniejszem polecam szan. pp. gospodarzom 
H A N D E L  m ó j

zao p a trzo n y  w w sze lk ie  św ieże i w n a jlep szy m g a tu n k u

0
jarzyn, traw, kwiatów

i in n y ch  ro ś lin  ekonom icznych

C en n ik i tychże udzielają s j« bezpłatnie. 
K azim ierz  Rutkowski,

u trzy m u j ;c y  h a n d e l ż lazny, n o ry m b ersk i i sk ła d  
n as io n  w  ra  01tu' w głów nym  R y n k u  p rz y  u licy  

( 2 0 3 - 7 - 1 2 )  S iennój w  dom u N . 1 5 .

N O W Y  K D B S
f1 ( 1 ®  F I l i e i i K i B i O
w e d l“ g  m etody

R O B E R T S O N A
ro zp o czy n a  się  z p o czą tk iem  m arca  r .  1 85  6 na  p ó łro cze  
le tn ie . B liż sza  w iadom ość w k się g a rn i p. C zecha.

Dobra do sprzedania.
D o b ra  Jo d ło w a  3/ 4 m ili od c esa rsk ieg o  g o śc iń ca  3° 

W ę g ie r  w iodącego  2 ł/ a m ili od  ko le i ż e la z n ó j, w ob tf,r 
dz ie  Ja s ie lsk im  po ło żo n e , m ające  g ru n tu  o rn eg o  65  0 ro<>r' 
g ó w , łą k  6 5  m o rg ó w , la su  w częśc i jo d ło w e g o  i sosno' 
w ego  w części buk o w eg o  7 5 0  m o rg ó w , p ro p in acy ą  zna' 
czn ą  z pow odu  o d b y w ający ch  się u p rz j’w ile jow anych  00 
dw a ty g o d n ie  ja rm a rk ó w , g o rz e ln ią , b ro w a r  p iw ny , m ły11' 
t a r t a k ,  o raz  p o b u d y n k i g o sp o d a rsk ie  w d o b ry m  s ta n ie , fł 
k ażd eg o  czasu  z  w olnój rę k i  do  sp rz e d a n ia  w ra z  z i"' 
w en ta rzam i lu b  b e z  tych . B liż szą  w iadom ość u d z ie la  W śJ 
J ó z e f  8 to ja ło w sk i D r . p ra w  i a d w o k a t k ra jo w y  w T a r n ' 
w ie ,  n a  lis ty  f ran k o w a n e  p o d  ad rese m  M. D . w Jod łow i 
po czta  B rz o s te k  o d p o w iad a  w łaśc ic ie l. (2 6 6 - 1 -^

h a n d e l
Ignacego scliaitter

w F.zeszowie
ozn a jm ia  Szanow nój P u b lic z n o śc i, że  Ś w i e ż e  %&* 
pasy n a s i o n  og rodow ych , po lnych , leśn y ch  i ki*'8' 
tó w  ju ż  o d e b r  ł. C en n ik  ty c h ż e , j a k  n -jjm iern ie j u łożen i 
sko ro  ty lk o  p ra sę  o p u śc i n ieb aw em  ro zesłan y m  będz>e‘ 
U p ra sz a  się o ła sk aw e  w czesne n ad e s ła n ie  o b sta lu n k ó wi 
ab y  te k o w e  b e z  zw łok i po  ko le i ex p ed y o w an e  b y ć  m ogl)'-

Handel te n ż e  d la  w iększó j w j’god y  panót* 
APTEKARZY za o p a trz y ł się ta k ż e  w n ie k tó re  częściej 
używ ane a p p a ra ta  chem iczne z sz k ła  czesk ieg o , n a  co 
w ag ę  p o trz e b u ją c y c h  zw raca. ( 2 8 5 -1 - 5 )

(273) Nabyć można w handlu 0 '3) 
fiarola Herrmann

vr Krakowie
P ie rn ik i T o ru ń s k ie  za  p aczk ę  z a w ie ra ją c ą  ^  tu z in a  2 4 kf' 

v B a se lsk ie  i N o ry m b e rg sk ie  „ 4  „ 2 2 1 »
3 M a rc y p ;n o w e  „ ^  z ł r .  1 1 5  r

M u sz ta rd a  f ra n c u sk a  M a illeg o  i S eg o n d  w P a ry ż u  1 s ło je t 
I g o  g a tu n k u  z łr .  1 .

T e jż e  m u sz ta rd y  1 s ło je k  2 g o  g a tu n k u  3 7 ' / a k r .

W ażne doniesienie
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze
w y n a lazk u  IlohtOTR d y re k to ra  zak ład "
w ód m in e ra ln y ch  w L a n g e n b e rg . P la s te r  te n  pod  naz tfś

(GiCHT-PFL ASTER)
znan y  j e s t  i dośw iad czo n y  w w ie lu  g łó w n y ch  m iastach) 
leczy  on z u p e łn ie  w szy stk ie  reu m a ty c z n e  i artrytyczn®  
b ó le  g ło w y , zębów , tw a rz y , oczów  i k a rk u , szum  w uszach, 
k łu c ie  w bok u , dyohaw icę i o b rzm ien ia , tu d z ież  b ó l w p ie r­
sia ch , k rz y ż a c h , p iec  c h ,  b io d ra c h ,  w  s ta w ach  i c ie rp ie ­
n iach  g a rd ła .

G łó w n y  sk ła d  n  F. Fursta w Św idnicy .
S k ła d  d la  K R A K O W A  w a p te c e  M o lęd ziń sk ieg O  

po d  B a ran k iem . ( 2  6 7 - 1 - 6 )  |

Wieś Broniszów
w K ró le s tw ie  P o lsk iem  pow iecie  S k a lb m irs k im , m il dwie 
od W is ły , w  p ięk n ó j oko licy , o b e jm u jącć j żyznój ziem i 
w raz  z łą k a m i m ó rg  6 1 4 ,  ie s t  z w olnój rę k i do nabycia , 
życzący  sob ie  n ab y ć  zg ło s ić  się ra c z y  do w łaśc ic ie lk i 
m ieszkającó j w  K rak o w ie  N . 2 3 5 .  ( 2 7 5 - 1  -S )

BROWAR PIWNY I GORZELNIA
w hrabstwie Tenczyńskiem do wy­

dzierżawienia.
W  T e n c z y o k u , n a  sm so w ćj d ro d z e ,  w  p o b liżu  K rze ­

szow ick iego  d w o rca  k o le i że laznó j, a  w o d le g ło śc i trzech  
m d  od K ra k o w a , w ydzierżaw ione b ęd ą  od 1 lip ca  1 8 5  6 
b ro w ar p iw ny  z a p a ra te m  do w y w arzen ia  ty g o d n io w o  7 0 

ecze p iw a , tu d z ież  j a k  n ajw ygodn ió j u rz ą d z o n a  g o rze l- 
“ i a , z  k om pletnym  a p a ra te m  P is to ry u s z a , n a  z a c ie r  2 4 

o rcy  z iem niaków , lu b  13  k o rcy  zboża , do  k tó ró j na leżą  
dw a a le m b ik i , razem  7 0 g a rn c y  o b e jm u ją c e , do d es ty la - 
cyi sp iry tu só w  i w y ro b u  l ik ie ró w , p rzezn aczo n e . Z ab u d o ­
w ania b ro w arn ia n e  i g o rz e ln ia n e  łą c z ą  się  z s o b ą ,  o b e j­
m u ją  ta k ż e  p o m ieszk an ia  d la  g o rz e ln ik a  i d la  p iw ow ara , 
s ta jn ią  o pasow ą n a  6 0 w ołów , s ta jn ię  k o ń s k ą , w ozow nię, 
p iw n ice  e tc . Z a k ła d y  te  p o jedynczo  lu b  razem  n a  6 — 12 
la t  wydzi- rż a w ią  s ię ,  z d o d a tk iem  5 — 8  m o rg ó w  o rnego  
po la . B liższy ch  szczeg ó łó w  w tym  w zg lęd z ie  z a s ię g n ą ć  m o­
żn a  u s tn ie  lu b  lis to w n ie  w a d m io is tra c y i d ó b r  h r. T e n - 
czy ńsk iego  w  K rzeszow icach  (o s ta tn ia  p o c z ta ) . (2  7 6 -1 -3 )

P a n  I g n a c y  C x e r k t t w s k i  daw niój 
m a n d a ta ry u sz  w cy rk u le  Z łoczow sk im  raczy  dać  

o so b ie  w ied z ieć  do K rakow a N ro  16  7 gm . V I I I -  j a k
n a jp rę d z ó j. ( 2  7 0 - 3 )

Am 8ten April 185 6 um 1 Uhr Mittag, wif^ 
in der Kanzlei der Israelitischen H o s p ita l’s zfi 

Warscbau eine óffentliche l.ieitstion zur Lieferung fdr das 
laufende Jah r von

5500 Cedrl di Corsica.
*5 di Riviera,

3000 Corfuer 9 u n d  
400 g r u n e n  Palinen a b g e h a lt  n  w erden .

V o n  d en  n a h e re n  B e d in g u n g e n  d ie se r  L ie fe ru n g  k a n n  in  
oben  g e n a n n te n  K an z le i zu  W a rsc b a u  je d e r  Z e it  K e n n t-  
n iss g en om m en  w erd en . ( 8 1 1 - 1 - 3 )

Katalogi nasion wiosenne 1856
pp. Ernst ty. eon Spreckełsen

następców znanych

pp* J. 6 . Booth et Com.
W  HAM BURGU

r° zdaJ4 się bezpłatnie amatorom w Kantorze handlowym 
. ’ • Kirchmajera i S yn a , gdzie również przyjmują

« 9  zapisy . ( 2  6 0 -3 )



Dodatek uo dziennik? v, dnia f?  lutego

Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy
syłkowy hurtem i częściąJedyny skład głównowy

d o ś w ia d -----------  ■ —  c z o n e g o  1 1

K orncuhurgskiego W ® proszku jako leku
-S JM -  f  J *  ■  j-i odżywiania środka

w lekami „ p o d  U r ł e m “  w ksiąiecem c. k. obw. m ięte K o r n e u b u ią r u .
 ' ' '  • . r,„i,,k odprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyści

ssacyck zwierząt, gdyz nader skoro p rzyczy-Szczęśliw_e uleczenia, które się s ta ły  z tego o d ż y w -  
p r o s z k u  d la  b y d l ą t ,  (a  to dla jego wybornych i w ie­
lostronnie działających w ła sn o śc i) -  używanego ‘przez naj­
sław niejszych  konow ałów  i weterynarzy tak krajowych jak  
1 ościennych, zjednały mu im ie  le k u  na w szystk ie słabości 

a lego yd ła . Stąd w iec każdemu gospodarzowi poleca­
nym byc powinien, aby takow y w zapasie zaw sze b y ł miany.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga­
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych daniach, — oka­
zuje się środkiem nader skutecznym. “ Przy umiarkowanem za-
stósowaniu, -  mianowicie przy upartych chorobach -  s łu ż y

za 
dla wsz; 
nia sie

zystkich ss^cycli zw ieri^t, „aaer sKoro przyczy­
n a  sie do polepszenia mleka — a działanie w  jakie p ó ł go­
dziny iuż skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w  trze­
cim już dniu dostarczają dobrej śmietany. S łu ż y  niemniej do 
przeczyszczania bydła kiedy sie ma cielić. Cieleta udaja sie 
widocznie gdy S° °koło  8 dni w ciąż u żyw ały . Nawet u świń 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw  zołzom  końskim okazał 
sie jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw mo­
rzyskom— a w reszcie przeciw w szystkim  chorobom w yżćj przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle je st  doznanym środkiem 
krew czyszczącym  oddalając z c ia ła  pierwiastki chorobowe.

C en a  - i * o  a  wielki 4 8  kr. m /k. K a ż d y  j » a h i e i j r » i  p i e c z ę c i ą  l e k a r n i  o l i -
o i l  m i / . i  ł  h . i m r u U l r l  i  u i y c l o w » k a * ł - m  w r n *  *  K w l n d e e t w a m l -  a  o z n a r z e n l n  ł e  w e -

w  m e j ,  . . l e m l e e u ^ j  albo N l i t w l n i i s h l ó j  m o w i e .

^  P r a w d z i w o ś ć  i  działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość św ia­
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają.

P raw d ziw ość  i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące św iadectw a:

e Io ś n lp is 7 « sk u tk i c ią g le  ta k  s p ra w ia ć  b ę d z ie ,^ ja k  ,to  p j (.r w s z ,.j p o sy łce , to  m ogę ja k  n n j-
s l/„ *  ® ,  ?  n ie g o  w y d a ć  św ia d e c tw o , a w y ro b c y  j a k  n a jo b o w ią z a ń s ż e  w y ra z ić  p o d z ięk i.

!j®ie,1I-tenże nbiecowane skutki
cjsze co do niego w y d a ć _______

erowitz 5  stycznia 1856. Zostaje z poważaniem najpoddańszy S ch ed iw y .

G łó w n y  sk ła d  tegoż p r o s z k u
utrzymuje w K R A K O W IE  dla Galicyi Kirchmayer i syn. -  W M YŚLENICACH ma sprzedaż częściow a M . 

v A. Łow czyński. — w PRZEW O RSK U  S. Keller.
„... . ' Z Panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  tegoż, raczą sie  zg ło s ić  wprost albo do

ayera i s yna w Krakowie, albo też do Składu główno-przesyłkowego w k o r n e u b u r g u  -  i beda
za.az, po nastąp,one,,, „bop61ndm porozllmieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani. (2 2 0 -2 )

(2 0 4 ) C B l i .
Franciszka Eliasiowicza w  Tarnowie.

śzanonnj' Panie!
Próba Pańskiego p o zy tk o w eg o  i  o d ży w c ze g o  p ro szk u .

Zastosowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy­
n ił, odbyło sie na dwóch m łodych, krzepkich koniach, które 
poczęły  cierpieć w  limfatycznych gruczołach — a z ich no­
zdrzy wielka ilość płynu w ychodziła.

U żyłem  Pańskiego proszku stósownie do wskazania i po 
8miu‘ dniach doczekałem  się , że konie od tej słabości w olne- 
mi już były-. '  . . r

Mogę w iec moje dokładne przekonaie s ię ,  jakiem Pow* (c .
0 szybkiej działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazie i 
podziękować zarazem w ielokrotnie, że przez ogłoszenie jego  
wiadomości zapoznałem się z tym środkiem leczącym , k to- 
rego na przyszłość  pilnie używać będę i każdemu z moich 
*nąjornych jak  najmocniej polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1855.
C h rystyan  S ch re ib er  wypróbowany konował.

Świadectwo t
co do p r a w d z iw ie  w y b o rn e j i s z y b k ie j  d z ia ła ln o ś c i o d ż y w -  

p ro szk u  dla byd ła
z obwodowej lekarni w Korneuburgu.

Podpisany posiadałem krow ę, która żyw iąc się świeżym  
koniczem, za każdą rażą dostaw ała odęcia tak , ze się dosyć 
często obawdałem ju ż , czy  nie trzeba będzie ją  dobić — - 
w szystk ie  środki zastósowywane z łeg o  usunąć niem ogły.

Natedy poradzono mi Pański odżyw czy proszek, który ka­
załem  natychmiast przynieść. I podawszy go przy pierwszym  
napadzie ucieszyłem  się isto , bo po ćwierci godziny odecie 
ustało. Dawałem  potem krowie codziennie stósownie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa _
1 teraz w samej rzeczy widzę, że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały, acz i świeżym koniczem żywiona była.

Dziękuję Mu pow ielekroć— i nieomieszkam takow'ego przy­
jaciołom  i moim znajomym polecać.

K leio-E bersdorf d. 20 maja 1855.
J ó z e f  F la h n d o rfer  ziemianin.

tsiwiRilectwo.
P ra w d z iw o ść  w ie rn ie  s tw ie rd za m  le c zą c eg o  d z ia ła n ia  p ró b o ­

w anego  o d zy w -p r o s zk u  na k a sze l, p łu cn e  sła b o śc i  z le k a rn i 
I 'o rn e u b u rg s k ie j  — k tó ry m  k o n ia  sobie  u ra to w a łe m , a  m iano 

• iż z a  s tra co n eg o . C ie rp ia ł  on m ocno n a  z o łz y ,  t a k ,  że  
S°  11 ■' in ż  m u s ia ły  rz u c ić  na  p łu c a , g d y ż  ju ż  d y c h aw ic y  do­
m u się J ]aJ, on b o leśn ie  i m y ś la łe m , ż e  go  zad u s i. P rz e z  

a ło  co ju ż  ż a r ł  i o s ł a b ł  ta k , że  s ię  ledw o  n a  nogach
8  dni m   chwyciłem się więc — kiedy już cała nadzieja
tl7-i" ł   P a ń sk ieg o  w c a łe j  'o k o l ic y  ta k  zach w a lo n eg o  od-
J”1 pro szk u  dla by dłut. Zaraz po kilku dniach spostrzegłem 
( ^ / s k u t k i :  kaszlanie zmniejszało się, dychawiczność gi- 

ła  prawie, koń żarł już więcej — i po dwóch tygodniach. 
"Lcz które mu środek ów do' paszy mieszałem — koń cał­
kiem przyszedł do siebie. Winienem za to bardzo podzięko­
wać, bo tylko ten lek utrzymał mojego konia.

Enzersfeld d. 24 czerwca 1855. Jan  Petz ekonom.

• ^ c!t w *«| , J * e n l e
skorej i leczalnej działalności odzyw -proszku dla bydła

I  obwodowej leko-tworni Korneuburgskiej.
Podpisany m iał w kuracyi rzterilzieNft, dwóch koni 

*.U. czwartej dywlzyi bryił0 we»o zaprzęgli,
które w szystk ie  częścią na zapalenie płuc (p łu cy m e). psucie 
się płuc (p łu cogn .t), częścią  na zo łz y  -  a n iektóre'i na mo­
rzysko cierpiały.

i B r  z l Ą  "  - j a k

t S o S w f f  °Pt

b n rn v n l61/ 111. ! ^ 2/ 0, *sf°tne moje przeświadczenie o tyTm wy- 
nim rp ir .°? bydło leczącym wyrazić, a każdemu słusznie 
mogę go jak najbardziej polecić.

*eisselm auer d. 26 czerwca 1855.
Franciszek Nittmann konował.

w y i kiszkow y cierp iała, oskomę do paszy prawie straciła, 
w  skutek czego zachudłszy, mleko p rzy su szy ła , a to co go 
dała, z krwią zmieszane było.

Po zastósowaniu tego proszku, chęć do paszy jćj sie wró­
c iła  — mleko jej się polepszało — a po 4ch dniach żądność 
do paszy przybyła zwyczajna — w reszcie stan odżyw czy  
zwolna się zw iększał, a mleko sta ło  się  czystem  i dobrem.

Po postawieniu na nogi mojej krow y, dzięki składani Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tej 'jak i w  mnogich 
innych przygodach w ielkie w yśw iadczy ł usługi — a przeto 
śmiem g° zalecić każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P-) P aw eł Stick Michał Reim
burm istrz.______  gospodarz ziemianin.

Poś i, ladczcnie.
Jegomość Pan b y ł tak ła sk aw y  zaszczycić mię swojem  

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego d la  b y d ł a  
o d i i i w - p r o s z k u  na płuca. Otóż zinuszon jestem  w yznać, że  
loniero teraz, przy okoliczności często przypadających cho­

rób na moje w łaśnie konie, używ szy  Pańskiego proszku — 
którvm na próbę z Pragi sprow adził -  p ow zią łem  prze­
konanie że podane przezeń  na ten p roszek  och rzcze­
n ie  i jego p o leca n ie , je s t  r z eczy w isto śc ią .

yy gkutek czego zgłaszani się niniejszćm do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 100 małych pakiecików z owymi 
przyrzeczonymi d a row n yu ii przydatkam i adresując do 
pana F. A. Mullera i Synów  w Pradze kwoli dalszego mego 
zastosowania. — Jego łaskawej wyprawy oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E nzm ann  kupiec i sprzedażca.

W ielmożny Panie!
Uznawain się  do odbioru przesłanej mi pewnćj ilości pro­

szku dla bydła wraz z jego szanownem pism em , który da- 
rownie rozdałem. Co do tej części otrzym ałem  w ła śn ie  
p otw ierd zen ie  o dobrem  działan iu  P a ń sk ieg o  b y ­
d lę c e g o  proszku , a zatem upraszam Go w  powtór, aby mi 
za pośrednictwem p. J. M. Rothanera w  Klagenfurcie (C e-  
iowcuj o ile można bez zw łok i pakiet o 100 sztukach nade- 
8 , rychłem  oczekiwaniu Jego łaskaw ej faktury i
przesyłkoskazu pi.szi? się  z całem  poważaniem

Spittal d. 45 sierpnia 1855. b . Iff. W alla r.

Szanowny Panie!
Za pomocy Jego odbyto-proszku bydlęcego krow a, która 

całkiem  jeść  przestała i mleko zatrzym ała — w  krótkim cza­
sie p rzyszła  do siebie i całkiem  ozdrowiała.

Dziękuje Mu serdecznie — i będę się starał przy każdćj 
nastręczającej się sposobności jak najgorliwiej go polecać. 

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(jVI, p .)  P aw eł Stick  w. r. burmistrz.

Józefa  Seebauerowa gospodyni.

Młocarnia z młynkiem do wiania, maneźcm czworo-konnym dolnym, pasami, wymlacająca
w  godzinę 3 kopy ozim iny  .......................................... ................................................................. ..

ocauua^^ ’i^yhmom do wiania, maneźein 2-konnym , pasami, wymłacająca w godzinę

Mfocornia takaż sama bez wialni  ...................................
Mlocarnia z młynkiem do wiania, na którym ustawia się machina bez piętra, z maneżem

Mfocarnia tók aT sam aT ez w S j .  W 8°dzinę ^  koP* ‘ | 320
2 ? ,^ !™  ° m f l 3  kobiet ręczna, wymlacająca w godzinę 50 snopów ozim in y .................... 220

i,  . .enacn tu umieszczonych dodaje fabryka swych rzemieślników do rozporzą- 
zenia ustawianiem machin, jako też zabezpiecza trwałość tychże machin, a dla 

W'ć l b  ^ wno ĉ'’ P^yrzeka zepsute koła w pierwszym roku bezpłatnie napra-

złr. m.
600  „

500 ,  
4 2 0  r

400  .

k.

/ m . :
Sieczkarnia mała ze szneką ,
Sieczkarnia trybowa średnia ręczna o dwóch kosach !
Sieczkarnm o dwóch kosach wielka, mogąca być użytą ręcznie i zastosowaną do maneźu

50
75

120

( l i .  5 9) 
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a k  m '

SwiBdeetwo
które podpisany z zupełnćm przekonaniem co do skuteczności

Rornenburgskiego odzyw-proszku
niniejszćm' składa. — U żyw ałem  takowego dla mego koma, 
który nagabany b y ł upartemi nieżytowemi cierpieniami, a który

~ \  i____Ann A lr Aur nr7»» mnvph kuno-po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono- 
- ‘ ' arzy wymódz sie ze słabości me zd o ła ł. Po za-

stósowanm przyrzeczonego 'leku bydlęcego, natychmiastowe
po p zenie b y ł o  niezaprzeczalne, bo ciężki oddech ustępował 
poiepszenu y lepićj. a po dwu tygodniach
a kaszel ust , _  Nada] n;eomieszkam tego odżyw-
skrzepił się na • .u]SZe\ jego działalności uważać—proszku zastósowywac —̂ .dalszej 1^  uwiada-mia.
a Pana Dobrodziej J  j  g  S tra u s s  weteryn.

Ernstbrunn 5 września W bb. :

Świadectwo.

w iosnę kaszleć p o czą ł, » coi» . . .
się rozniem agał

p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k l ć j
karawanami sprowadzanćj w paczkach d funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czar- 
nój z kwiatem na rubli sr.: l j ,  2, 2 | ,  3, 4 , 6, 8 , czyli złr. 3, 3 |  5 J, 7, 12, 15 , 4/ 4 funta her­
baty żółt. rsr. 5, 6, czyli złr. 10 , 12, oprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 — znajduje się u Karola Herrmanna w Krakowie. W ieloletnie stosunki handlowe 
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszćj herbat) 
rosyjsko-chińskiój karawanami sprowadzanej.

Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszćj dobroci i na­
leżą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne wła­
sności, nie tracąc nic ze swój oiywczćj naturałnój mocy, nieosłabiając nerwów bynsjninićj pod 
czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój zo­
stają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. T ak zwietrzałśj herba­
cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Yhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 

szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo pośle iniój herbaty z An­
glii na stały lą d , a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane etykiety i są na sposób 
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę , widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują­
cych, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i oplombowana 
w '/4-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojój najlepszćj herbaty 1 funt za 
złr. 3 , a gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 do 1 2 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowćj ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, je s t nierównie lepszą od dwa razy droż-
szćj z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Po­
dają t,u zarazem do wiadomości Szanow nćj Publiczności, że w całćj Rosyi tańszój herbaty niema jak  1 funt wagi rosyj­
skiej albo polskiej po rub. sr. 1 / fl czyli złr. 2 ł/a m. k. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

T e jż e  h e rb a ty  n a b y ć  m ożna w h a n d la c h  p o d  f irm a m i:
w  Jo s e fs ta d t E d . J .  T ra x ie r .  w  R z eszo w ie  F . Ja śk iew icza .
”  tr łro 8 *a " ' “  B ra c ia  Ja śk ie w ic z . „  i ozw adow ie  K aro l M areck i.
„ H ofom ei T h .  Z ach a ry asiew icz  e t  C. 
n  w Z ach ar. K rzysto fow icza .
„ Komornie Karol Borghese. 
v Leibach Jan  Kli bel 
„ Lwowie Jan  Klein.

Myślenicach Jan Dzięgielowski.
Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd.
Neutitschein Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp.
Przemyślu Edw. Machalskiego.
Pradze V . Maadc.r.
Pradze J. B. Ch’umetzki.

e
tego

. , . , Potwierdzenie
"oświadczonego p ro szk u  o d ży w c ze g o  p o zy tk o w n eg o  na ka 
* * « , p łu c o w g  s ła b o ś ć ,  którego ja podpisany podawałem j “ 
dnej owcy, co w iele dni je ść  nie ch cia ła , a w  skutek te. 

-zbytnio przychudła i osepiała.
Po podaniu tego proszku, nastąpiło u tćjże owcy nowe roz­

wolnienie, a po kilku dniach okazało się to zwierzę dosta­
tecznie zdrowe. — Leobendorf d. 8  lipca 1855.

(M. P .) P aw eł Stick  burmistrz.

&wladeetwo. .
Niniejszćm potwierdzam d z ia ła ln o ś ć  dośw iadczon ego  od­

z y w - p r o s z k u  na k a sze l, na sła b o śc i p łu cn e , którego ja  pod­
pisany dla mojćj kozy używałem. Dość ona długo zaniemógł­
szy, źle bardzo jadłaj, w  skutek czego wychudła i osowiała, 
nic prawie mleka nie dając — a gdy była w zdrowym sta­
nie, wielce byłem z nićj zadow’olony.

U żyłem  tego o d z y w -p r o s z k u .  codziennie prawie dwTa razy 
podveajajac. i obaczyłem  że się zw ierze poprawiło, okazawszy  
po przeciągu 8mu dni co r a z 'to  wiecej oskom y do paszy, a 
lak dobrze się żyw iąc, nabyło mleka znów i tak jak w  zdro- 
wym stanie bywało.

Zaspokojony w iec z tego doświadczonego środka', polecam 
go każdemu. — Korneuburg d. 23 lipca 1855,

  J e r z y  S te in eck  dnval.

. ZRŚwiRdczcnle.
dr r r l̂ ony>>' p o zy tk o w y m  o d z y w - p r o s z k u  n a  k a -  

.• i. Słabości p łu c n e , którego ja  do użycia w ziąłem  dla 
swojej krowy: co s iła  tygodni na przeoiągły  nieżyt żo łądko-

a lecie coraz 
mimo wszelakich środków używanych  
a nawet ostatniemi czasy już mc zrćc

wydobrzeć niemógł -  » —  -  oscpiał.
me chciał, dychawiczał a p y ggzyu * obwodowej le-

Zadałem porajonego mi j / i e  zadowolnienie obaczyłem 
karni korneuburgskiej 1 " L Hjecv  c ie rp ią c e g o , iż p rz y -  
mego koma o d  szc sc iu  in iesię  y w  p rz e c ią g u
ch od ź'l do s ieb ie  — w7magała sie codziennie —8 dni zu p ełn ie; a chęć do ż e r u  wzmaga* .
a teraz ma się już dobrze. zbawienny środek i

Nie mogę dosyć podziękować 
takowego dostatecznie nie ocemac. wf asnym podpisem

To potwierdzam prawdogodme m° , j  Hausch ekonom.
Leobendorf 19 pażdz. 1855. ^  Leopoi*

W i e l m o ż n y  . ^ ^ e s ^ e 11 byłbym gotów 
W  skutek Jego obwieszczma w » ^  . dta

podjąć skład Pańskiego odzyw-pro . yjiiller z Runie,
Miałem połowę ilości, którą Pan * . zrobjjem doświad-

burga od Pana bobrodzieja przejął w yb orny je s t ,
czenie, że Pański b y d lęcy  Pro sz e  ,.*Ar7V go odem nie  
w  czem  m ię  n aw et w sz y sc y

w A gram  B . Sivanovicb .
„ Białńj Karola Haempel. 
v Bernie F rarc . Willmann. 
v B- chni Paweł Niedzielski.
„ Buczsczu J . Czerkawsbi.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.

E . Ostruschka. 
Czerniowcaoh Th. Zacharyasiewicz.

Józ. Różański. 
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Eger R. W . Diehl.
Grosswardein J. C. Róssler. 
Gablonz Franc. Pictsch.
Josefstadt J. E. Potseh.

Samborze F r. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie F. fir. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Tarnowie Józ. J ihn .
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Awarii. 
W iedniu F . B. Geitler Riemerstrasse. 

„ Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N . 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

którzy s °
kupili, utw ierdzali. , . p  nu przyjemne, to

Jeżeli to moje zgłoszen ie się będzie sposobności po- 
upraszam go grzecznie, aby się ze "in‘L P^ zegółow yeh k o -
rozum iał — i 0 bliższych warunkach ■ °',“".:^omoś'ć, 
rzyściach , o których Pan zapewniasz , dai

Tym czasem  dotąd pełen poważania .,
W arnsdorf d. 26 listopada 1855. • " : sni

J  H. R ich ter  kupiec i

» n e e s 1 e a i e.
Znana od lat niemal dwudziestu we Lwowie, a od dziesięciu w Czerniowcach firma niżćj podpisanego, ma 

zaszczyt zwrócić uwagę Szanownćj Publi znośei na zamożny zapas w handlu swoim artykułów, po cenach takich, 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jes t w stanie i z czego najdowodniój wywieść się może.

W  handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i 
zawicia, papiery w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb pa kancelaryach, biórach i 
przy rysu. k ach , książki gospod-rskie i kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie jakim  kto lub i, papiery lito- 
grafowanc i rastrowane, jakich używają w wszelkiój potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, szkol­
ne teki, dobór ka t  do grania, wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wyszu­
kanych towarów galanteryjnych.

Szczególnićj zaleca firma handlu tego jedyny w tem mieście skład tapetów założony z pracą i wielkim na 
kładem , a to iż nie poprzestając na doborze i guście jednćj fabryki wyłącznie, dobiera owszem co jest na jd o s  o 
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a 
każdego czasu w stan ie , pokryć pot zeb do 1000 pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak i naJ 
szych doborem jakiego i w Wiedniu szukać. . rzemieślni-

N a żądanie firma ta podejmuje się ta k 'e  robót tap irersk ich , mając na zawołaniu najzdolniejszy^ w cenach ; 
ków i gotową jest za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A co do ®ł“9*n°e wszecij mjar 
wytwornośei w dokonaniu poleceń, staraniem jć j najnsiln-ejszem będzie, poruczeniom odpowie zi ^  A nglii, Fran- 
i z sumienną usłużnością, o czóm zaręcz ją  zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się “ an?a pokojów tur.zvmv 
cyi, Belgii i w Niemczech dawno już wycisnęły tapety dla dogodności swojój zwyczaj nia o ^  chędogo przvstroiV  
że i my nie będziemy ostatni, zwłaszcza, gdy i u nas można pokój w tapety za i 0
coby za malowanie poślednie 2  0  do 30 złr. kosztować musiało. . r rozmaitych obrazów i ram zło-

Oprócz papierów i tapetów poleca firma wzmiankowana w handlu swoim ^  ^  ł owieck!e ; wymyślne 
conych, ja k .  to : obrazki świętych, portrety sławnych ludzi, widoki miast ^  „dzieiać będzie do przejrzenia 
konie szkoły rysunkóv; przytem cświm cza się , że w chęci dogodzenia ^  __ v  ^  ^
co tyiko w art; stycznym względzie wyjść może najnowszego w W ^ st^ ce w zapasie nóty, tudzież d-.bór dzieł

obrazoam ,’h U,'Ją<; W Zam:aT  Zame'=nrzvdrtk tan0WI znaczniejsze kupna w jć j handlu zamawiali; ja ­
jk o  u , /  ’ r ; .Z < W ć  . ^ z p l a t m ę  w  p r z y d a tk u  w sz y s tk im  k ^ z y  y  ^  ^  ^  Mni w  W ,e -

:  P B ilf t e !  , M u l3 z łr  ! dniu nn p  ^ ’chcieć łaskaw em i w zg lęd y  sam  mu przefeon ć się o prawdne.
z a s z c z y t p r z e s ł a ć  Mu 12 ̂ r .  dn'u ani w Paryżu nabywać, d la teg o  zaprasza gościa chc A n | ; o n l  K o p h ń kVf lei możny P»n*e!

W  podobnćj okoliczności mam zas?czy^t p doświad-
i prosić o 15 w ielkich pakietów raz juz o uasz lo w i i  s ła -  
czonego o d z y w -p r o s z k u  bydlęcego p rze c iw  
bościom  p łu c .

Lwów w grudniu 185 5. 
|(1 4 0 -5 -1 2 ) handel papierów,

A n to n i S e e ł ia k ,
tapetów i wytworów artystycznych, Rynku Nr. 17 7.



Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia i 7  lutego 1 8 5 6 .

H A N D E L

w Szare j Kamienicy przy  głów nym  R ynku  \ .  16
poleca świeżo z zagranicy nadeszłe towary; między innemi:

mm
w oryginalnych plombowanych paczkach;

RDM J A M A J C i,

b in ły ,

«3
S q3 co o

e ¥a_> w-cooCaco
S3

K a w ę  ż ó ł t ą  J a w ę
kawę perłową, kawę Ceylon, kawę Cuba (B lau-C uba),

S A R D Y N K I  W  P U S Z K A C H ,
ser szwajcarski, ser Eidam w kulach (z Amsterdamu),

wino sM mpaM ie prawdziwe,
w i i ®  i p u r a  i  i i m i f f i ® ,

olej rzepakowy wrocławski 9
Oliwę Leccer do świecenia i maszyn,

)■■:■ H-c ■ Y P i s - o ' m / v s r 9
pióra stalowe

i wszelkie inne artykuły w  n a j l e p s z y m  g -a tU IlK ll  w części już po znanych b a r ­
d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h -  O 57-4-6)

Za c. k. austr. najwyższym przywilejem, król. bawar, i król. prus.
najwyź. aprobacyą.

m
U PR Z Y W IL E JO W A N E

środki do rośnięcia włosów
przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie, od roz- j;

\ maitych zalecanych Makassar łopiano-korzennych i wielu innych olejków i pomad na wio- 
|sy , że ich kompozycya, na niemożliwych do przekładania, stósownych naturalnych podsta- 
lwach spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych środków do rośnięcia włosów żadna sku- 
Jteczniejsza składnia nad tę nie istn ieje ; one to są szczęśliwym wypadkiem wieloletniego 
badania, wielokrotnych doświadczeń i próby, o "których to wartości i pewności je s t ja ­
wnym odgłos zeznań najzacniejszych uczonych ludzi, tak dalece,, że te oba, w swych 

skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką sumiennością zalecone być mogą, jako to:

DOKTORA HARTUNGA 
1 * 0 1 I A I 1 A  K  % I Ó L

(w o p i e c z ę t o w a n y c h  i w szkle ostęplowanych tygielkach po 50 kr. mk.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, —

m
HARTtiNG’sJ

1
(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 5 0 kr. m. k.) y

do konserwowania i upiękniania wlosow
Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków do rośnięcia włosów, pomija każde szczegółowe pochwały, jedna 

tylko mała próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborności tych użytecznych środków — 
prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie. —  Środki zaś sprzedają się jedynie tylko dla 
K rakow a u J ó ze fa  B a r tla ,  podobnież w Andrychowie u Wojciecha Zawilskiego, w Białej u Józefa Ber­
gera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza 
Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnirch, i Th. Zachariasiewicza, w Dembicy u aptekarza Ferdynanda 
Herzoga, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego 
Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosłaioiu u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, 
w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u S. Wieselberga, w Komarnie u aptekarza Aleks. Emperle,
w Łańcucie u Ant. Swobody, Lwowie u Wdowy WillmannowÓj, w Lisku u Adama Borejko, w Przemyślu u Edw.
Machalskiego, w Przeworsku u aptek. Franc. Kuhna, w Myślenicach u Jakuba Dziegielowskiego, w Neumarku u 
Karola Laura, sw Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Sadagórze u aptekarza Aleksandra Grabowitza, w Samborze u J. 
Rosenheima, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, w Sniatynie u Marcellego Niemczew- 
skiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu u Marcina Sehlifki, 
w Wadowicach u Schwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach u Józefa Kodrębskiego 
i spółki, w Złoczowie u Andrzeja Gottwalda. (733-10-12)

( 1 5 5 7 - 9 - 1 6 ) Prawdziwe angielskie

pp. Shuttleworth i Stamper.
Wziętośó powszechną z jaką 0d wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych-prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po 1 ' ’ niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest
kompozyeyą przeciwną zdrowiu lu z lemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzono stęplem prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  H e r m a n n  w K ra­
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko. Derby Ct Qosdcil

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper.
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:

Antoni Kiobukovuski Redaktor odpowiedzialny-

K L  ! ^ l % r O % R R ,
praktyczny leśniczy przyjmuje ohstalunki na n a s i o n a  l e ś n e  w następnie w\ kazanycli

cenach, jako to:
Nasiona sosnowe funt wiedeński złr. l  kr. 6 m. k. j Nasiona jaworowe funt wiedeński. . .  .kr. 20 m k.

„ modrzejowe funt wied. „ -  „ 42 „ „ „ jasionowe „ „ . . . .  * 20
jodłowe
brzozowe

20
16

bukowe
olszowe

20
28

Te ceny doprasza się gotówką przy czyniącym się obitałunku opłatnie nadsyłać, lub do ces. król. Kollebtury na 
Kleparzu pod N. 2 4 , lub do którego-bądź-kolwiek handlu kupieckiego w Krakowie.

Za świeżość i rodzajność tych nasion zaręcza się. Przy kupnie większćj ilości na cetnarze 5ta część ceny pu­
szczona będzie.

Obstalunki doprasza się do c. k. Kollektury na Kleparzu pod Nr. 24 nadsyłać.

E L  2 S .  praktischer Forstntann ubernimmt gegen baare Einsendung der Geld- 
betrage an unten stehende Adresse oder an ein beliebiges resp. Handlungshaus in Kra­
kau. Bestellungen auf >n nachstehenden Preisen loco Krakau:

Kiefer-Saamen das Pfund W ien.-Gew. 1 fl. 6 kr. CM. 
Lohrbum-Saamen das Pfund dto . . . .  4 2 
Tannen-Saamen dto dto . . . .  2 0
Birken-Saamen dto dto . . . .  16

Abom-Saamen das Pfund Wien.-Gew.. . .  20 kr. CM. 
Arschen-Saattien dto dto . . .  2 0
Weissbuchen-Saamen das Pf. dto . . . 2 0
Erlen-Saamen dto dto .28

Die P. T. Herren Abnehmer wollen ihre Bestellungen in Portofreien Briefen an die k. k, Lotto-Kollektur in Kra­
kau Yorstadt Kleparz Nr. 24 ergehen lassen.

Gute Qualitet und Keimfahigkeit des Saamen wird versichert. —  Bei Ahnahme pr. Zentner wird der Preis mit 
5°/0 ermassigt. (2 64-2-3)

(2  2 8)

Ces. k. krajowa

¥

(3 )

0B I 1A H f l L K f f
M A z Berna,

poleca się Szanownćj P. G. Publiczności z tem najuniżeńszem oświadczeniem, że swój s k ł t t l l  f a b r j C K I I ) "  
otworzyła w Krakowie w domu pod L. 3 3 przy ulicy Grodzkićj, w którym dobrze dobrany wszelkich gatunków skład

^ p ilśn iow ych  i jedwabnych kapeius*ów*es!
jako też znaczny dobór istotnie francuskich uniformów liberyjnych, myśliwczych i t. p .—  dalćj, nadzwyczaj gusto­
wnych, najświeższćj mody, kapeluszyków dziecięcych, a wreszcie opończy podróżnych po jak najnmiarkowańszych 
fabrycznych cenach stało w zapasie utrzymywać będzie.

Ponieważ na owej wielkiej wystawie świata w Paryżu z powodu przedniości, dobroci 
i dokładności swych wyrobów przerzeczona Fabryka medal drugiej klassy otrzymała', 
dla tego wstrzymuje się od wszelkiego nadal polecenia, a prosi tylko o łaskawe zg ła ­
szanie się.
(1289) I d e i *  b e s t e  u n d  a c l i t ©  ( 2 2 -50)1

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dannl 
B ra u e r -P E C H , am erik an isch en  HABZi
au ch  ffir P a p ie r fa b r ik e n  is t  a l le r b i l l ig s t  z u  b e z ie h e n , dureb  
die Ilopfenhandlung des %

Leopold Zdeborski in Prag.

Do Szanow. właścicieli dóbr i ogrodów!
ZAKŁAD OGRODNICTWA

i sprzedaży nasion 
Juliusza Monhaupta  w Wrocławiu 

Bióro przy ulicy Albrecht-Strasse Nr. 8.
Ośmielam się niniejszym donieść Szanownym Panom W ła­

ścicielom dóbr i c grodów, iż
Spis tegorocznych nasion, d zew i kzewów

dostać m ogą bezpłatnie u kupca pana
ALOJZEGO SCHWARZA w K rakowie.

Pragnąc ze w szystk ich  m iar zadość uczyn ić wym ogom  
czasu i sm aku , n ieszczęd ziłem  ani pracy, ani kosztów , 
żeby zbiory m oje i w  tym  roku zn aczn ie pow iększyć, a 
łaskaw e przejrzenie ceilOSkazU najnow szego przekona, 
ile  w  nim  znajduje się  now ości tak sw ojskich jako  i za­
granicznych.

Z akład m ó j, jed en  z n ajw iększych  i  celn iejszych  we 
W rocław iu , nadaje m i sposobność obudowania w szystk iego  
pod w łasnym  dozorem . Z  tego wynika dla kupujących 
u mnie korzyść, że dostaną rośliny z sąsiedmij zie­
mi, które z tego powodu prędzej t pewmij przyjąć 
się mogą, aniżeli te, co zdaleka bywają sprowadzane.

P och leb iając sob ie , że  P anow ie W ła śc ic ie le  dóbr i  ogro­
dów  raczą m ię zaufaniem  sw ćm  zaszczycić , upraszam ich, 
żeb y  co do obstalunków zechcieli zgłosić się wprost 
da mnie pod wyżej oznaczonym adresem , albo tćż

za pośrednictwem p- ^/,72f f 0o^ ,* f’arca w Krako­
wie przy ulicy Grodzkie] JS. ZJoJb, a to w języku  
polskim, francuskim lub niemieckim.

( 1 8  5 —4 )   w ła śc ic ie l zakładu ogrodniczego.

W handiu towarów Mawatnyćh
ANTONIEGO WjWCZYŃSKIBGO

(2  7 9) W  K R A R 0 W IE  ( 1 8 -2 4 )
utrzym yw ane są  zaszczytn ie znane ręcznego  wyrobu

konopne płótna webowe i kopowe, sto­
łow a bielizna i chustki płócienne,

za k tóre w  im ieniu  fabryki za pew ność i trw a ło ść  pod  
odpow iedzialnością  zaręczając, sprzedaw anem i są w  cenach  
w yższych , stósunkow o do cen tegoczesn ych , rozpow szech­
n ionych  sztucznych  i  tańszych  w yrobów  p łóciennych .

W domu zajezdnym pod Czarnym Orłem 
™ Przy u,icy 8^ Józefa w Krakowie są do 

pozbycia 2 konie powozowe. (2 2 2—4)

Sprzedaż Baranów
W  Państwie Hołhocze, w Brzeżańskim Cyrkule, na ce­

sarskim gościńcu, jest S to  młodych, rosłych, silnych i 
bogato wełnistych b a r a n ó w  na sprzedaż z runem ró- 
wnćm, zupełnie zamkniętćm a z wełną cienkości owiec 
Elektów. Ta owczarnia dążyła od 17 lat do powiększe­
nia i spotęgowania budowy owcy, do pomnożenia ilości 
wełny na merynosach, utrzymując tę samą cienkość i ela­
styczność. C e n a  b a r a n ó w  o d  4 0  fl. d o  2 0 0  
f l .  C. n i .  Ostatnia poozta Podhajce. (1 6 3 4 —14)

W  dobrach wsi Kościelniki w okręgu krakow­
skim są do pozbycia z i e i H ł i l » k i  zdatne 

do sadzenia a to za cenę korzec jeden po złr. 3 kr. 3 0, 
których dostać można w każdym tygodniu we środę i we 
czwartek z odstawą do Krakowa za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem. 12 84—8)

Podpisana Dyrekcya młyna parowego w pań­
stwie (Szczepanowie przy Wojniczu, nimej-

Ur» 2 n miV  sk}ad dotąd u państwa
U i l l ^ e l h e l m  & M e r *  będący, a począwszy od 
dnia dzisiejszego w TARNO W IE w zastępstwie pana 
F e l i k s a  Lord na placu K rupiarzym  u-
stanawia. Ceny wszelkich gatunków mąki będą się cią­
gi e do najtańszych cen zboża zastósowywać, i nie wyłój 
jak w młynie samym zostaną notowane. Każdy obstalu- 
nek tak ze wsi jako i z miejsca, ustnie lub piśmiennie 
będzie przez pana Feliksa Lord spiesznie uskuteczniony, 
z przestrzeganiem tak w gatunku jako i wadze najwię­
kszej dokładności. Również są składy mąki oprócz obwo­
dowych miast Tarnowa, Bochni, Jasła i Rzeszowa, w ka- 
żdóm innćm pomniejszćm miasteczku.

Dyrekcya młynu parowego Szczepanowskiego.
___________________ (2 5 0 -4 )

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W  niedzielę d. 17 lutego po raz pierwszy W W I©-

ulec grochowy czyli Mazury w Kra- 
kowskieua, komedya w 4ch aktach na He Pamię­
tników Paska, napisał Antoni Małecki były professor 
Wszechnicy Krakewskiój.

W poniedziałek dnia 1 8 lutego B i le c ik  Illil'O- 
S l i y ,  komedya w Sch aktach przez Benedyxa napisana 
a przez I. B. Antoniewicza dla sceny polgkićj przełożona.

W e czw artek  d. 21 lutego na benefis R ozalii i  A le ­
ksandry Ładnow skich A l c i l l i u  O b i e c a n a ,  korne- 
dya w 3ch aktach z  francuzkiego pp. A . D w a u tin  i  R . 
D eslan d es, ttum aczona na polskie przez A nnę B ele jow sk ą. 
Zakończy R e c e p ta  n a  c h o le r ę ,  komedya w 1 
akcie ze śpiewkami.

C. fc. Teatr niemiecki w  Krakowie.
We wtorek dnia 1 9 lutego H u g o n o c i 1 Moc 

ś. B a r t ło m ie j a  czyli W e s e le  k r w a w e .
wielka historyczna opera w 5ciu aktach przez Scribego, 
muzyka Meyerbeera. —  W  roli Raula wystąpi gość pan 
Weiss, w roli Marcela w ystąpi gość pan Tomaszek.

w  D r a k a m i  C Czapliński Antoni rz^deca drakami.


